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Sprawa mniejszości narodowych przed 
Rada Lisi Narodów. — Przeciw  pod­
wyżce komornego. - Sensacyjny proces.

Wzrosf Kosrfów utrzymania.
W arszaw a . ,A W .).  W ed łu g  obliczeń  G łów ­

n ego  U rzędu  S ta tys tyczn ego  koszta u trzym a­
n ia  w  lu tym  w zros ły  w  porów nan iu  ze s tycz­
n iem  o 2.6 proc-., a  to g łów n ie  z powodu pod- 
.wyżki cen a rtyk u łów  żyw nościow ych  i  opału.

Rosyjski układ naftrwy.

^ O  P O D W Y Ż K Ę  P Ł A C  W  G Ó R N IC T W IE .

K a tow ice , 5 m arca. (P A T .) .  W  dniu wczo- 
.a .iszym  odbyw a ły  sic bezpośrednio ostatecz­
n e  uk łady m iedzy o rgan izac jam i zaw odow e­
m u a  zw iązk iem  pracodaw ców  w  sp raw ie  pod­
w yższen ia  płac w  górn ic tw ie . P on iew aż zw ią ­
zek  pracodaoów  ośw iadczył, że rozm ow y na 
tem at ogó ln e j podw yżk i uzależniono od sta­
now iska  rządu, ja k i ten za jm ie  odnośnio do 
postu latów  w ysun iętych  na te j drodze, po­
m im o w ys iłk ów  p rzedstaw ic ie li rządu, nie 
m ogą  dać rezu ltatu . D la tego  toż o rgan izac jo  
zaw odow e postanow iły  zw róc ić  sio do k om is ji 
a rb il razow ej. .

K w es t ja  zaś dotycząca podw yższen ia  , 
p łac  o raz inne żądania, za ła tw ien io  k tó r y c h , 
w  znacznym  stopniu w p łyn ęłoby  na podroże­
n ie  kosztów  produkcji, zostan ie przekazana 
k om is ji a rb itra żow e j ponow nej, k tóra  zgod  
n io  z d ek la rac ją  rządu zb iorze sie na jw cze­
śn ie j 17 bm. Celem  zdan ia  sp raw y  z c a ło - 1 
kszta łtu  p rzeb iegu  rokowań, oraz w y jaśn ien ia  
s y t acji co do dalszego b iegu  układów  w y ­
jeżd ża  do W a rs za w y  w  dniu ju trze js zym  o- 
k re g o w y  inspektor p ra cy  i  kom isarz dem obi- 
l iz a c y jn y  inż. G alłot. N a le ży  przypuszczać, że 
k o n flik t  zostan ie jedn ak  na k om is ji a rb itra - j 
żow e j za łagodzony.
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Kto może mieszkać w Watykanie?
R zym , (P a t.). Celem  szybk iego  w prow a­

dzen ia  w  życ ic  p a ra g ra fów  konkordatu  i u- 
g o d y  m iedzy  W a tyk an em  a K w ir y n a łe m , 
prow adzono są. in tensyw ne stud ja  nad różny 
m i prob lem am i zw iązan ym i z praktycznom  
r o s w ią z r " :om poszczególnych kw esty j. P a ­
p ież  p rzy ją ł na spec ja ln e j au d jen e ji zn an e­
g o  uczonego w łosk iego  M arcon iego, k tó ry  
p rzedstaw ił O jcu  św. p lan in sta lan e ji ra ­
d iow e j, m a ją ce j stanąć na teren ie  W a ty k a ­
nu, Poza tem  p rz y ją ł P a p ie ż  arch itek ta  B eł- 
T ram iego , prezesa k om is ji techn icznej, za j- 
u-m ącej się spraw am i m iasta W atykanu . — ( 
N ie lic zn i m ieszkańcy tego  m iasta, n ie n a lo -

(x y )  W a lk a  angie lsko - am erykańsk iego 
"rzem ys łu  n a ftow ego  p rzec iw  n a fc ie  ro sy j-  
sk io j, prowadzona ju ż  od k ilkunastu lat, 
skończyła  sio obecnie. W  Lon dyn ie  podpisa- 
no onegda j układ m iedzy  A n g ło  - A m e r i­
can - O il - Com pany a Russian O il P r o ­
ducts. R osy jsk io  p rzedsięb iorstw o naftow e, 
k tóre rob iło  dotychczas dużą konkurencję 
na fc io  nnglo - am erykańsk ie j sw o jem i n i­

żący do stanu duchownego, o trzym a li ju ż 
w ypow iedzen ie swoich  lok a li od na jb liższego  
term inu. S p ec ja ln ym  studjom  poddana jest 
także kw cstja  obyw ate ls tw a  w atykańsk iego 
d la  osób k tóre stale zam ieszku ją  m iasto W a  
tykan. Celem  zm n iejszen ia  do m inim um  ilo ­
ści tych  osób, w ydano następu jące rozporzą­
dzenie: W a tyk a n  zam ieszk iw ać m ogą w y ­
łączn ie osoby, któro o trzym a ją  na to specja ł 
no zezw olen ie w  zw iązku  zo sw o im i z a ję c ia ­
m i i  potrzebam i now ego państwa. W ra z  ł 
tym i osobam i nmgą m ieszkać jed yn ie  ich 
krowni i  następnie nie m a ją cy  w iasnych ro ­
dzin. W szys lk io  inne będą w ydalone z obrę­
bu m iasta  W atykanu .

sk iem i cenam i, uzyskało rów ne p raw a jako  
organ izac ja  handlow a na rynku  augiełsk im . 
U ka łd  zaw a rty  na tr z y  lata , p rzew idu je  od-* 
danie w ażnych p laców ek na ftow ych  w  R o s ji  
koncernow i A n g ło  - A m er ica in  - O il - Com ­
pany.

R yc in a  nasza przedstaw ia  zd jęc io  z ro ­
syjsk ich  terenów  n a ftow ych  w  Baku, ośrod­
ka ro sy jsk iego  przem ysłu  na ftow ego.

S T R A J K  Z E C E R Ó W  W  L U B L IN IE .
Lu b lin . (A W .).  Z ecerzy  chrześcijańscy po­

rzu c ili pracę, wobeo czego pism a lokalne u , 
k a za ły  się w  zm n iejszonym  form acie. S tra jk  
m a podłoże ekonom iczne. S tra jk u ją cy  żąda ją  
35 proc. podw yżk i, p racodaw cy o fia ru j a 15 
procent.

S R E B R N E  5 -Z Ł O T Ó W K L  
W arszaw a. (A W .).  M ennica państwowa u-, 

ruchom iła ju ż  ca łkow ic ie  produkcję  srebrnych  
m onet 5-złotowych. M aszyn y  b iją  dziennie o- 
koło 15.000 sztuk now ych  monet. M onety  to 
puszczone będą w  ob ieg  ju ż  z końcem  bm.
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jest bezw zględn ie szkod liw e, ponieważ z  b ie­

giem  czasu niszczy doszczętnie zęby.. - i. 

Bądźcie w ięc przezorni i u żyw a jc ie  po- 

w szechnie wyróżnianej drobnoziarnistej pasty 

do zębów  „ O d o  l“ . Odznacza się ona przy­

jem nym  smakiem, czyści i zachowuje zęby.

Yarcia niemiecko-polskie
- ai Fi*aracsi®-

(Od naszego korespondenta).
P a ry ż , w marcu. ną44 debatą w spraw ie m n iejszości; dn ia 2 1“ 

Dsratm y n a jp ie rw  porządek fak tów : rząd tego  w prow adza swą pogróżkę w czyn i żąda 
_iiem_ecu.i uważa m niejszość n iem iecką w i wpisań.a te j sp raw y na sesję R ady  L ig i. roz 
Polsce, w brew  je j  w o li i interesom , za m ałe -1 poczynającą się 4 m arca; dnia, 13 lu iego  b e jm  
r ja ł  rozsadza jący; rząd po lsk i stara się z śląski jest rozw iązany, a p. U litz  dosta je  się
m n iejszością  n .em iecką dojść do porozum ie 
ma, a le  przeszkadzają  tem u a g ita to rzy  w ro 
dza ju  p. LJłitza, k ierow n ika  ś ląsk iego „V o lk s  
bundu4; dnia 15 gru dn ia  r. z., w Lugano. p 
Zaleski zapow iada spokojn ie  lecz stanowczo 
że Po lska  m a dość ją trzeń  ,,Volksbundu’'; p 
Stresem ann w obron ie swych agen tów  wal 
w stół kułakiem  i straszy wszystk ich  „ogni

i pod klucz..
P ra sa  niem iecka, szczególn ie praw icowa, 

nie posiada się ze złości. iNie może się c iąg ie  
I p rzyzw ycza ić  do m y.Ji, że Po lska  .e  t pa i- 
stwem  n iepod leglem  i rów nem .N.emcoiii, że 

I n.kom u nie woino jest mie.-załi się do je j  
spraw  wewnętrznych, że je j  to leran cja  nie 
jest dowodem  je j  slaiiósci... D la  przeciętna go

N iem ca  Po lska  jes t „w asa lem ’4 , F ran c ji; Al 
skoro zdobyta się na en erg iczn y  g :esi, to pew 
n ie  j e j  F ra n c ją  na to .uprzednio „  pozw oliła4*. 
H u zia  w ięc na Francję... I  nawet taki p. 
H a f ie r o t t ,  _ parysk i korespouuent „Gerrna- 
n j i ’4, człow iek  —  zdaw ałoby się - -  in te lig en ­
tny, łn .n ą ł w, tym  duchu a rtyku ł do swego 
cen tro  »vego organu. „Zarów n o  w Po lsce — 
pisał 17 bm. — jak  i w innych  ira jaeh  Fus 
ropy  w schodniej zw iązanych  z F ran c ją  so ju ­
szam i w o jskow ym i, nie się n ie d z ie je  w dzie- 
dżin ie p o lityk i zagran iczn e j bez uprzedniego 
zezwolenia, raucuskięgo. N a lepy w ięc, p rzy­
jąć, że zw alczan ie n iem czyzny w gran icz­
nych p row incjach  polskich nie zostam  przed- 
s .ęw zięte bez porozum ien ia  się z rządem  
francuskim ...”

M ożna sobie tę insynuację  tłum aczyć 
dwo,aŁO: a lbo  podłością, a ibo naiwnością. W  
każdym  razie  tak ie  przedstaw ien ie  sp raw y  
jest n iezgodne z prawdą. So jusz francusko- 
po lsk i jes t faktem , a in teresy wspóme, na 
k tórych  się on op iera  rów n ież uie są na 
gw iazdach  pisane. A le  żaden sojusz nie jes t 
zabezpieczen iem  przeciw ko w szelk im  droo- 
nym , codziennym  ryzykom . Sojusz francu­
sko - polski ma na celu uaicmożliwic-n a 
N iem com  m etody „loka l zow an ia " k on flik ­
tów. obow iązu je  obie strony do „porozum ie­
w an ia  s ię " w ważnych m cm eniach. a le a .il 
F ra n c ji nie narzuca jak iegoś  określonego 
stanow iska we w szystk ich  sprawach, w kto- 
rycn  Po lska  jest lub uiOiC być za iu .eresow a- 
na, an i P o lsk i nie zmusza do „radzeń .a  s ię " 
P a ry ża  przed każdein posunięciem  naszej 
p o lityk i zagran icznej.

W  odpow iedzi p. P fa f fe r o t lo w i stw ier­
d ził to  p. Sa in t - B rice  na ' łam ach „Jcur- 
nada4' (18 z. m.) pisząc, że n iem a żadnych ob­
jaw ów , jakou y  Po lska  m usiała w Posuń., a 
do N iem iec  prow adzić inną po litykę, n iż 
własną. „F ra n c ja  jes t so juszn iczką P o lsk i i  
n ią pozostanie, a le  posunięć j e j  nie na­
rzuca...44

In n y  w yb itn y  pub licysta  francuski za-

tylTG ŁD  BUNIKIEWICZ.

Żywoty 
polskich djafiłow.

(C ią g  da lszy )

Idąc  w skazanym  tropem , napotkał pana 
K le ineusa w ychodzącego w raz ze swą m ał­
żonką z kościoła. ;

R oga liń sk i co fną ł się za w ęg ie l domu i po­
m yśla ł:

— Tera z  mu nie dam rady, bo um oczył 
rękę w św ięconej wodzie, a le  poczekam do 
n a jb liżs ze j sposobności.

1 d jabeł dotychczas czeka.
Ż le mu się w iedzie  i często znosi biedę.
Jakiś czas o g ryw a ł szlachtę i kupców w 

karty : a le  rych ło  nauczy li się szu lerzy sztu­
czek d iabelsk ich  i zab ra li cza rtow i ostatni 
szelążea z kiesy, potem  został adwokatem  i 
fo ry to w a ł w sądach spraw y, lecz w krótce 
kau zyperdy  prześcignęli m istrza j zapędzili 
g o  w kozi róe.

R oga liń sk iego  n ie opuszcza jednak  fan ­
ta z ja  i w ierzy , że zostanie hetmanem, choćby 
naw et nie ro z lic zy ł sj.ę z panem  Jęd rze jew ­
skim.

M usi bowiem  pokazać L u cy fe row i, jak  
się prow adzi jazdę — musi.

W  tym  celn zeszedł przecież na ziem ię i 
znosi n iew ygody , w yśm ian y je s t i  okaleczo­
ny.

Taka  zaw rza ła  w  d jab le  zaw ziętość na 
L u cy fe ra ! iż  go tów  by ł naw et darow ać k rzy ­
w dę ehudziarze, k tó ry  go  szpetn ie naznaczył 
na pysku i odrąbał kaw ałek  nosa, b y leb y  mu 
dopom ógł rębacz do uzyskan ia kom endy.

Lecz pan K lem ens an i pryśli o tern

Ż y je  w zgodzie  z Bogiem  W szechm ogą­
cym , o d.iabła uie dba, lecz na wszelki p rzy ­
padek nosi u boku pośw ięconą, szerp-ntynę.

N ie  ty le  % obawy, ile  z p -zez irnośei.

&ałosny żywot diabla E-!c das&a.
N ie  m og ły  sobie poradzić d ja b ły  z D °- 

djaszem . i
G łupi by ł i  ty le .

. N os ił w praw dzie  rog i na g łow ie , a le  n ik t 
n igdy  nie słyszał, aby użył ich do d jabe l- 
sk ie j roboty. N ie  przeb ił n iem i żadnego czło­
w ieka, nie k a leczy ł bydląt, nie g ro z ił św ię­
tym  duszyczkom, lecz stro ił łeb w k w ia ty  poi 
ne i liście, bo mu się zdawałp, iż  w  te j ozdo­
bie bardzo mu do tw arzy .

I  z ogona nie m ia ł żadnej pociechy.
P rzec iw n ie  — puszysty zad nabaw iał go  

n iem ałego  kłopotu.
S iadał n ieraz na m iedzy i rozczesyw ał 

na nim  kudły zam iast w yd rapyw ać  pazura­
m i skibę ziem i i poróżn ić sąsiadów.

I  g łu p io  pyszn ił się sw ym  ogonem , bo 
zam iast tu;ryć go  w hajdaw erach , w ym ach i­
w ał nim  rozkosznie, da jąc  poznać odrazu 
k iir  jes t i eó zam ierza.

W ten  sposób nie m ógł otum anić żadne­
go  człow ieka.

Porządne d jab ły  siedzą w  p iek le  i. służą 
jak  psy L u cy fe row i, H ejdasz zaś musiał się 
w ałęsać po ziem i, gd y ż  pogn iew a ł na sieb ie 
zw ierzchność piek ielną.

P o s ta w ili go  pewnego razu, u zbro jonego  
w  ogrom ną halabardę, u w rót p iek ie lnych  i 
kaza li za trzym yw ać czarne, p lugaw e dusze 
odtrącono przez spraw ied liw ość boską.

N ie  m ało w yn ik ło  kłopotu, ho g łu p i d ja ­
beł zac iągn ą ł do p iek ła  św iętob liw ą  jakąś 
niew iasto, m yśląc, iż  jes t potępiona.

A  g d y  babina zm iarkow ała  zdradę, o- 
tw o rzy ła  gębę i  tak iego  narobiła  hałasu, 
w ym yś la ją c  w szystk im  djab łom , że aż L u ­
c y fe r  w yskoczy ł z barłogu  i kaza ł w ypuścić

natychm iast n iew iastę, a w artn ika  zluaowaś 
u bramy.

Chociaż bow iem  jes t księciem  ciemności, 
w ie, co spraw ied liw ość i  n ikogo  nie tkn ie 
bezprawnie.
. Zagnano w ięc E e jd aszą  , do s .ogromnego 
Kotła, aby m ieszał ołów, k tórym  p o ją  w pie­
k le obżartuchów  i op ileów  za to. iż. będąc na 
ziem i, g w a łc ili p rzykazan ie w strzem ięźliw o­
ści.

S to i H ejdasz i m iesza, aż mu pot kapie z 
czoła i ręce m d le ją  od c iężk ie j pracy.

W ko ło  skuci łańcucham i spog ląda ją  po­
tęp ieńcy i skóra im  c ierpn ie ze strachu; g d y  
w  kotle wre i bulgoce. _

A  jeden z wąsali, w idząc, iż  ezart -'ie inra- 
w y, przem ów i pokorn ie:

— P a n ie  d jable, do k rw aw ego  potu bę­
dziesz obracał w arząehw ią  i  n ie ngotu jesz 
te j przepalan ia.

Posłu cha j m ej rady  :
— P r z y  czerskim  trake ie  sto i karczm a, a  

w  n ie j m ieszka żyd, Moszko.
B ie g n ij do n iego i za sto dukatów  kup 

go rza ły , a oszczędzisz sobie k rw aw ego  tru ­
du. W szyscy  tw o i poprzedn icy tak zawsze 
czyn ili, nie bądź w ięc g łu p i i  n ie da j się na- 
darm o zapędzać do pracy!

— O głup i n io .je s tem , zaw oła ł d iabeł, 
lecz, abyś w iedzia ł, że ze m ną nie przelew ki, 
po tró jn ą  m iarę w ie ję  c i w  gard ło.

Z n a j mores, potępieńcze!
A  że cza rty  n ie m a ją  kłopotu z p ien iędz­

m i, w ięc  H e jd asz  splunął, gw izdną ł, od lic zy ! 
zło to  i  z kopyta ruszył na ziem ię,• t «

Z d z iw ił się n iem ało Moszko, g d y  d jabet 
w ysyp a ł z trzosa dukaty i zażądał ty le  g o ­
rza ły , że m ożna n ią  było. u p ić n ię ty lko  w szy­
stkich w Czersku, a le  nawet, w  K rakow ie .

L ecz  od czegóż ży dowska g ło w a t
D ja b e ł p łaci —  szyn je a r z izynkujo, w ięc  

poczęto w ytaczać z p iw n ie  beki, pełne prze­
palan ia.

{€ . d. n.).



.W IE K  N O W Y * Nr. 83t2 s dnia 7 marca 1929.

bra ł także g łos w  te j spraw ie. P .  A u gu st francu sk ie j n ie zapom niał, że skoro b y ły  po- W  P łocku  o lb rzym ia  w iększość m ieszkań 
G auva iii tw ierdzi na łamach „Journa i des w ody areszlow an ia  R łck lin a  i  Rossego, to stanow ią m ieszkania jednoizbowe.
lle b a ts "  (19 lu tego ), ie  . G erm an ia” sw iado- pew nie są też pow ody w sadzenia pod klucz 
m ie  rzuciła  „sw e nieuzasadnione oskarżę- Ulitza...
n ie “ , a lbow iem  p. B r.an d  „n ie  p rzesta je  lać : Czem że jest jednak  g łos ik  tak iego  m lo-
o liw y  na wzburzone _wody. po ^których zeglu- j (jz iła  w gazecie, czy tan e j ty lk o  w zau fanych
ją  pp. Sresem ann i Zaleski**. P . B riand  „za- 
chowa sie podobnie** na sesji m arcow ej R a ­
dy L ig i .  A  co do p. U litza . jest to w ew nętrz­
na sprawa P o lsk i i ty lk o  sądy po lsk ie s tw ie r­
dzą. czy  oskarżen ia na nim  ciążące są uza­
sadnione czy nie. „F ra n c ja  — kończy p. 
Gauvain  — nie m ia ła  i nie bedzio m iała  spo­
sobności h iterw on jow aó w te j s p ra w ie ."

Tu  wm ieszał sio w  dyskusją n i  lieys ta  
rad yk a ln e j „V o lon to “ , p. Jan Lu  d ia ire  (syn 
Ju ljana, dyrek tora  In sty tu lu  W spółpracy 
In te llek łu a ln e j). z is tę  u ją cy  tupetem  brak 
w yiraw nnśej sądu i znajom ości spraw , o kle 
ry c li riszo. W o ln o  mu oczyw i cio Iw ierdzić, 
że układy francusko - polskie .,lekkom yśl­
n ie  zosta ły  zaw arte  czasu y lo k u  narodowe­
go ", ale k łam stwem  jest pow iedzenie, że Po l- 
ska u praw ia  wobec m n iejszości „p o lity k ą 1

kołach ,caillautys1ów“ . w porównaniu  ze 
w span iałym  artyku łem  naczelnym  p. Jakóba 
Seydoux na łam ach b ijącego  1,400 009 egzem ­
p la rzy  „P e t it  P a r is ien  a” !  A r tyk u ł tego  w y -1 

I b itnego d yp lom aty  francuskiego, k tóry  z po­
wodu zdrow ia  jest ju ż na przedw czesnej e- 
neryturze, a le p iórem  znakom icie jeszcze 

i służy F ra n c ji ( i  P o lsce !) da sią streścić w  
paru słowach:

i N iem cy  popełn ia ją  biąd zasadniczy, n ie ­
docen ia jąc P o lsk i; P o lsk a  ju ż jest w ie lk iem  
państwem, a jest na drodze do stania sią jo- 
dnem z paru w ie lk ich  m ocarstw  E uropy; 
Po lska  zdała ju ż egzam in  sw ej żyw otności; 
niem a m ow y o trak tow an iu  je j  jako  ubogie- 

i g o  krew nego; n iem a m ow y o jak ich ko lw iek  
rew iz .ach je j  g ran ic ; N iom cy  muszą sią z

v ™ T ° Ł L UCjlS« U' ' ; W0+!n°  W Tf m " Ó‘ « b y  | k" ulAP°zga°tJmC,“Zamia8t uciekać sią do szykan 
L  ™ aresztow an ie U ljłza , alo j j i n),.y g. u jech nam N iem cy  podadzą dłoń;

K a z im ie rz  Sm ogorzew ski.

Pozw ala  stw ierdzić  z zadowolę-1 uie zaw iśn ie ona w  pow ietrzu
metu. ze poza nim  i p. G abr„elem  P er :, smar-  c
kaczem  p isu jącym  o po lityce  zagran iczne j 
|v bo lszew ick ie j „Humanite**, n ik t w  prasie |

&lud m ies*kdnlotof w  Poisce.
Przerażająca statystyka.

Stan m ieszkań w  Ł o d z i jes t jeszcze gor-Dziś. w dobie w a lk i z podw yżką cen m ie­
szkań. nic od rzeczy  bądzie zapoznać sią ze 
stanem  m ieszkań w  Polsce.

Zasadn iczym  typem  m ieszkania w  m ia­
stach polskiej^ jest m ieszkanie jednoizbow e, 
stanow iące jednocześnie kuchnią i  izbą m ie­
szkalną a bardzo cząsto i w arsztat pracy.

'Jen typ  m ieszkania stanow i przeciętn ie 
przeszłe 36 proc. is tn ie jących  m ieszkań, w 
W arszaw ie  w zrasta do 39 proc., w w o jew ódz­
tw ie  lódzk iem  w ynosi około 53 proc.., a w sa­
m e j Ł od z i dochodzi do 59.7 proc.

L iczby , ja k  w idzim y, w iące j n iż w ym o­
wne.

M ieszkan ia  dwuizbowo (pokó j i kuchnia) 
stanow ią przeeiątn ie 30 proc. m ieszkań.

W ah an ia  w  poszczególnych w o jew ódz­
tw ach  są stosunkowo nieznaczne — wynoszą 
od 22 proc. do 37 proc. Tak  wiąc te dwa ty ^ y  
m ieszkań n a jm n ie jszych  stanowią w  m ia ­
stach polskich dw ie trzecie  m ieszkań.

W  w o jew ód ztw ie  lódzkiem  stosunek ton 
je s t znacznie gorszy , w ynosi on bow iem  79 
procent.

R zecz jasna, żo m ieszkania to muszą sią 
zna jdow ać w opłakanych warunkach h ig ie ­
n icznych. P rzew ażn a  cząść tych  m ieszkań , 
zw łaszcza w  w ie lk ich  m iastach, to m ieszka­
n ia  o ficynow e, pozbaw iono św ia tła  i  nie da­
ją ce  sią przew ietrzać.

W ed łu g  badań w ydzia łu  zdrow ia, w  
W arszaw ie  is tn ie je  2.562 tj. 1.23 proc. m iesz­
kań zupełn ie bez św iatła , 11,756. t j. 5.69 proc. 
je s t  w ilgo tn ych  oraz 4685, t j. 2.4 proc. m ie­
szkań jednocześnie w ilgo tn ych  i bez św iatła.

Ilo ść  pow ietrza  w ynosi przeeiątn ie na 
jed n ego  lokatora  jedno izbow ego  m ieszkania 
od 9 do 13 mtr. kub.

P o ło w a  jedno izbow ych  m ieszkań w  W a r ­
szaw ie m a pojem ność m n iejszą  n iż 40 mtr. 
kub., a w iąc m n ie j n iż m ożliw e m inim um  
przestrzen i p ow ie trzn e j w  m ieszkaniu  zaję- 
tem  przez dw ie osoby dorosłe i dw o je  dzieci 
—  m inim um  to w ynosi około 50 mtr. kub.

Zd-ow otność tego  rodza ju  m ieszkań jest 
oczyw iście  gorzką  iron ią  w  stosunku do n a j­
bardzie j p rym ityw n ych  w ym agań  h ig jen y ; 
ty lk o  t r z y  proc. posiada przedpokój, a zale­
dw ie  2 procent ustąp.

W  m ieszkaniach tego typu w  zachodniej 
części W arszaw y 99 proc. nie posiada ani e- 
lektryczności, ani gazu. bardzo zaś wielo nie 
Posiada an i okien, ani palenisk.

P ra w ie  25 proc. tych  m ieszkań za jm u ją  
dw ie rodziny.

N a  jedną izbą w ypada  przeeiątn ie 4 oso­
by; ro zm ia ry  izb  wynoszą przeeiątn ie od 14 
do 18 m tr. k*v„ 10 proc. tych lok a li znajduje* 
sią w  p iw n icach  i  ro zw a la ją cych  sią rude­
rach.

T y lk o  15 proc. m ieszkań m a w odociąg i  
zlow.

W  Pab jan ieach  m ieszkan ia o jed n e j iz ­
bie stanow ią około 70 proc., w arunk i h ig ie ­
niczne jeszcze gorsze, n iż w  sąsiedn iej Łodzi.

M ieszkan ia te często są zam ieszkiwano 
przez rod zin y  z 9 osób; p raw ie  10 proc. tych  
loka li są za jm ow ane przez 2, a nawet trzy  
rodziny

W ed łu g  s ta tys tyk i z roku 1921. ludność 
m iast polskich w ynosiła  6 560.206 osób. z któ­
rych  15 proc., t j. 1 m iljon  m ieszkało w  izbach 
pow yże j 5 w jed n e j izbie, a 38.000 osób po­
w y że j 9 osób w  jedn e j izbie.

C y fr y  te, aczkolw iek  da ją  obraz zastra­
sza jący. n ie da ją  jednak  pełnego w yobraze- 
n ia o rozm iarach  nądzy m ieszkan iow ej w  
m iastach polskich, n ie na leży  bow iem  zapo­
m inać, że m am y jeszcze cało rzesze bezdom­
nych w dosłownem  tego  słowa znaczeniu; 
procent tych  nieszeząsnycli pa rjasów  wynosi 
d la  W arszaw y  G,1 proc., przeeiątn ie d la  
m iast polskich około 2.7 projs,

W szystk ió  p ow yże j przytoczone c y fr y  
odnoszą sią do roku 1921. Obecnie sy tu acja  
je s t jeszcze znaczni:) gorszą, wobec poważne­
go  wzrostu za ludnien ia m iast, a n ik łego  ru­
chu budowlanego.

Tak  sią przedstaw ia kwest ja  m ieszkan io

szy, niż w W arszaw ie.
W aru n k i m ieszkaniowo w  K ra k o w ie  są 

nieco lepsze, niż w W arszaw ie , jednoizbow e , . T> i . , ,
m ieszkania bow iem  stanow ią 38.8 procent, I wa w  całe l  ^ olsce z w y ją tk iem  w o jew ództw
dw uizbow e 27.8 proc„ trzy izbow e 14.6 proc.

N atom iast K ra k ó w  nm w iącej n iż W a r ­
szawa m ieszkań su lerynow ych .

L ’ '1  zn a jd u je  sio w  podobnej sy tu ac ji 
ja k  i K rak ów , z tą różnicą, że posiada w ie- 
ce j m ieszkań su torynow ych  —  stanow ią one 
aż 7 proc.

P io trk ó w  zn a jd u je  sią w  daleko gorszych  
warunkach 59 proc. m ieszkań to  izb y  kuchen 
ne. 32 proc. — to  m ieszkan ia złożone z po­
koju  z kuchnią.

poznańskiego i pom orskiego, gd zio  ogólno 
warunki m ieszkaniowo są znacjsnie lepsze.

To  sucho lic zb y  k ry ją  w  sobie całą gehen­
ną n iew ysłow ionych  cierp ień  fizyczn ych  i  
psychicznych, p raw dziw o p iek ło dan tejsk ie  
mąk < udręczeń m iljon ow e j rzeszy  ludności; 
w  tych  warunkach musi sią n iszczyć zdrow ie, 
musi sią zm n iejszać zdolność do pracy, n i­
w eczy sią życ ie  rodzinne i  moralność, rodzi 
sią a tm osfera  grzechu, występku, zbrodni, 
antyspołecznych  1 antypaństw ow ych  instyn ­
k tów  i  dążeń.

Fosgenowa trageoia.
E C H A  Ś M IE R C I K IL K U S E T  OSÓB. —  D W A  W IE L K IE  P R O C E S Y  W  N IE M C Z E C H

N a  tlo  fosgenow o j t ra g ed ji w  Ham burgu, 
k tóra  rozegra ła  sią z końcem m a ja  roku ubie 
g łe g o  toczą sią obecnie w N iem czech dwa 
w ie lk io  procesy, n iesłychan ie ch arak terysty­
czne. n ie iy lk o  d la  sam ego trag iczn ego  za j- 
ścita a le  i  d la  sposobu u jm ow an ia  i  trakto- 
wania_ pewnych zagadn ień  w kracza jących  w 
dziedziną op iek i państwa nad obyw atelam i.

Bezpośrednim  rezu ltatem  ka tastro fy  ham- 
busrkiei była, jak  w iadom o, śm ierć k ilku ­
set osób z pośród ludności H am burga, udu­
szonych wyziewami fosgenu. Fab ryka , która 
p rzyczyn iła  ty le  nieszczęścia została opieczę­
towana przez w ładze m iasta H am burga , któ­
re w łaśc ic ie low i j e j  p rzem ysłow cow i Stol- 
zenbergow i w yd a ły  ka tegoryczn y  rozkaz zn i­
szczenia pozosta łej ilo śc i fosgenu. Rozkaz 
by ł n ie ty lk o  bezpośrednim  rezu ltatem  wzbu­
rzenia, k tóre ow ładnęło m ieszkańcam i m ia­
sta. Chodziło rów n ież o to, by zabezp ieczyć 
ich przed ewentualnem  pow tórzen iem  sią tra  
g o d ji z dn ia 28 m aja .

P o  n p lyw io  k ilku  m iesięcy, g d y  wzburzę 
n ie w  m ieście nieco ucichło, gd y  op in ja  m ię­
dzynarodow a przestała sią in teresow ać po li­
tyczną stroną a fe ry , będącą dowodem, iż  
N iem cy  w  dziedzin ie  fa b ryk a c ji środków  
w ojennych  nie trzym a ją  sią d e c y z ji T rak ta ­
tu W ersa lsk iego , 

w ła śc ic ie l fa b ryk i p. Sfcolzcnberg w ystą ­

p i! z p retensją  do w ładz m iasta H am bur­
ga  o odszkodowanie za zniszczone z ich 
nakazu zapasy drogocennego, zabójezc- 

czego fosgenu.
Równocześn ie n iem al poszkodowani w  kata­
s tro fie  m a jo w e j w  liczb ie  150 w ystąp ili dę 
tych  sam ych w ładz z żądaniem  odszkodowa­
n ia za c ierp ien ia  fizyczne, oraz za n iezdol­
ność do pracy.

N a  tle  tych dwóch procesów  ro zg ryw a  sią 
obecnie energiczna  kam panja. M iasto  odmó­
w iło  żądaniom  poszkodowanych, wychodząo 
z założen ia, że nie może ponosić odpow ie­
dzia lności za wybuch n iezaw in iony. A rg u ­
m enty poszkodowanych, że przecież fa b ryk a  
m ieściła  sią n iem al w  centrum  m iasta i au­
tom atyczn ie zagraża ła  ludności, nie zn a la z ły  
oddźwięku, an i zrozum ienia.

Z  d ru g ie j strony, to same w ładze m ie j­
skie w  procesie S to lzenborga stanąjy na sta­
nowisku. że nie na leży  mu sią żadne odszko­
dowanie za zniszczono zapasy fosgenu. gd yż  
zag ra ża ły  one bezpośrednio in teresom  lud­
ności. W sku tek  tak iego  postaw ien ia  sp raw y  
w y tw o rzy ła  sią sy tu ac ja  groteskow a, k tóra  
bardzo sp rytn ie  i  bardzo zręczn ie w yzysku ją  
obecnie adwokaci, p row adzący sprawą w 
w yższych  instancjach. Rozum u ją  oni w  spo­
sób następu jący: je ż e li m iasto uważa, że fa ­
b rykan tow i n ie n a leży  sią odszkodowanie za
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Układ południowej Afryki z Niemcami. padek, k tó ry  p rzyszed ł im  w  pomoc. Z d a rzy ­
ło  się m ianow icie, że w b ib ljó tece  w yższej 
szkoły technicznej g in ę ły  od n ie jak iego  cza­
su książki. P o l ic ja  w ysła ła  tam  detektyw a, 
by  w yś led z ił z łod z ie ji D etek tyw  z ja w ia ł sią 
w  b ib ljó tece  codziennie i, ja k b y  był studen­
tem, zasiadał p rzy  jednym  z pu lp itów , aby  
pracować. A  podczas tego. k iedy  czy ta ł n iby 
i rob ił zapiski, uważał p iln ie, eo się dz ic jo  
dokoła. Z w róc ił je g o  uwagą w pew nej eh'w ii i  
jegom ość, k tó ry  w yk azyw a ł dziw ne podo­
bieństwo z poszukiwanym  hersz em bandy 
w łam yw aczy. Ów jegom ość ezyta ł p iln ie, 
przyczem ,. skw ap liw ie  coś w yń o tow y  wał. D e­
tek tyw  zb liży ł nią do n iego i  pod jak im ś po­
zorem  poprosił, by  udał sią z n im  do fo ye r . 
Tu  nastąp iło  aresztowanie.

O kazało sią bowiem , że ten p ryw a tn y  u- 
ezony jes t to osław iony bandyta R o y , m a jący  
w ie le  ju ż  zbrodni na sumieniu. Ostatn io sta l 
na czele bandy w łam yw aczy. O beznany do­
kładn ie w fachu złodzie jsk im , stud jow ał e- 
chniką i chem ją, co w idoczn ie p rzy  wrod o- 
nym  sprycie  i n iepospolitych  zdolnościach, 
p rzyda ło  urn sią n ie jednokrotn ie  w  rzem io­
śle, ja k ie  upraw iał.

(x y ) P a r lam en t południowo - a fryk ań sk i R y c in a  nasza p rzedstaw ia  gm ach parle- 
ra ty fii io w a ł n iew id om a  g łosam i w iększości j m entu połudn iow o - a frykań sk iego  w K ap - 
u d a d  hand low y z  N iem cam i, k tó ry  s taw ia  j stadzie.
praw a N iem iec  na rów n i z  p raw am i A n g l j i .  | -----------------

zniszczone zapasy fosgenu, to  tem  samem 
p rzyzn a je , iż  je g o  fab ryk a , je g o  m agazyny, 
za g ra ża ły  życiu  i  bezpieczeństwu lu d ­
ności. A  je ż e li tak  jest, to czyż można odrzu- j 
cać żądania odszkodowania w ysuw ane przez , 
tych, k tó rzy  zosta li dotkn ięci bezpośrednio ! 
na zdrow iu, k tó rzy  n ie m ogą dziś pracować?

O bydw a procesy toczące sią n iem al rów ­
nolegle, są bardzo eharakterystycznem i prze­
ja w a m i epok i p ow o jennej, k tó re j f i lo z o fja  
streszcza sią w  n iesłychancm  lekceważeniu  
życ ia  ludzkiegÓ  i w  jak n a jb a rd z ie j bezeere- 
m on ja ln em  pom iatan iu  niem , Fabrykan t,

k tórego  n ie lega lna  produkcja  zab iła  k ilku ­
set I ułlZI, k iiKueet zas p rzyp raw iła  o ka lec­
two, n ie  ma żadnych skrupułów , n a jm n ie j­
szych w yrzu tów  sum ienia, chodzi mu ty lk o  
o stratą grom adzonej skrupulatn ie trucizny 
Z  d ru g ie j strony m iasto, które n ie po tra fiło  
zabezp ieczyć ludności przed katastro fą  w y ­
stępu je w  ro li p ieniacza, ta rgu ją cego  sią o 
każdy grosz, d rw iącego  poprostu z nądzy 
ludzk ie j. Pom ięd zy  zaś ty m i dwom a b iegu ­
nam i sto ją  bezbronne o F ą ry , szukając dare­
m n ie w y jś c ia  z sy tu ac ji i  ratunku.

T r z y  tysiące na sekundą.
I L E  K O S Z T O W A Ł Y

P ew ien  sta tys tyk  am erykański ob liczył, 
ile  kosztow ały w ie lk ie  w o jn y  h is to ryczn e .1 
P rze ra ża ją ca  to  statystyka.

W o jn a  s iedm io letn ia  kosztow ała  1*5 m i- ! 
Ijon ów  m arek w  złocie, w o jn y  francusk ie od 
r. 17S2 do r. 1815 —  25 m ilja rd ó w  marek, w o j­
na burska (1899—1903) 6 m ilja rd ów  m arek, j

R ekord  b ije  oczyw iśe ie  ostatn ia w o jn a ' 
św ia tow a  k tóra  trw a ła  la t 4, a p rzew yższy ła  
co do kosztów  najdłuższe w o jn y  w  p rze­
szłoś ci.

O to ile  w yd a ły  na ostatn ią  w o jn ę  św ia ­
tow ą poszczególne k ra je : j

A n g lja  80 8 m ilja rd a  m arek w  z io c e , 
N iem cy  — 78,1, S tan y  Z jednoczone —  51,6,1

W IE L K IE  W O J N Y ?
F ra n c ją  —  42 4, R os ja  —  30 9, A u s tr ja  — 228. 
W łoch y  — 18.8, Dom in ja  ang. —  8,3, B e lg ja  
2S, rlu r e ja  —  2 0. z

A  w ięc, licząc z grubsza bez m n iejszych  
nczes.n ików  w o jn y  ja k  Serb ja , B n łg a r ja  i 
P o r tu ga lja . na w o jn ę św ia tow ą  w ydano zgó- 
rą  340 m ilja rd ów  m arek w zloeie !

A b y  lep ie j u zm ysłow ić sobie w ym ow ę 
te j liczby, zastosu jm y ją  do jednostek  czasu. 
Okaże się. że na w o jną  w ydaw ano roczn ie 
85 m ilja rdów , dzienn ie 237 m il jonów , na g o ­
dziną 10 m iljon ów , na m inutą 170 .0 .0  i na se­
kundę 3.000 m arek w złocie.

3000 m arek zło tych  co sekundą na zn isz­
czenie i  p rze lew  krw i.

Morderca I włamywacz w roli uczonepo.
T E C H N IK A  I  C H E M J A  N A  U S Ł U G A C H  B A N D Y  P R Z E S T Ę P C Ó W . —  U C Z O N Y  ZD E - 1

M A S K O W A N Y  J A K O  Z B R O D N IA R Z . !
(1) W yra fin ow a n ych  przestępców  otacza 

pew na rom antyezność. N ie  są to zw ycza jn i 
zbrodn iarze. Są wśród tych  ludzi g ru p y  prze­
stępców o eleganckich  m anierach, a naw et o 
w yższem  wykształceniu .

A  n igdzie  m odna rom antyka przestęp­
ców  nie k w itn ie  tak bardzo, jak  w  Chicago, 
w tem  m ieście, w  którem  k ilk a  m orderstw , 
popełn ionych  w  jednym  dniu, n ie n a leży  do 
rzeczy  nadzw ycza jnych .

U b ieg łych  dni w yd a rzy ł się tam  w ypa­
dek, k tó ry  stanow i cłou rom an tyk i k rym i­
na lnej. O to aresztow ano herszta bandy w ła ­
m yw aczy  i z łod z ie ji w  b ib ljó tece  un iw ersy­
teck ie j P ra cow a ł tam  ja k o  p ryw a tn y  uczony 
od dłuższego ju ż czasu, cen iony przez s u-

w spornych kw estjacb  zw łaszcza z dziedziny 
chem ji. Jegom ość ten sta ł na czele bandy 
w łam yw aczy , k tó rzy  p rzy  w łam aniach  do 
banków „pracow ali* p rzy  pom ocy n ieznanych 
p o lic ji ch em ika !ji. B y l i  też w posiadaniu  tak 
kunsztownych w itrych ów , że o tw ie ra li na j- 
m is tern ie jsze  zam ki. _ 1

Podczas jedn ego  tak iego  w łam an ia  zoba-j 
c zy i herszta  te j bandy pew ien  szofer, k tó ry  | 
w łaśn ie p rze jeżdża ł tam tędy  w  ch w ili, g d y  
ten , w  tow arzys tw ie  jeszcze dwóch śpółni- 
ków  w siadał do czeka jącego  w pobliżu  auta. 
Urządzono za nim i pościg, lecz n ie zdołano 
ich  przyłapać. S zo fe r  ten rozpoznał jednak 
w  a lbum ie przestępców  jednego  z  bandy. P o ­
l ic ja  by ła  w iec na trop ie. A le  m ogła  b ,7ła

tentów , k tó rzy  n ieraz  za s ięga li u n iego  rad y  szukać, k to w ic  ja k  długo, g d y b y  n ie p rzy

Meteorolog rosyjski
o ostrych zimach.

Znany m eteoro log  ro sy jsk i S w ia tsk ij za-t 
m ieścił w  tych dniach na łam ach len lngradz- 
k ie j „K ra sn e j Gazety** n iezm iern ie  c iekaw y  
a rtyku ł o ostrych  zimaeh, ja k ie  m  a ły  m ie j­
sce w  E urop ie północno - w schodniej w  eiągu  
ostatn ich  50 lat. W ed łu g  S w ia tsk iego  s tw ier­
dził p ro fesor W o je jk o w  na podstaw ie m ate­
r ia łów . odnoszących się do zm ian k lim atycz­
nych R os ji, że za ostrą zim ę ur ażać nale y  
w Len in grad z ie  taką  zimą, podczas k ó re j 
tem peratu ra  w ynosi w c iągu  12 idących za 
sobą dni con a jm n ie j 20 stopn i (C elsjusza). 
Tak ich  zim  było  w  Europ ie północno-wscho­
d n ie j w  czasie od roku  1750 do r. 1880 ogółem  
10 N a jw ięk sze  m rozy  zanotowano przy tem  w  
latach  1861—18S3, takich  zim  b y łe  6. Stosun­
kow o ostra zim a panow ała  w E u ro p ę  rów ­
n ież w  roku 3893. od tego  jednak  czasu, tem ­
peratu ra  W  z im ie  n igd y  n ie sp rd ła  poh iśej 
poziom u norm alnego. W  roku 1913 i 1917 w 
n iek tórych  okolicach panow ały  w praw dzie  
silne m rozy, a le tak ich  m roźnych dni było  
w tedy  stosunkowo m ało (około  dziesięciu ).

Bardzo ostrą z im ę p rzeży ła  R os ja  w ro­
ku 1809, k ied y  to w o jsko  rosy jsk ie  przeszło 
przez zam arzn ięty  B a łtyk  z F in la n d ji do Sztok
holmu. A  w  roku 1740 panow ały  w R o s ji ta ­
kie m ozy, że na rozkaz k a p ry 'n e j A n n y  
Joanny wybudow ano na N ew ie  pałac lodow y, 
k tó ry  przez dłuższy czas znakom icie  sią t r z y i 
m ał. A le  też w  roku. tym  trzaska jące m rozy  
t rw a ły  w  R o s ji  bez p rze rw y  BO dni.

Sw e badania p row adzi S w ia tsk ij na pod­
staw ie starych  kronik, pochodzących z 12— 
18 stuleeia. N a jd ok ład n ie jsze  dane zaw arto  
są w  kronikach z 15. w ieku. S w ia 's k 'j  stw ier­
dził, m ied zy  innem i, że w  roku  1524 m rozy  
trw a ły  do 25 m aja , a śn iegu  w  roku tym  na­
padało ty le , że jeszcze na początku czerwona 
w  n iek tórych  okoTcach pola  pok ryte  b y ły  
b ia łym  całunem. B yd ło  na pastw iska m ożna 
by ło  w  roku 1594 w yp row adzić  dom ero w 
p ierw szych  dniach m iesiąca linca. R ów n ież 
w  lipeu  rozpocząć dop iero m og li chło i prar 
ee_w iosenne w  poln. Ż kron ik  skandynaw ­
skich dow iedzia ł się S w ia tsk ij, że w roku 
1573 m ożna było  chodzić ze  S zw ec ji do R ew ia  
przez zam arzn ięte m orze jeszcze w  m iesią- 
cn m a ju . ______________________ __

Wynalazek ditóskiego u szonep .
K to  w ie, m oże będziem y m ie li kalosz® 

trw a łe  jak  stal, m oże będziem y je źd z ili au­
tom ob ilam i na pneum atykach nie do zn isz­
czenia, je że li prawdą okaże się w iadom o ć o 
w yna lazku  duńskiego chem ika, F ryd e ryk a  
F rederiksona, _ k tó ry  m ia ł w y tw o rzyć  m ate­
r ia ł, pos iada jący  podatność i sprężystość 
kauczuku, a trw ałość i odporność sta li, na­
da jąc  mu nazwę „kauczuko - metalu'*. _>
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TELEFUNKEN KOCH fi STERZEL, SCHALECO  ̂
INGELEN, NEUTROyOK, EUM3G - HARTLEY 
i t. p. Części radjowe, głośniki na j lep. 
szych fabrykatów — sprzedajemy na naj­
dogodniejszych warunkach i z  gwarancję

LEON APPEL i Ska, Lwów, Legjonów 1. «■»»«"«»">»najszybciej I najtaniej. —

W y g lą d a ło b y  to trocko bajeczn ie, g d y b y , rzy, rzekom o odpornych naw et na arm atn ie 
n ie  to, że w ynalazek  ju ż kupiło w ie lk ie  to- strza ły , jednak, g d y b y  sio okazał praktycz- 
w arzystw o  francusko - am erykańskie. | n ie jszy , od w ielu  daw n iejszych  tego  rodza-

W yn a lazca  p rzyp isu je  sw ojem u m at er ja -  ju  w ynalazków , któż nam zabroni u życia  go  
łow i znaczenie wojenne, do w yrobu  pan ce-ld o  ce lów  m n ie j m orderczych.

Liga żółtych gorylów.
W Y K R Y U IE  T A J N E G O  K L U B U , G D Z IE  D

D Z IK IE
(? ) W  M oskw ie w y k ry ła  policja, tam te j­

sza u b ieg łych  dn i ta jn y  klub „K abu lu ", do 
k tó rego  n a leże li w yżs i u rzędn icy  państwow i. 
W  klubie tym  odbyw a ły  sic o rg je , p rzyp o ­
m in a jące  średn iow ieczne czarne msze. D y­
gu .ta rze  sow ieccy p rzyp row adza li tu ta j u- 
rzędn iczk i b iurowe i  zm uszali je  do odegra­
n ia  ro li „d ja b lic " . N iek tó re  z  tych  kob iet 
skończyły  sam obójstwem . Skandale, jak ie  
się tam  dzia ły , p rzyb ra ły  taką form ę, że po­
l ic ja  zmuszona by ła  „n ak ryć " zarząd tego  
klubu. A je n c i państw ow i p o lic ji  o toczy li bu­
dynek, gd z ie  m ieścił się klub, a  w łaśn ie od­
byw ała  się tam  o rg ja  i  członkow ie „K abu - 
k i“  b y li p raw ie  w  kom plecie. Z łapano ich  In 
fla g ra n ti. N ie  pom og ły  protesty. A resztow a ­
no  ich w szystk ich  i  n aza ju trz  postaw iono 
p rzed  trybu na ł ludow y. Za  zn iew ażn ie d y ­
scyp lin y  p a r ty jn e j w yk luczen i zosta li z sze­
regów  kom unistycznych, przyczem  złożono 
ich  z urzędów, ja k ie  za jm ow a li. Osobno od­
pow iadać będą przed sądem karnym . K lu b  
,,K abuk i“  p o lic y jn ie  zam knięto.

O istn ien iu  podobnych k lubów  w  Len in - 
g rodzio  donosi znowu „P ra w d a  Len in grad - 
sk a ja “ . P r y m  w odziła  tam  „ L ig a  żółtych  g o ­
ry ló w ", p rzy jm u ją c  n ie jako  p ro tek to r ja t 
nad w szystk im i k lubam i tego  rodzaju .

„ L ig a  żó łtych  g o ry ló w ", to  jes t cen tra la

Y G N IT A R Z E  P A Ń S T W O W I U R Z Ą D Ź  A U  
O R G JE . ;
k lubów  „m ałp ich"; 3 ń iieściła  się w  w y tw o r ­
nym  pałacu, na leżącym  do jednego  z  daw ­
n ie jszych  książąt rosyjsk ich . P a ła c  ten u- 
rządzony jes t wspaniale. Pos iada  ściany, o- 
b ite jedw ab iem , zdobne inkrustacją , Posadz­
k i zaścielone są wschodniem i kobiercam i.

T u ta j to d aw a li sobie rendez-vous w yso­
cy  u rzędn icy  sow ieccy, u rzędn icy techniczni, 
in żyn ierow ie , kom endanci przem ysłow i. (D y ­
rek torow ie  państw ow ych  fa b ryk ). K a żd y  
członek „L ig i  żó łtych  g o ry ló w "  m ia ł sw ój 
przydom ek, k tó ry  m usiał w ym ien ić, podając 
równocześnie hasło, inacze j p o r t je r  g o  nie 
wpuszczał. H on orow i członkow ie o trzym yw a ­
l i  ty tu ł „honorow ego orangutana".

U cz ty  m ałpie, urządzane w  tym  klubie 
b y ły  to  n a jw strę tn ie jsze  o rg je . R ozpoczyna­
ły  się od „m a łp iego " tańca, poezem  następo­
w ała  p ija ty k a  p rzy  n a jb a rd z ie j w yra fin ów a - 
nem wyuzdaniu.

Zabaw a kończyła się nad ranem.
Zarówno, ja k  klub „K ab n k i", p o lic ja  za ­

m knęła „ L ig ę  żó łtych  g o ry lów ", a 
p rezyd ju m  tego  klubu aresztowano. P o n ie ­
waż zaś, jak  się w  da lszym  ciągu  w yk ry ło , 
„L ig a  żó łtych  g o ry ló w "  m ia ła  sw o je  f i l j e  w  
Len in grod z ie  i  na p row in c ji, przystąp iono 
energ iczn ie  do z likw idow an ia  tych  klubów.

Zbrodnia w Pabianicach.
R O B O T N IK  Z A M O R D O W A Ł  M A J S T R A .

P a b ja n ic e  zosta ły  onegda j rano w strzą ­
śn ięte w ieścią  o strasznem  m orderstw ie, po- 
pełn ionem  przez robotn ika  firm y, „K ru sch e 
i  E n d er" na osobie m a js tra  te jże  firm y .

Jeden z robotn ików , n ie ja k i M łyn arczyk  
O n u fry , la t 53, za trudn iony w  firm ie  „K ru - 
Bclie i  E n der" od la t 28 p rzyb y ł rano do p ra ­
c y  w  stan ie n ietrzeźw ym . T ra c iła  na tym  w y ­
da jność pracy, wobec czego m a js ter fab rycz­
n y  Józe f O tto  zw róc ił mu uwagę. D op row a­
d z iło  to  M łyn a rczyk a  do tak iego  zdenerw o­
w an ia , że porw a ł sztabę żelazną i  trzyk ro tn ie  
u derzy ł n ią m a js tra  O tto  w  głow ę.

O tto  padł n ieprzytom ny, za lew a ją c  3ię 
krw ią .

W ezw an o  pogotow ie  K a s y  Chorych, lecz 
n iestety, lekarz s tw ie rd z ił ju ż ty lk o  skon.

T ra g ic zn y  w ypadek  m ia ł m ie jsce  w  tk a l­
ni, na oddzia le krochm aln i. T ra g iczn a  o fia ra  
zm arła. O tto, os ieroc ił żonę i  czworo d z ie ­
ci. O tto  p racow ał w  firm ie  „K ru sch e i  E n ­
der" od la t 31. P rzes łu ch iw an y  przez p o lic ję  
M łyn a rczyk  ośw iadczył, iż  zam ordow ał m a j­
stra  będąc p ijan ym  i  ża łu je  sw ego czynu.

Duch w salonie mody.
Elegancka złodziejka chciała nastraszyć dyrektora salonu swoim

negliżem.
(x y )  N ie zw y k ła  h is to r ja  w yd a rzy ła  się 

•onegdaj w  P a ryżu . D yrek to r  jednego  z  w ie l­
k ich  salonów  m ody w  środku P a ryża , zab ie­
g a ł się w łaśn ie do odejśc ia  po zam knięciu  
Balonów, g d y  przechodząc przez obszerne po­
ko je , tonące ju ż  w  mroku, stanął zdum iony. 
W  lustrze naprzeciw  sieb ie u jrza ł w  sąsied­
n im  poko ju  postać w  b ieli, przechadzającą 
się tam  i z pow rotem  i  za ję tą  jakąś  ta jem n i­
czą czynnością. N ie  n am yś la ją c  się w ie le  d y ­
rek tor za te le fonow ał do p o lic ji. N atychm iast 
■zjawili w  salonach trze j kom isarze- p o l i ­

c ji, k tó rzy  zaczęli en erg iczn ie  szukać „du ­
cha". A le  zam iast ducha, zna leź li leżącą na 
kanapie w  jed n ym  z p oko jów  m łodą i  e le­
gancką kobietę. Oburzona n iezna jom a o- 
św ladczyła , że p rzebyw a ła  w  zak ładzie w  ce­
lu og lądan ia  sukien, a le nag le  zasłab ła  i  po­
łoży ła  się na kanapie, gd zie  zasnęła. Zeznanie 
to n ie  w ysta rczy ło  jednak  p o lic ji. S p row a­
dzono ją  do kom isarja tu , gd z ie  p rzyciśn ięta  
do m nru py tan iam i zeznała, że nazyw a się 
Żorżet ta B oard  i  m ieszka w  P a ryżu . — N ie  
chciała jednak  w y jaśn ić , co chciała zrob ić

Z areny bokserskiej.

‘ (x y )  W  czasie w alk  Bokserskich w  K o la ­
c j i  odniósł onegda j p iękne zw ycięstw o w  
trzec ie j rundzie knoek outem n iem ieck i po­
pu larny  bokser c iężk ie j w a g i Rud i W agener 
(nasza ryc in a ) nad m urzyńskim  bokserem 
Ts Jasem.

z w ie lk im  p łóciennym  workiem , k tó ry  u n ie j 
znaleziono. D alsze badania stw ierdziły , że 
panna B oard  n a leży  do znanej w  P a ry żu  ro ­
dziny i  jest p rzy ja c ió łk ą  jednego  z zagran i­
cznych dyp lom atów . W  m ieszkaniu j e j  zna­
leziono fu tra  i  b ie liznę na kw otę 100.000 fra n ­
ków  Pochodzen ia  tych rzeczy panna Board 
nie um ia ła  w ytłum aczyć. Praw dopodobn ie 
jes t ona elegancką złodzie jką  m agazynow ą 
i chcia ła  przestraszyć dyrek tora  salonów m o­
dy, rozebraw szy się do negliżu. Pannę BroruL 
odstaw iono do w ięzien ia .

Pięć ekspedycyj naukowych
na obserwowanie zaćmienia słońca.

9. maja b. r. przypada całkow ite zaćm ie­
nie słońca, na które w yb iera ją  się z różnycłi 
k ra jów  ekspedycje, udające się na wyspę Su­
matrę, przeważnie do miasta Belawan DelL 
G łównym  celem  ekspedycyj tych  jest prze­
prowadzenie doświadczeń, mających potw ier­
dzić teorję Einsteina na podstaw ie zbaczania 
promieni słonecznych. E kspedycy j takich w y ­
biera się, jak  dotychczas zanotowano, p ięć ; 
pierwsza z nich, holenderska, pod kierunkiem  
doktora Minnaerla, będzie prowadziła obser­
w acje zaćm ienia słońca w  pobliżu Idi, na pół- 
nocnem w ybrzeżu  Sum atry; następna, zorga­
nizowana przez amerykanina, profesora M il­
lera, zam ierza zdjąć fo togra fie  zaćm ienia za- 
pomocą specjaln ie skonstruowanego teleskopu. 
Trzec ią  prowadzi dokór Jackson, k ierow n ik  
obserwatorjum  w  Greenwich, k tóry  zam ierza 
przeprowadzać badania swoje wr Kedah (Mlac-ca). 
W reszcie dw ie ekspedycje  francuskie udają 
się do Paulo, na w ysp ie  Candorze. wr pobliżu  
wybrzeża Kambodży.

Kupuj towary krajowe
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.KOPERNIK" Dziś największa premiera sezonu wytworni „United Artists" „MARYSIEŃKA**

P H ^ ł  D O U G L A S  ‘ ' A I R i m N ^ S  m U T
w jedynym arcykunsztowu. tegorocznym filmie, który zaćmi I J I A C T G  f i  8BICSIIJ1* f8?l f a a i r h n ^  
wszystkie szlagiery dotychczas z tym ulubieńcem oglądane pt. g jSw SM ^  I U  L W Ł J J L I W  J b l  U u U l I l U ^
Dzieje awanturnika kochającego wi rabunek i piękne kobiety. Partnerką mistrza Douglasa jest półdzika m eksykanka LUPĘ VELEZ, groźna
ryw a lka  DOLORES del RIO, — U W A G A : Z powodu n iebyw ałych  kosztów, zuiżki i b ile ty  wolnego wstępu do odwołania bezwzględnie nieważne. Począ­

tek cod zien n e  o godzin ie 3-ciej popołudniu. 1082

Tajemnicze podwójne morderstwo.
T R U P  Z E  Z M IA Ż D Ż O N A  G Ł O W A . —  C Z Ł O W IE K , K T Ó R Y  Z N IK N Ą Ł  B E Z  Ś L A D U . 
Z D R A D Z IE C K A  G A Ł A Ż . -  D W A J  K Ł U S O W N IC Y . Z E Z N A N IE . -  O S K A R Ż E N IE  
Z IĘ C IA  O M O R D E R S T W O . — P O S Z U K IW A N IE  T R U P A  W  O G R O D ZIE . -  G R O ŹN A  
P O S T A W A  T Ł U  A  U. — P O B IC IE  S Ę D Z IE G O  I O S K A R Ż O N E G O  P R Z E Z  T Ł U M . —  
Ś L E D Z T W O  Z N Ó W  W  M A R T W Y M  P  JN K C IE , — A N O N IM O W E  L IS T Y  — A  GOD­

N E  W IĘ Z IE N IE .
(xy ) M ala  wioska Nantoin nad Izerą we Cretinon nie m iał przy sobie pieniędzy,

F ra n c ji jest od piętnastu m iesięcy w stania 
c ią g łe j gorączk i z powodu 

podwójnego morderstwa, popełnionego 
wśród bardzo najemniczych okoliczności 

jeszcze w dniu 2 gru dn ia  1927 roku. W  ow ym  
to dniu m ieszkaniec i  daw ny mer te j wsi 
Lu dw ik  Cretinon, lic zący  p ięćdzies ią t i trzy  
łata, udał się popołudniu do sw o jego  lasku, 
prow adząc wózek, zaprzężony w dw a w oły . 
G dy do w ieczora Cretinon nie w róc ił do do­
mu, rodzina rozpoczęła poszukiwania, które 
Ir w ał y przez całą noc. W końcu w  jak im ś za­
ga jn iku  znaleziono wózek z spokojn ie  s to ją - 
eem i wołam i. N ieco  d a le j zaś znaleziono le­
żące wpoprzek ścieżk i m artw e cia ło Cretino- 
na.

Zmiażdżona jego głowa spoczywała w  ko­
leinach wózka.

Zabrano c ia ło  C retinona do domu, a lekarz 
s tw ierdził, że Cretinon padł o fia rą  wypadku, 
g d y ż  koło wozu zm iażdżyło  je g o  g łow ę, p ra­
wdopodobnie g d y  upadł w  ęiemnościaeh.

T ego  sam ego dnia, o te j sam ej godzin ie  
d ro g i m ieszkan iec te j wsi, P a w e ł B erier, l i ­
czący dwadzieścia  siedm  lat, udał się rów ­
n ież do sw o jego  lasku, położonego tuż obok 
lasku Cretinona.
I  on nie wrócił również wieczorem do domu.
R odzina  rozpoczęła energiczne poszukiwania. 
P rzetrząśn ięto  lasek, w szystk ie  zarośla, ale 
napróżno. N a za ju trz  znaleziono na w iązkach 
chrustu

zakrwawioną chustkę Beriera.
Podobn ie  znaleziono kapelusz Cretinona, k ló  
r j  ktoś rzuc ił za je g o  dom.

Kapelusz podziurawiony by ł oiowianemi 
kulkami i pokrwawiony.

W ów czas dokonano ekshum acji zw łok  
C retinona i  stw ierdzono, że został 

on zabity wystrzałem ze strzelby, nabi­
tej ołowiem.

Rozpoczyna się wówczas śledztwo, w  k tó re j 
b ierze udział żandarm erja  z Lyonu . Śledz­
two tc zdąża przedew szystk iem  do w yk ryc ia  
c ia ła  B eriera ,

które zn iknęło zupełnie bez śladu. 
P on iew aż m iędzy laskam i zn a jdu ją  się sta­
w y, żandarm erja  przypuszcza, że zbi-odniarz 
w rzucił zab itego do jednego  ze stawów. R ów ­
nocześnie żandarm erja  odkryw a  w ażny szcze 
gó ł, k tó ry  pozw ala  od tw orzyć p rzeb ieg  zbro­
dni. O to w  od ległości 4 m etrów  od m iejsca, 
w  ldórern znaleziono cia ło  zab itego  Cretinona 

zauważono ga łązkę krzewu, złam aną ude­
rzen iem  ku lk i o łow ianej.

T o  w  lem  m iejscu  u k ryw a ł się zbrodn iarz i 
s trze lił do C retinona, a następnie po łoży ł je  
go  cia ło pod wózek i  pociągnął w oły , aby 
wózek p rze jecha ł przez g łow ę zab itego  i w 
ten sposób u pozorował wypadek. Potem  zbro 
dniarzi uciek ł przez las.

A le  po drodze spotkał B erriera , 
k tóry  zan iepokoił się w idok iem  człow ieka 
pow alanego krw ią . Zbrodn iarz zo rjcn tow a l 
się wówczas w  sytuacji i  •

zab ił rów n ież B eriera , ja k o  n iepożądane­
go świ;w?ka.

Jak i b y ł powód zam ordowania CSret i no­
na 1 N iew iadom o, pon iew aż

c ieszy ł się ogó ln ie  op in ia  człow ieka 
bardzo dobrego i uczciwego.

Szukając m oruercy żandarm erja  areszto­
w a ła  tym czasem  ua skutek doniesień 

dwóch podejrzanych osobników, 
k łusow ników  Oózeia D illauda i J óze fa  Fon- 
gerc. a le  n ie m ogła  z nieb nic w ydobyć 

Mieszkańcy wsi znajdowali się w nieu­
stannej gorączce 

M orderstw o wśród tak ta jem n iczych  ok o li­
czności n ie daw ało im  spać. G n iew ała  ich 
bezŁarność, a tym czasem  żandarm erja  nie 
m ogła  zebrać żadnego rea ln ego  m aterją łu . 
A ż  w styczn iu  u b ieg łego  roku P illan d , k tó ry  
został tym czasem  uw oln iony, w yga d a j się w 
jak im ś szynku,

że zna m ordercę C retinona 
i wskazał ua je g o  zięcia, M as iin in a  Thomasa. 
O św iadczy ł przytom . że w  dniu m orderstw a 
zna jdow ał się w  pobliżu  Cretinona i  w idzia ł, 
jak  u k ry ty  w  zaroślach Thom as zastrze lił 
Cretinona. Z  P illau dem  z n a jd w a ł  się ró w ­
n ież F on gere . Thom as, dow iedziaw szy się o 
tern, zaskarży ł P illa u d a  o oszczerstwo i  o od 
szkodowanie. P rzesłuchany przez sędziego 
P illa u d  ośw iadczył, że pow iedzia ł to  w  sta­
n ie p ija n ym  i 

został skazany na zapłacen ie odszkodo­
w an ia  w  kw ocie  5,000 franków  

S p raw a  stanęła znów na m artw ym  pun­
kcie, a tym czasem  w e w si w rza ło  od p lotek  i 
dom ysłów . D op iero  przed k ilkom a  tygodn ia ­
m i

S praw a w eszła na nowe to ry .
Ś w iadkow ie zeznali sędziemu śledczemu, że 
k łusownik F on gere  ośw iadczył im  w  szynku, 
że podejm u je  się za w ynagrodzen iem  2.000 
franków
wskazać m iejsce, w którem  pochowano za ­

b itego  B eriera .
Znowu ta  sama h istorja . Fongere, Btawiony 
przed sędziego śledczego, odw ołał sw o je  
tw ierdzen ia . A le  w  godzinę potc\v, znowu w  
szynku, ośw iadczył, że m ordercą Cretinona 
jest m łody  Thomas, k tó ry  zrob ił to  z zem sty 
za to, że

C retinon  rob ił mu trudności p rzy  w yda­
niu je g o  córk i za n iego  zauiąż.

I  opisał dokładnie p rzeb ieg  m orderstwa, w  
którem  sam brał udzia ł z P illau dem , a nastę­
pnie ośw iadczył, że c ia ło  zab itego  B er ie ra  
pochował razem  z Thom asem  i  P illau dem  

w  jedncni z zakątków  ogrodu Thomasa. 
Sprow adzono Fongeve ‘a do żan darm erji 

i rozpoczęto energiczne śledztwo, przyczem  
aresztow ano Thom asa i  " iiiau d a . W ia d o ­
mość o aresztow aniu  m orderców  rozeszła się 
lotem  b łysk aw icy  po ca łe j wsi.

Lu dzie  porzucili p racę i tłum nie zezbra li 
się przed żandarm erią , 

oczeku jąc dalszych w ypadków
Zebra ła  się wkońeu kom is ja  i przystaw io­

no do szukania zw łok B er ie ra  w  ogrodzie  
Thom asa. W yp row adzon o  zakutego Fonge- 
re ‘a i p rzy  asystencji ogrom nej lośei ludzi, 
rzuca jących  przek leństw a na g ło w y  m or­
derców, ruszono do ogrodu Thom asa. O grom ­
n y  orszak p rzeby ł dwa k ilom etry , dzie lące 
budynek żandarm erji od domu Thom asa I

p rzyb y ł wkońcu na m ie jsce  badań, 
gdzie zebrały się już niezliczone rzesze 

ludzi z okolicznych wsi, 
za jm u jąc  w szystk ie  wolne m ie jsca  i  w szyst­
k ie  k on ary  i  ga łęz ie  drzew  w  ogrodzie  Tho­
masa. W śród  pom ruków tłum u zaczyna się 
rozkopyw an ie  z iem i w ogrodzie  p rzy  wska­
zówkach, udzielanych  przez Fongere*a. P o  
dwóch godzinach  poszukiwań na tra fion o  
wkońcu —  na czaszkę barana.

Tłum w padł w  gniew, grożąc komisji 
i Fongerowi, 

k tó ry  zak lin a ł się, że m ów ił prawdę. K o m is ja  
postanow iła  wkońcn, aby  skon fron tow ać 
F on gere 'a  z in n ym i oskarżonym i, To nie p© 
dobało się tłum ow i, k tó ry

rzucił się na komisję i pobił Ją i spo- 
liczkowa!,

zarzuca jąc mu nieudolność. N ie  p ozw o lił 
p rzy tem  sędziem u wsiąść do wózka. Sędzia  
udał się w ięc piech ot.ą, wśród u lew nego de­
szczu,

b ity  po drodze ku łakam i w  p lecy  p rze* 
fana tycznych  m ieszkańców  wsi. 

W końcu w  po łow ie  d rog i tłum  zm usił sędzie­
go  do za trzym an ia  się w  m erostw ie i  o d b y ­
cia kon fron tac ji F on gere ‘a z Thom asem  i P i l  
landem  w  je g o  oczach. W obec  Thom asa p rzy  
bra ł tłum  tak groźną  postawę, że żandarm e­
r ja , bo jąc  się, aby  go  nie zlynczowano, zd o ­
ła ła  wsadzić g o  do samochodu i  odw ieźć do 
szpita la, g o y ż

tłum zdołał pobić go tymczasem bardzo  
dotkliwie.

W ezw an o  w  końcu oddzia ły  żan darm erji 
1 ro zp rószon o  grom adzących  się n ieustannie 
ludzi, ale

śledztwo musiało być przerwane aż de 
uspokojenia się wzburzonych umysłów  

mieszkańców wsi.
W zbu rzen ie  to  jednak  dotychczas n ie u -  

stało M ieszkańcy oskarża ją  nadal w ładze e  
nieudolność, a Thom asa o dokonanie m o r ­
derstwa. '

Zona Thom asa, córka zam ordow anego 
Cretinowa,

znajduje się w  tragicznem położeniu.
N ie  w ie rzy  jednak, aby  j e j  mąż_ b y ł m ordete 
cą j e j  o jca. T w ie rd z i ona, że j e j  m ąż b y ł za­
wsze w  dobrych stosunkach z  j e j  o jcem  i nie 
sp rzec iw ia ł się w ca le  j e j  zam ążpójściu .

W ład ze  zn a jd u ją  się obecnie w  bardzo 
trudnem położeniu.
Wzburzenie we wsi nie ustało po ostatnich 

wypadkach
i  pobiciu  sędziów  i  oskarżonego, a śledztwo 
nie postąp iło  zupełn ie naprzód. Zw łok  B e­
r ie ra  dotychczas nie znaleziono P rob lem a ty ­
czna jes t rów n ież ro la  dwu k łusow n ików * 
P iL landa i  F on gerc ‘a. N iew iadom o bowiem , 
czy  są_ on i w spółspraw cam i zbrodni, czy te* 

um yśln io ściągnęli ua sieb ie podejrzeuei, 
ab y  przesiedzieć w  w ięzien iu  bardzo i 

ciężk i d la  n ich okres os tre j z im y. ] 
W  tem  ostatni cm  przypuszczeniu, u tw ierdza* 
ją, sędziego śledczego

lis ty  anonim owe, i
k tóre o trzym a ł przed aresztow aniem  P il la a -  
da i F on gere ‘a, a k tóre w skazyw a ły  obu kłu­
sowników  jak o  spraw ców  m orderstwa. Jalg 
zbadano lis ty  te  nisane są

przez członków  te j sam ej rodziny. i 
Chodziło w ięc w idoczn ie o to, ab y  obu kłuso­
wników . będących obecnie bez p ien iędzy, u* 
m ieścić w ygodn ie  w  w ięzien iu . 1

Ś ledztw o w  te j sp raw ie trw a  nadal i  k a ­
żdy dzień p rzynosi nowe szczegóły, k iórą . 
w  dalszym  c iągu  podam y.
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Przeciw podwyżce czynszów!
Dzaeń ogólnego protestu. — Komitet Obywatelski we Lwowie. -- Dziś

Wiec zwołany przez Żydów.
(d.) Jak ju ż w iadom o naszym  c z y te ln i­

kom  z pon iedzia łkow ych  depesz „W iek u  N o ­
w eg o , u b ieg łe j n iedzie li w W arszaw ie  „Z w ią  
zek Loka torów  i  Sublokatorów  R zeczyp osp o ­
l i t e j "  p row adził ob rady w spraw ie zam ierzo­
n e j podw yżk i czynszów . Zebran iu  przewouni-

skic, oraz zw iązków  zaw odow ych  i o rgan iza ­
c j i  m iasta L w ow a  na posiedzeń.u oub..tern 
dnia 2 Om. u c h w a li l i :

1. P ro tes t p rzeciw  projektowa rozbudow y 
o ile  koszta te jże  m a ją  być pokryte kosztem 
lokatorów , ponieważ jakako lw iek  podwyżka

czy i prezes p. Ław kow icz, w skład p rezyd ium  i czynszu przekracza zdolność p łatniczą loka-
w chodzili pp. Sozański ze Lw ow a  i M ie r z y ń ­
ski. Sekretarzow ał p. W itkow sk i. W  dłuższej 
dysku sji poddano k ry tyce  p ro jek t podw yżk i 
czynszów  i p rzeciw  temu zam ierzen iu  en erg i­
czn ie zaprotestowano. N ad to  uchwalono, że

B Z IE N  17 M A R C A  M A  B Y Ć  O G Ó L N Y M  
P R C T E Ł T B M  C A Ł E J  P C L r K I.  

p rzec iw  nowem u podatkow i, zw iększa jącem u 
czynsze. W  dniu tym  w szystk ie o rgan izac je  
i  zw iązk i odbędą po m iastach m asowe wiece, 
k tóre uchw alą jednobrzm iącą  rezo lucję, zre­
dagow aną przez Zw iązek  warszawski.

Celem  p rzeciw staw ien ia  się zam ierzonej 
podw yżce we L w ow ie  powstał sp ec ja ln y  K o ­
m ita t obyw atelsk i.

D e legac i T ow arzys tw a  O chrony Lok a to ­
rów  i sublokatorów  na W o jew ód ztw o  Iwow-

Tasroryści Sfcicki i Sztokafo
K la syc zn i św iadkow ie.

(K . D .) W czo ra j w  d rugim  dniu procesu 
przesłuchano św iadków  t. zw. „k lasycznych11. 
Św iadek M ich a lin a  Tustanowska, k ie row n i­
czka poczty, pod trzym u je  swe dawne zezna­
nia. w skazu jąc na oskarżonego Sk ick iego, 
ja k o  tego, k tó ry  w  k ry tyczn ym  m om encie na­
padu p rzy ło ży ł je j  do p iers i rew o lw er  i  w o­
ła ł: ..Oddaj p ie irą d ze !1'

R ów n ież  i  następny św iadek K a z im ie ra  
Pofcrom ańska rozpozna je S k ick iego  jak o  na- 
paM nika.

Św iadkow ie Lnbm m ecks. K ow a lczyk ów - 
D .1  i w o ź n y  C zerw ińsk i n ie  wnoszą żadnych 
now ych  m om entów .

P ew n e  ożyw ien ie  dop iero budzą zeznania 
św a d k a  Leopo lda  W einstocka, k tó ry  pod­
trzym u ją c  swe poprzedn ie depozycje, uczuł 
Bię mocno do tkn ię ty  tw ierdzen iem  urzędn i­
czek. że na w idok  sprawców , ze strachu scho­
w a ł s!ę za szafę.

R ew anżu jąc  się pan iom  tw ie rd z i znów 
Wc-instock, ja k ob y  on ty lk o  b y ł bohaterem, 
k tó ry  sp łoszył sprawców , a urzędn iczk i się 
n astraszy ły  i  schowały. W b rew  zeznaniom  
urzędniczek, m ów iących  o dwóch napastn i­
kach, k tó rzy  w pad li do pokoju  p. Tustanow- 
sk iej, W einstoek  da le j tw ierd zi, że uciekło 
p rzed  nim  aż... czterech.

*
Zeznan ia rodziców  oskarżonych.

N astępn ie przesłucham i o jca  oskarżonego 
S ztoka ły  — Iw a n a  Sztokały, d jaka  z cerkw i 
P roob rażoń sk ie j, z a ia  p rzy  ul. K orn iak tów  
L 1. P o d a jo  on, żo w id*'ad jak  w  k ry tyczn ym  
dniu w czasie, ja k  syn je g o  Iw an  m ył gum y 
au tom ob ilow e —  z ja w ił się O rdyn iec i po ro ­
zm ow ie z je g o  synem , w ręczy ł mu dolara.

R ów n ież  Iw a n  Sk ick i, c ieś la  z żoną Ju lją , 
rodzice osk. E ugen jusza  Sk ick iego  (zam . ul. 
B iliń sk ich  1. 56), nie zezna li n iczego  godnego 
u w ag i, opow iada jąc  o tem , że syn ich E u ge­
n iusz rano  wstał, z jad ł śniadanie, późn ie j 
ob iad, oraz, że u b rany by ł w  g ra n a tow y  g a r ­
n itur.

Cu m ów ią  kom isarze p o lic y jn i ?
Św iadek E m ilja n  Czachowski, podkom. 

p o lic ji  po lityczn e j, p o tw ierdza  swe dawne ze-

Pracowity żywot 
kochanków.

(K . D .) P ra cu ją  obojo, każde oczyw iście  
po sw ojem u i na w łasny sposób — M a r ja  
Góralów na, 19 - letn ia, rzad k ie j k rasy p ięk­
ność re jestrow ana  i  W ład ys ław  Łopuszański, 
32-letni apasz, zrazu  stolarz, k tó ry  następnie 
około la t 13 spędził na studjach w okratow a- 
i yeł^ apartam entach  na K a z im ierzow sk ie j. 
O je j  | notę zazdrosny on nie jest. ty lk o  o m i­
łość. M ieszka ją  p rzy  ul. R appaporta  7a, rzecz 
naturalna razem . W za jem n ie  zresztą n ie 
przeszkadza ją  sobie. N iek ied y  przecież zda­
rza  się, że jak  ry zyk u ją , to  w spóln ie ram ię  
w  ram ię, ręka w  rękę.

Tak  było  np. w  noc św ięto jańską w  czer­
wcu ub. r. A n i jedno, an i d ru g ie  w przesądy 
nie w ie rzy , w ięc zam iast kw ia tu  paproci za 
m iastem  szukać, p ragn ę li znaleźć . skarb 
a a  dnie lik ie ró w  i  wódek. —  N iespostrzeżen i
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torów .
2. W szczęcie ak c ji obronnej przeciw  pod­

w yżce czynszu u tw orzyć kom itet zlozony 
z de lega tów  w?*.vs1kich zw iązków  zawodo­
wych i  o rgan iza c ji m. Lw ow a, ' '

3. Zw ołać w tg j spraw ie w iec. celem  za ję ­
cia stanow iska wooee p ro jek tu  rządowego.

Posiedzen ie konstytuu !ąee K om ite tu  zlo  
żonego z po jedynczych  delegatów , poszezegól 
nych zw iązków  i o rgan izacy j, odbędzie się 
dziś, we środę, dn ia 6 bm. w lokalu  T o w a ­
rzystw a  Lw ów . R vn ek  3, I I .  o godz. 8 wieez.

N ad to  dz!ś w ieczór o godz. 8-mej w  sali 
In stytu tu  Techno log icznego  p rzy  ul. P ou r la r  
da odbędzie się w iec pub liczny w snraw ie 
podw yżk i czynszów  zw ołany przez K om ite t 
żydow skich  zrzeszeń .go^o^arezych .

z s a li sąoawEj.

Eclia napadu na p o s z ^  przy ul. Głębokiej.
ponoivni2 przsd przysięgłymi.

zuauia. W yk lucza , by oskarżonych w czasie 
przesłuchania p o licy jn ego  bito. Sk ick i zrazu 

j w yp ie ra ł się, potem  przyznał dobrow oln ie, że 
i z nam ow y Ordyńca. k tó ry  w ciągnął go  do 
; o rgan izac ji, gd z ie  odebrano p rzys ięgę  w ie r ­
ności od n iego  — ściągnął auto i p iln ow a ł, 
by było  pod gazem , a na poczcie nie był.

Co do szo fera  S ztokały , to ten zeznawał, 
że został zam ów iony na jakąś robotę.

Podobn ie  zezna je  podkom. Tad. Sm olnic- 
ki, k tó ry  znów odniósł w rażen ie z p ie rw o t­
nych zeznań Sztokały, że ten w iedzia ł o jaką  
robotę chodziło. Św iadek uważa, że n iewta- 
jem n iczego  szo fera  nie śeiąganoby aż z u- 
lic y  F red ry .

N a  zanytan ie obrony, c zy  zachodziły  k ie­
dy  w ypadk i, by w  aktach dokonywanych 
przez U. O W ., b ra li takżo udzńał pośredni 
i u ieezolnkow ie, odpow iada św iadek, że w y ­
padków takich n ie zna. -

W obeo n ie jaw ien ia  się św iadka podkom. 
Feduniszyna, p rzebyw a iącego  obecnie na 
kursie p o lic y jn ym  we W ied n iu  — za zgodą 
stron odczytano je g o  zeznania, złożone na 
rozp raw ie  doraźnej.

D ziś da lszy  c ią g  procesu.

zoperow a li n a jp ierw  w ystaw ę szynku S im o­
na G ru fta  p rzy  ul Sykstuskie.j. a następnie 
w ystaw ę g łośn e j ,.G ro ty " przy  ul. Sza jnochy. 
\\ artość ^ciągn iętego wódezanego i la  i tam  
lik ie ru  w yn iosła, jak  ob lic zy li poszkodowani 
około 290 zł.

P rzy łan an o  oboje, a le  n iezbyt rych ło, S ito - 
ro p rzy  G óra iów nej znaleziono jedną ty lk o  
flaszkę, a p rzy  Łorm szańskim  ani jednej.

Ostatn io odpow iada li obo je  przed sędzią 
r. Sokołowskim . O boje w in ie  sw ej zaprzeczy­
li. P o  p rzeprow adzonej rozp raw ie  sędzia o- 
g ło s ił w yrok, skazu jący  G óra lów nę za dow je- 
dz 'oną kradzież jedn e j fla szk i na 6 dni are- 
sz u a kochanka je j  Łopuszańskiego, k tóre­
go  św iadkow ie nie zdoła li stanowczo jak o  
sprawcę rozpoznać, uwoln ił.

Oskarżał prok. nadr. Jasien ick i, b ron ił 
adw. dr. Żyw ick i.

Zan im  p racow ici kochankow ie zdo ła li się 
otrząsnąć z pow yższej n ieprzy jem ności — 
snotkał ich pech nowy. O to naza ju trz po po­
w yższym  szczęśliw ym  w yroku  aresztowano 
Ło- Uszańskiego w raz z Goralówną, tym  ra­
zem rod zarzutem  współudziału  w zam ordo­
waniu  śp. Czerem chy. Trudno się temu dzi­
w ić, wszak p ra cu ‘ą —  on apasz, a  ona re je ­
strow ana piękność! ---

NA MARGINESIE.

¥1
(K D .) M ecenas X  na życzen ie p rzeb yw a ją  

eego w areszcie śledczym  k lijen la  Y  wniósł 
do tu te jszego  sądu ok ręgow ego  karnego pro­
śbę o wypuszczen ie n ieszczęśliw ej o fia ry  losu 
na wolną stopę. P o  paru  in terw encjach  w  
prokuraturze i u sędziego śledczego, w ykoła- 
ta ł d ecyz ję  przychylną.

M inęło  k ilka  dni. M ecenas oczeku je w  
sw ej kance larji' zw oln ionego ju ż k lijen ta , 
k tó ry  w dodatku przyn ieść m ia ł ob iecany po­
kaźny zadatek na honorarjum . K l i je n t  się nie 
z jaw ia .

W reszc ie  zan iepokojony, co się w łaściw ie 
stało — udaje się adw okat do biura odnośne­
go  sędziego śledczego, gdzie  ku swemu zdu­
m ieniu  dow iadu je  się, żc k lijen t Y  ' prośbę 
swą o zw oln ien ie  poza p lecam i m ecenasa co f­
nął.

R ozgoryczon y  adw okat b ierze od sedziego 
kartkę na widzenie się z oskarżonym  Y  i zet­
knąwszy się z nim, czyn i mu gw a łtow n ą  sce­
nę. m ów iąc: „Pan ie , jak  pan może i śm ie m nie 
poważnego adw okata swem  postępowaniem  
tak kom prom itow ać i  dezawuować? Czyś pan 
na g łow ę upadł?"

-  M ecenasie kochany, dobry  m ó j m eee- 
. asie — odpow iada wzruszony inkw izyt. W y ­
bacz m i pan. B o gd y  dow iedziano się. że m am  
być na_ wolną stopę wypuszczony, przen iesio­
na m nie na oddział, gdzie  kw ateru ją  samo 
grubsze, tłu ście jsze ryb k ’ Jest tam zacne to ­
w arzystw o, pokutu jące za jak ieś  K o ln ikow - 
skie, puzapowskie, czy inne ko le jow e a fe ry . 
D opraw dy n ie chce się oczom w ierzyć , jak  
k rvm in a ł m ógł się w ra j na ziem i przem ie­
nić. Co za w ygody , h ig iena . A  w ik t z p rzy ­
staw kam i znakom ity. M iłe  to  pozatem  i ku l­
tura lne ludziska. P o ro zm a w ia ją  z człow ie­
kiem. W spółczu ją  z nim  nad je g o  niedolą. A  
co n a jw ażn ie jsze  i sutą łyżką, ba, 1 wunnem 
cygark iem  się podzielą. D opraw dy n igdy w  
życiu  i n igdzie  jeszcze nie było  mi tak dobrze. 
D laczego  w ięc m ia łbym  nie p rzyd łu żyć  sobie, 
jak  długo w  m o je j m ocy, beztroskich ch w il 
pobytu w  tym  ziem skim  ra ju . P oco  m iałbym  
śpieszyć się na wolność, za k tó re j cenę spad­
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opatrzony bufet i bardzo uprzejma usługa. 1083

Wyczuwanie zarazków chorobotwórczych
Sensacyjne eksperymenty księdza Bouiy.

(x y )  W  Paryżu  m iał niedawno interesu­
jący  odczyt ksiądz Bou ly, słynny „odkryw ca  
źródeł*.

Proboszcz Bou ly przyjechał do Paryża, 
by  w yjaśn ić sto licy cudowne jakby działan ie 
swej różdżk i w  Hardelot, gdzie  ksiądz pro­
boszcz m ieszka i działa

O odczyc ie  tym  nie b y ło  n igdzie żadnej 
praw ie wzm ianki, nawet w  w ykazie  faonfe 
rencji.

Audytorjum  składało się z k ilkudziesię-

—  Jeśli te fale istnieją, ło  przejm ie je  
moja różdżka —  powiada ksiądz proboszcz.

Lekka, rozw idlona pałeczka, wprowadzo­
na w  sferę domniemanego prom ieniowania —• 
uderza nagle swem i ruchomemi w idełkam i

— O dkryw cą źródeł trzeba się urodzić, 
w yw od z ił ksiądz proboszcz. —  Podobnie jak  
trzeba się urodzić muzykiem.

N ie  dość jest przejąć prom ieniowania 
ciał, na leży je  umieć odróżniać i k lasyfikować. 

Ksiądz Bouly odkryw a metale, m inerały
ciu osób, przeważnie z dam pobożnych, które i źród ła  wód najróżniejszych.
p rzyszły  nie dla wyktaou, a dla parafji i rnło' 
dzieńców , k tórzy  p rzyszli ż  musu, bo im ka 
zano.

S łow a księdza Bou ly dow odziły , że m i­
mo sutanny i tonsury, jest on raczej cz łow ie­
kiem  nauki, n iż re lig ji.

M ów ił, chodząc. Szerok ietn i,c iężk iem i kro­
kami m ierzy ł malutką estradę. Czasami z za­
dowoleniem  zacierał duże, ch łopskie ręce. — 

Ksiądz proboszcz ukończył w ydzia ł fi- 
zyczno-m atem atyczny uniwersytetu parysk ie­
go. Już w  roku 1913 zauw ażył swój n iezw yk ły  
dar odkrywania źródeł i jako  człow iek  nauki 
starał się o jego  wytłómaczenie,

Atm osferę przeb iegają rozliczne fale: fale 
radjowe, promieniowania najróżnorodniejsze, 
które odkryw ca źródeł, a człow iek  antena, 
przejm uje i odczuwa.

Ksiądz Bouly dow odził, iż  sztaba m ie­
dzi, którą słuchacze w idzą, prom ieniuje pe­
wnego rodzaju fa le w  kierunku żarów id  św ie­
cącej.

Prow incje północne zasilił ksiądz Bouly 
w  szereg źródeł. Na wyspach kanaryjskich —  
nawet bez bagietki odnalazł 12 studzien, któ­
re dziś użyźn iają k ilka  tys ięcy hektarów  zie­
mi. Obecnie ksiądz Bouly specja lizu je się w  
dziedzin ie wyczuwania zarazków  chorobotwór­
czych.

Doświadczenia przeprowadzone w  klin i­
kach w  L ille  i w L iege, —  stw ierdziły  z caią 
stanowczością ścisłość i całkow itą praw ie nie­
om ylność w yn ików  „w yczu w ań* n iezw yk łego  
księdza.

Podstawą w yjaśn ień  proboszcza jest usta­
lony przezeń fakt prom ieniowania em itu jącego 
się z  każdego ciała w kierunku światła.

Są rzeczy  m iędzy niebem a ziem ią, o 
których się filozo fom  nie śmto. Dośw iadcze­
nia księdza Bouly należą do rzędu zjaw isk, 
leżących  na pograniczu w iedzy  ścisłej tzw  
„nauk oku ltystycznych*.

t ję  P iła ta , w ykazu jąc  się p ięknym  gloso ’  i  i  
uardzo artystycznem  p a r t ji sw o je j u jęciem . 
Głos jego , m im o iż  śp iew ał co fn ’ę ty  znacznie 
w  g łąb  estrady, brzm ia ł donośnie, in terp re­
tac ja  była  bez zarzutu. P a rt ię -  fo r tep ia n o w ą ' 
w ykona ła  p. R om ler, organow ą p, N ow akow ­
ski, sola instrum entalne: pp. Łobarzew sk i,
P o llak , D rohom ireck i, Scherr i  Hand.

Żału ię, że szczupłe ram v recen zji zn iew a­
la ją  m n ie ty lk o  do sprawozdania, n ie pozw a­
la ją  wni.cnąć w fłąb dzieła, k tóre jest is to t­
n ie arcydziełem . S tw ie rd za ją c  to p ragną łbym  
ty lk o  jednego, by w  razie, g d y b y  zostało ono 
k iedyko lw iek  d ru g i raz wykonane, pełna sa­
la  m ogła  być d la  w ykonaw ców  i ich dosko-

cy  tych  transportów  pon ieśli szkodę p rzecięt­
n ie po 900 kg.

W  toku śledztw a p o lic y jn ego  G elber 
p rzyzn a ł się do k radzieży, lecz w inę zw ala na 
M ojżesza  F isch lera . handlarza opałem , zara. 
p rzy  nl. Janow sk ie j 1. 26, k tó ry  m ia ł g o  na­
m aw iać do te j oszukańczo-xłod z ie jsk ie j m ani­
p u lac ji. W  rezu ltac ie  p o lic ja  narazie areszto­
w a ła  Gelbera, K o p e ra  i  K ogan a , natom iast 
F isch le r  pozosta je  na wolności.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

ły b y  m i ua bark i w szystk ie  trosk i, ig ry zo -  
ty . niedostatek, brak gotów k i, no i  egzeku­
to r  na ściągn ięcie  podatków  dyb iący?

—  Może i je g o  ra c ja  — pom yśla ł sobie u- 
derzony tą niespodzianą argum en tac ją  adwo­
kat i zapom niaw szy nawet wspom nieć o za­
liczce  na konorarjum , czy  choćby o zw rocie 
poczyn ionych  w ydatków  na stem ple — pożeg­
nał k lijen ta  Y  i  odszedł, by  za ła tw iać  dalsze 
i  cudze i  w łasne k łopoty.

W p raw d z ie  zach w yty  aresztanta Y  nad 
ra jem  w ięzien ia  śledczego są głosem  chyba 
grubo pom ylonego en tuzjasty , k tó ry  może 
b y łb y  zdolny > z czarnego zrob ić  b iałe —  nie­
m n ie j ilu stru ją  one w ym ow n ie  dobę pow o­
jenną. oraz je j  n iedole i smutki.

1 sali koncer owej.
( „P a s ja  w ed ług ew a u ge lji św. Jana”  —  Jana 

Sebastiana Bacha).
O n egda jszy  koncert, zaaranżow any przez 

Po lsk ie  Tow arzystw o  muzyczne, doskonale 
wykonany, nastręcza szereg sm utnych ro- 
flek sy j. P a trza c  na te pustki na .,ałi mirno- 
w o li a yś li się: cni bono to w szystko się dzie­
je? Zatem : trzeba  było  ogrom nej zapewne 
ilośc i prób, b y  ch óry  m og ły  tak  om al w zo­
row o śpiewać, jak  śp iew ały, trzeba  było  ko lo­
salnego nakładu pracy, czasu, na jlepsze j 
w o li po to, by  dzieło  posłyszała  garść osób i, 
by  ten kolosa lny w ys iłek  znflroąl, zanotowa­
n y  ty lk o  chlubnie w  annałach Tow arzystw a , 
że w roku tym  a tym  pod jęto  się w ykonan ia  
g igan tyczn ego  dzieła, k tórem  pochlubić się 
m oże nie każde w ie lk ie  m iasto. Zapewne w y ­
konawcom  pozosta je prześw iadczenie o_ speł­
n ionym  w ie lk im  czyn ie, d y rygen tow i, na 
k tórego  bark1 spadło gros  ciężaru  — rów n ież 
inne wspom nienie, n ie pozostanie im  jednak 
ta  pewność, że to  co d z ia ła li, b y ło  potrzebne 
d la  rozw o ju  ku ltu ry  m uzycznej M i".sta. R e flek  
s jo  te są p rzyk re  i  gorżk ie , a jednak  nió spo- 
sOb się przed n iem i uchronić, m a jąc  zw łasz­
cza świadomość, że w  godzinę,_ czy  d w ie  g o ­
d zin y  potem  ta  sama sala m usiała rozbrzm ie­
w ać gw arem  pog łow ia  ludzk iego, u pa ja ją cego  
Się... „M askę śm iechu” ! Z  t ,m  w iększym  po­
dziw em  m ożna być d la  p. d ra  A dam a  S o ity - 
sa i licznych  w ykonaw ców  B achow sk iego 
dzieła , że św iadom i tego. co być  może ( i  co 
n iestety  b y ło !) p od ję li się w ykonan ia  p raw ­
d ziw ego  arcydzie ła .

B ohaterem  porannej a u d yc ji b y ły  bez- 
w ą tp ien ia  —  chóry. Ś p iew a ły  doskonale, ka r­
nie, z istotnem  zrozum ien iem  trudnego dzie­
ła. T ak iego  w ykonan ia  m ożna im  pogra tu lo­
wać. C hora ły : „M iłośc i cud. o dobroć co nad 
m iarę” , —  „K to  C ieb ie Jezu b ije ”  —  „ A  w 
m e j serca g łęb i”  b y ły  zaśpiewane bez zarzu ­
tu. I  b y ły  te jo g o  św iadczen ia  trzym ane w 
doskonałym , subteln ie odczutym  nastroju , 
k tó ry  om al do końea a u d yc ji n ie  za łam ał się. 
(J edyn ie  przedostatn i shór: „Ju ż złóż T w e
c ia ło  na spoczynek”  b y ł nieco b ledszy). N a  
tym  sam ym  poziom ie u trzym ała  się i  o rk ie­
stra  T ow arzys tw a  m uzycznego i  Tea tru  
W ie lk ie go .

O ile  m ia łbym  pewne zastrzeżen ia  —  to 
odnosiłyby  się one do kw artetu  _ solowego, 
k tó ry  jednak u spraw ied liw ić  n a leży  — obe­
cną auią. Odnosi się to przedew szystk iem  do 
p. A n 'o n ie g o  M. Top itza , k tó ry  bardzo n ie­
dysponowany. skutkiem  n iem iłych  perype- 
t y j  ko le jow ych , za ledw ie  m ógł błysnąć w ie l­
kiemu w a loram i sw ego głosu. N ic  u lega  n a j­
m n ie jsze j kw estji, że gd y b y  nie n iedyspozy­
cja , p a r t ja  w ykonana przezeń b y łaby  nas 
m ogła  istotn ie  e lek tryzow ać. N a jśw ie tn ie j 
zaorezeu tow a l się p. J ó ze f M anow arda, k tó ry  
dał p rzep iękny  śpiew, pełen u jm u jącego  cza­
ru. g łęb i, jak iegoś  oderw an ia  się od estrady 
j sa li konceri w ej. T o  b y ły  szczyty ! M o­
m ent śm ierci Chrystusa dał tak i nastrój, ja - 
s*ię się rzadko spotyka na sa li koncertow ej. 
P a n ic  Gertruda Foerste l (sopran istka) i  M a­
r ia  E asilides (a lt ) w ykon a ły  sw o je  pdrtjS  z 
dużem zrozum ien iem  i przew ażn ie pięknie. /  
naszych lwow skich  s il w spó łd zia ła li uuatnię 
ja k o  soliści pp. S ternalów na. A p fe l, F in  k ler 
i  P rokopow icz, z k tórych  ostatn i o b ją ł par-

na łego d y rygen ta  w yrazem , że m ozół ich nie 
został p od ję ty  na próżno!

P ro f.  L es ław  Jaw orsk i.

Szajka złodziejl 
węglowych.

O db iorcy  poszkodowani na 26(10 kg. w ęg la .
(d.) P on iew aż wskutek n iespodziew anych  

i  d łu go trw a łych  m rozów  ludziom  w yczerp a ły  
się zim owo zapasy opału, przeto  obecnie od­
byw a się gorączkow a zw ózka w ęg la  z dw orca  
k o le jow ego  do m iasta. T ran sp o rty  tak ie  u- 
skuteczn iał m iędzy in n ym i szo fer E lja s z  G el­
ber. Jadąc samochodem c iężarow ym  G elber 
p rze jeżd ża ł u licą  św. Teresy , zrzucał tam  na 
bruk znaczną ile tć  w ęg la , poczcm  je g o  dw a j 
spóin icy, a to  M aksym ilian  K o p e r  i  Rom an 
K ogan , robotn icy, w ęg ie l ten zab ie ra li na in ­
ny samochód i sp rzedaw a li g o  w  m ieście po 
paskarskich cenach.

Z  trzech tak ich  „p rzew ozów  skrad li oni 
2600 kg. w ęgla , skutkiem  czego trze j nabyw -

(d.) F ry d a  P roch  zaw iadom iła  w czo ra j 
po lic ję , ae n ieznan i spraw cy, po oderw an iu  
skobla z k łódką p rzy  drzw iach , dostali się do 
j e j  m ieszkan ia  p rzy  ul. B óżn icze j 1. 18. R oz­
b ili tam dw ie sza fy , z k tórych  zab ra li w ie lo  
b ie lizn y  i  garderoby, o raz 160 dolarów .

W  sa li f izyk a ln e j w  gm achu P o lite ch n ik i 
w czo ra j w ieczorem  skradziono fu tro , podbito 
boranam i, na szkodę S te fana  K a z im ie row i-  
eza, studenta Po litech n ik i, zam ieszkałego 
p rzy  ul. Lw ow sk ich  D ziec i 1. 48.

N a  szkodę M a r j i  P ep łow sk ie j, w łaścic ie l­
k i fo lw a rk u  w  Skn iłow ie, n ieznany spraw ca 
skradł z wozu, s to jącego  na u licy  Szopena, 
fu tro  podróżne, podbite w ilkam  syb e ry jsk i­
m i, w artości 2000 zł.

N astępn ie w czo ra j p o lic ja  aresztow ała : 
W ła d ys ła w a  D erenia, robotn ika  i  L u d w ik a  
F lo r ja n a  za k radzież na szkodę E lz y  S telze- 
rów n e j; A b rah am a  Gdańskiego, liczącego 45 
la t, za współudział w  k rad z ieży  na szkodę 
firm y  Jakóba S eba fa  p rzy  ul. S ykslu sk ie j 1. 
33; W ła d ys ła w a  Szczepańskiego, liezącego  35
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la t, k ilk ak ro tn ie  karanego, za kradzież ma* 
te r j i  na szkodę Kossów era  p rzy  uL . S karb ' 
k o ls k ie j  1. 5; ordz Ż o f ję  Łańcut, poszukiwahą 
za kradzież.

Przy prz lezuleniu, bólach g łow y , bezsenności) 
n iedyspozycji żołądkowej, ospałości, przygnębien iu , 
uczuciu strachu, posiadamy w naturalnej wodzie 
gorżk iei „Franc szka Józeia” n iezawodny środek 
dom owy do usunięcia wszelkich zaburzeń przewodu 
pokarm owego w każdym jego odcinku. Powagi le ­
karsk ie przyznają, iż nawet u ludzi w starszym  
w ieku  woda „Franciszka-Józefa1* działa niezawodnie.

' "  - ' - 442. .

przed Radą Ligi Narodów.

Z e n i t a c h /  s s m o b d ^ u e
we Lwowie.

(d.) W czo ra j we L w o w ie  w yd a rzy ły  się 
dw a  zam achy sam obójcze. N a jp ie rw  póyołu- 
dn iu  na swe życ ie  ta rgn ę ła  się K atarzyna  
Baran, zam ieszkała p rzy  ul. S iarozakonnej L; 
5 N ap iła  się ona ja k ie jś  m ieszan iny tru ją ce j 
j  powodu zaw iedzione j m iłości. G dy  spostrze­
żono u n ie j-za tru c ie , ;awezwano P ogo tow ie  
ratunkowe, które ją  p rzew iozło  do szp ita la  
powszechnego.

" rastępnie d rugi w ypadek zamachu samo­
bó jczego  w yd a rzy ł się w  domkach tra m w a jo ­
w ych  na G abrje lów ce. T u n  w irkszą ilość 
am oniaku napiła się J óze fa  D utk iew icz, li­
cząca 21 lat. P rzyczyn a  tego  kroku by ły  n ie­
snaski rodzinne. R ów n ież  i tę desperatkę P o ­
go tow ie  ratunkow e przew iozło  do szpitala.—wini i ■ m ■ ■■■ i.u n.muł.mai niw  —w—mmmmmm

Zaczadzenie dziewcząt
przy ui. Króla Leszczyńskiego.
•, (d.) W  realności, p rzy  ul. K ró la  Leszczyń ­

sk iego  1. 45 w czora j w yd a rzy ł się wypauek 
zaczadzenia. W  jedn ym  - m ieszkaniu rażein 
m ieszka ją  tam  dw ie  panny: Z o f ja  Saba ia -
szówna i  K atarzyna  ilry cyn ów n a . W ieczo ­
rem  napal ły  one w pieeu poczym przed wcze 
śn ie za tka ły  komin. Z  tego powodu na pokój 
w yd ob yw a ł się s iln y  czad, k tórym  obie pan­
n y  w c iągu  nocy za tru ły  się.

G dy Sabataszów na i H rycyn ów n a  rano ze. 
sw ego  pokoju  nie w ychodziły , za in trygow a ­
ni tein dom ow nicy w ta rgn ę li do ich m ieszku 
nia, gd z ie  zasta li obia panny leżące w .'nie­
przytom ności, N a  m ie jsce  p rzyb y ło  zaw ez­
wano P o go to w ie  ratunkowe, które zaczadzo­
nym  u d zie liło  p ierw sze j pomocy. H ryeyn ów - 
ne, k tó re j stan był g roźn y  przew ieziono do 
szp ita la  powszechnego, natom iast Sabata* 
szówna pozostała w leczen iu  domowem. j

W arszaw a, ( j .  — te le f.). W yznaczone na 
w czora j publiczne posiedzenie R ady L ig i  N a ­
rodów. na którern m iano p rzystąp ić  do roz­
patrzen ia  spraw  m niejszości narodowych 

zostało z: peinie niespodziewanie odłożu 
'ne dó dsismj, t. j. do środy.

Ukazało sie. m ianow icie. że sytu ac ja  jes t tak 
zagm atwana, że celem  je j  w y jaśn ien ia  za ­
chodzi

konieczność, przeprowadzenia szeregu 
rozmów prywatnych.

K w est ja  sporna pow sta je  przedewszyst- 
kiem  co do tego. czy sprawa m niejszości ma 
być dyskutowana i zadecydowana na obecnej 
sesji R ad y  L ig i, czy. też odroczona do czerw ­
ca W ed łu g  te legram ów  korespondentów 
pism warszawskich  można uważać za rzecz 
zdecydowaną, że 

do żadnych zmian w procedurze mniejszo­
ściowej na te j sesji nie dojdzie.

N aw et N iem cy, w idząc n iem ożliw ość o- 
s iągn ięe ia  żądanego przez się rezultatu, sta­
ra ją  si teraz o odroczenie.

Cham berla in  ośw iadczy ł p rzedstaw ic ie­
lom  p rasy ang ie lsk ie j, że wątpi, aby sprawa 
ta na te j ses ji m ogła  być za ła lw ioua. Zda je  
się, że w wahaniu Cham berla ina g ra ją  po­
ważną rolę 

względy na zbliżające się wybory w An- 
g lji. Z  drugiej strónj chodzi o osłodzenie 
Stresem annowi, pigułki i złagodzenie 

wrażenia niepowodzenia Niemiec. 
Chodzi zatem  o w yna lezien ie  tak ie j fom y  od­
roczenia, k tóraby nie była pogrzeban iem  sa­
m ej in ic ja tyw y . P ro jek t  jednak  odroczenia 
przez w ybór speeja*nej kom isji,, 

stanowczo jest o d rz -can y . przez Polskę, 
która żąda prostej formy odroczenia, 

je że li R ada uważa za n iem ożliw e przejście 
w ogó le  do porządku nad wnioskiem  Dandu 
.anda.

W ed łu g  .K u rjera  Po ran n ego " dzis ie jsze 
poranne posiedzenie poufne, a następnie pu­

bliczne,
przedstaw ia się zupełnie zagadkowo.

P ierw sza  walka rozegra  się ńa tle  raportu  
kom is ji praw n ików , która 

ourzuciła prośbę L itw y  o dopuszczenie 
j e j  na posiedzenie lady, pośw ięeone 

. sprawom  mniejszościowym ., , 
R aport kom isji' praw n ików  zredagu w „n y  pod 
w p ływ em  ńiemieckin; zaw iera  polityczną te­
zę, jak ob y  państwa, zw iązane trak tatam i 
m n ie jszośc iow ym i i  n ie zasiada jące w R a ­
dzie L ig i

n ie m ia ły  w ogó le  praw a udziału w je? 
decyzjach , dotyczących  ich w łasnych w e­

w nętrznych  spraw  m niejszościowych . * 
T eza  ta w yw o łu je  oburzen ie wszystkich 
państw, k tóre trak ta ty  m niejszościow e pod­
pisały, a będzie n iew ą tp liw ie  s iln ie  zaa tak o ­
w ana na wstępie dz is ie jszego  posiedzenia.

Z kolei , R ada L ig i  za linie się spraw a 
ko le jn ego  porządku m ówców, pe m ow ie' Dań- 

, duranda. M in is ter Zalesk i postaw i p raw d o ­
podobnie wniosek poprzedzony odnośną za­
sadniczą dek laracją , ab y  wniosek Danduran 
da przekazać ja k o  re feren tow i S c ia lo ji, o ra * 
dwom  dobranym  przez n iego członkom Ra - 
d.y, d la  złożen ia raportu  na p iątkowein posie­
dzeniu. Id z ie  o tekst m otyw u wniosku .o d ra - 
cza jącego, w. zw iązku z punktami d ek la ra c ji 
Za lesk iego. Po lska  stoi na zasadniezem  s ta ­
nowisku, że procedura obecna jest ju ż dobro- 
wolnem  ustenstwem na rzecz m n ie jszośc i, 
dokor^nom  przez m ocarstwa oraz państwa 
traktatow e, zatem  ^
bez zgody  p a ń s t w  trakt*>towycn ulec zm ia ­

nie W e może, chy^-a, gd y b y  zaprowadzona zo 
stała ogó ’ ńa ochrona- m niejszości, obcy 

m ująca w szystk ie  państwa.
P rzeb ie g  d z is ie jszego  posiedzenia oezekiwa - 
riy jest z w ie lk iem  naprężeniem. Stresem anu 
podobne p rzyrzek ł ‘"poham owanie, ale za* 
s trzeg ł sobie swobodę w ystąp ien ia  n s p ra ­
w ie TTiitZń/ k tórą ' uważa n iem al za swoją 
spraw ę osobistą ' ■ • “

Deftatj b.ufletowa w Senacie.
Podwyżka plac oracowników państwowych jest najpilniejszym obo­

wiązkiem państwa.
W arszawa. Senat rozpocząć wczoraj swo- czas, gd y  n a s tą p i ła  K lę sk a  ż y w io ło w a  lub lu­

je  nrace nad p relim inarzem  budżetowym  na ny w ypadek nagły , lecz gd y  zacnotlzi nieuni-

IN  U J E  W A Ł C Z A  O W Y Z W O L E N IE  GO­
SP O D A R C ZE .

Kalkuta, 5. 3. |AW .) W ra z  z m n jr i i  p rzy- 
woucumi nac jona lis tów  hinduskich aresztow a­
n i tu rów n ież ostatn io znanego p rzyw ódcę — 
apostoła n iezależności h induskiej, Ghandie- 
g c  pod zarzutem  bojkotow an ie tkanin  zagra- 
niezti ych.

K a lku ta , 5. 3 . (P A T .).  O dbył się tu w ie lk i 
wite. n ac jona lis tów  zw ołany  przez Ghandiego. 
,Wn*c odbył się pod hasłem bojkotu  tow arów  
zagran icznych .

P o  wysłuchaniu  przem ów ień , u trzym a­
nych  w  tym  duchu, uczestn icy w iecu usiło­
w a li spa lić  znaczną ilość m a ter ja łów  za g ra ­
n icznych na stosach rozpalonych  na ulicach 
m iasta, pom im o p rzec iw dzia łan ia  p o lic ji i 
s lra ży  o gn iow e j która p rzyb y ła  na m iejsce 
w  celu ugaszen ia ogn ia  pow stało zam iesza­
nie któro w krótce przeszło w  panikę. K ilk a  
osób. w  te j liczb ie  4 p o lic jan tów  angielsk ich  
odn iosło rany.

P rzyw ódca  n ac jona lis tów  G liandi został 
aresztow any W ed łu g  ostatnich doniesień zo­
s ta ł on w ypuszczony na w olność za kaucią  I 
n iezw łoczn ie w y jech a ł do B irm n a ji,

rok 1929-30.
W stęp  do debaty gen era ln e j Senatu oh- 4?_~ i. ___ i ' * _ . i

kniona potrzeba, maje ą charakter . koniecz­
ności państwowej, a która nie dała się orze-

ją ł re fe ra t w yg łoszon y  przez sen. Czarskiego, w idzie fi W yda tek  taki musi się opierać na 
ieferen t zaznaczył, *e kom isja Geńati : uchwale Rady m in istrów , .która jest óhćw iij ( 

obn iżyło, dochody ogółem  o 52,591.232 zł., w y -1 zana przed łożyć wniosek w spraw ie kredytu  
ati\ o 34 646135 zl., a i w ięc i nadwyżkę o dodatkow ego na na jb liższem  posiedzeniu  

17 945 095 zł P on iew aż  .z  te j nadw yżk i prże-1 Sejm u. »
znacza się 148 m iljon ów  złotych  na w yp ła tę  j W  zakończeniu re fe ren t p rosił o p rzy ję -  
15 procentow ego dodatku dla urzędników  i  cie ustaw y skarbow ej i p re lim in arza  budże-
inw alidów , przeto instotna nadwyżka w ynosi 
według uchw ały kom is ji Senatu 11,C03;703 zł. 
Co się tyc zy  urzędników , to Senat wniesie 
jeszcze rezolucję, s tw ierdza jącą , że 

podwyżka płac _ pracowników państwo 
wych przynajm niej do wysokości realnej 
płac z końca r. 1S26 jest najpilniejszym  

obowiązkiem Państwa.
Co do ustaw y skarbow ej, re feren t s tw ie r­

dza. że n iew oln icze w ykon yw an ie  budżetu 
uawet m im o dozw olonego virem ent jest w y ­
kluczone. Gospodarka państwowa bez prze­
k raczan ia budżetu je s t n iem ożliw a. P odn o­
sząc rozbieżność m ięd zy  budżetem uchw alo­
nym  a wykonanym , zapom niano u nas o da­
leko znaczn ie jsze j rozbieżności m iędzy  bud­
żetem  dochodów a ich rzeczyw istym i w p ły ­
wam i. Jeżeli dochody przekroczone są o 49 
proc. prel m inarza. to dowodzi, że c y f r y  bud­
żetowo b y ły  n ierealne. N ie -ea łn ego  zaś bud- 
żeti nie można zrea lizow ać.

K om is ja  Senatu postanow iła  że rząd mo­
że czyn ić  nadzw ycza jno  w yd a tk i n ie wów-

tow ego ze zm ianam i uchwalonem i przez ko­
m isje Senatu oraz o p rzy jęc ie  rezolucji.

Sen. Posner zapow iada, iż klub je g o  nia 
weźm ie odpow iedzia lności za ten budżet l  
w strzym a się od głosow ania . M ów iąc o pro­
jek c ie  B. B.. m ówca zauważa, że Po lska mo­
że dobrze istn ieć bez specja lnych  praw  l  
p rzyw ile jó w  Prezyden ta , a le  bez w olności 
P o lska  istn ieć nie może.

Sen. Głąbiński (K i.  N a r.) do dodatnich 
ob jaw ów  skarbowości za licza  w zrost produk­
c j i  i  rozbudowę Gdyni, do u jem nych  zm niej 
6zenio się ilości św iadectw  przem ysłow ych  i 
wzrost odsetek za zw łokę.

Sen. Januszewski (W y zw o len ie ) dopatru­
je  się tendencji reakcy jn ych  d ru g ie j Izb y  w 
przyw rócen iu  funduszu d yspozycy ju eg i M i­
n isterstw a Spraw  W ew nętrznych  i p od w yż­
szeniu tak iego  funduszu dla m in istra  spraw  
w ojskow ych . K lu b  m ów cy n ie będzie g loso ­
w ał za budżetem.

N a  tem ob rad y  przerwano. Następne po­
siedzen ie odbędzie s ię  dziś o godz. 10.30 rano,
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Prolf kt zmiany konstytucji
zgłoszony przez lewicą.

W arszawa, (i- —  te le f.l Zg łoszony onegda j 
do lask i m arszałkow sk iej p ro jek t konstytu  
c y jn y  lew icy  polsu iej jes t jak  gdyby  odpo­
w iedzią  na p ro jek t BB. P od  w ielu  też bardzo 
w zg lędam i stanow i ca łkow ite  przeciw ieństw o 
koncepeji sanacyjn e j. Zasadniczo lew ica  o- 
p iera  sle na konstytucji m arcow ej, pogłęb ia  
ja  itdnak i w prow adza m iany, k tóre m a ją  
być zrea lizow ano radyka ln ie

b iliza c ję  na podstaw ie u chw ały  R a d y  min. 
za poprzednią zgodą Sejm u. Jeże li Sejm u 
niema, to  prezydent może ogłosić m ob iliza ­
cjo, lecz S e jm  z sam ego c raw a  zbierze sie 
n a jpóźn ie j w  tr z y  dn i po oproszeniu m o b i­
liza c ji. > 1,1

A rt. 27, p rzew idu je, że w n iosea żąda jący 
ustąpien ia m in istrów , m oże być g .osow an j

P ro jek t w yw oła ł, oczyw ista , s ilną reak c je  dop iero  w  8 dni po ogłoszeniu. Musi być pod 
jąrzedewszystkiem  wśród stronn ictw  praw ico- Plsfu y  p rzyn a jm n ie j przez '-5 posłow. D la
ivych,

ze wzglądu na swój stosunek do re lig ji 
i prawa własności.

W ed łu g  C hadeck iej R zp lte j g łów n e ostrze 
ataku lew icow ego  sk ierow ane je s t w stroną 
ca iego  obozu kato lick iego  i  narodowego, prze­
c iw nego  wszelkim  gw a łtow n ym  przewrotom  
po litycznym . T o  samo stanow isko podzie la ją  
rów n ież inne organa  praw icow e, 

kładąc silny nacisk na kwękają autonomii 
terytorialnej dla mniejszości narodowej. 

O rgan  endecji „G azeta  W arszaw ska " tw ie r­
dzi, że hasłem  tern lew ica  p ragn ie  p rze li­
cy tow ać  blok b ezp a rty jn y  i

skokieiować mniejszości dla swego pro­
jektu.

O rgana  sanacyjne nie szczędzą słów  k ry ty s i. 
E kspres P o ran n y  pisze,, że p ro jek t lew icy  
idąża

w  dziedzinie gospodarczej dość wyraźnie
i. kn socjalizacji, a w  dziedzinie politycznej 

zasadniczo ku osłabieniu Państwa. W  obu 
dziedzinach projekt radykalny jest za­
przeczeniem interesu Państwa 1 zdrowego 

rozsądku.
Są też w  p ro jekc ie  lew icow ym  postanow ien ia 
w  zasadzie słuszne. Są to  jednak  w tym  o ry ­
g in a ln ym  dokumencie w y ją tk i od ęegu ły  z łe j, 
n iebezp iecznej i n iesp raw ied liw e j. Caię szcze­
ńcie, że p ro jek t lew icy  niema żadnych szans 
na to, aby stał sią ustawą i prawem .

P ro je k t  lew icow y  obe jm u je  46 artyku- 
ów, z k tórych  p rzy taczam y n iektóre :

A r t  1. skreśla w ogó le  istn ien ie  Senatu 
'\r?i A rt. 2 postauawia, że w yd a tk i państw, 
m ogą być dokonywane ty lk o  w ed ług ustawy 
budżetowej i określa sposób za ła tw ien ia  w y ­
datków  nagłych, oraz koniecznych, ob jętych  
budżetem.

A rt. 3 postanaw ia, że R ząd  m a obow iązek 
p rzed łożyć  zam knięcia  raetiunkowe n ic pó­
źn ie j, jak  1 październ ika po u p ływ ie  roku 
budżetowego.

A rt. 5: w prow adza  p raw o  in ic ja ty w y  u - 
stawodawcze^ lla  ludności w  lic zb ie  n ie  
m n iej, jak  100.000 ludzi.

A rt. 8 zakazu je a k c ji w yborcze j u rzędn i­
kom  poza czynnościam i przeW idzianem i w or­
dyn ac ji.

A rt. 12 nakłada na R ząd  o b u  wiązek przed 
łożen ia  budżetu n a jpóźn ie j do 25 październ i­
ku, a na S e jm  obow iązek uchw alen ia  tego  
budżetu w  okresie 5-ciu m iesięcy.

A rt. 13 postanaw ia, że P rezyd en t m a pra  
w o ia  wniosek R a d y  m in istrów  rozw iązać 
Se jm , jednak  ty lk o  raz  jeden  z tego  sam ego 
powodu. W y b o ry  norm alne m a łą  sią zaWszo 
odbyw ać w p ierw szą n iedzie le  lipca.

A rt. 21. ustanaw ia now y sposób wyboru 
P rezyd en ta  na Zgrom adzen ie Narodow e, skła 
da jące sie z członków  w ybranych  przez 5-cio 
p rzym io tn ikow e g łosow an ie w  tyc li sam ych 
okręgach, co i posłow ie sejm ow i, ty lk o  w  po 
flw ó jn e j liczb ie. Członkow ie Zgrom adzen ia  
a 'o  m ogą być posłam i na S e jm  an i m in i­
strow ie. i

A rt. 23 m ówi, iż  pełnom ocnictwa d la  P r e ­
zydenta do w ydaw an ia  dekretów  z m oca u - 
e taw y w ym a ga ją  11-20 g łosów  n rzy  obecności 
p o ]ow v  ustaw ow ej lic zb y  posłów.

A rt. 25. wstaw 'a do K o n s ty tu c ji now y 
przepis, wed le k tórego  P rezyd en t ogłasza mo

ważności u chw ały  potrzeba po łow y ustawo­
w e j lic zby  posłów. Term in  ośm iodn iow y mo­
że być przekreślony p rzez uchw ale Sejm u 
pow ziętą  3-5 głosów.. -j -«• ->■

Art. 31. w prow adza  Izb ę  pracy, złożoną 
z p rzedstaw ic ie li zaw odow ych  organ izaey j. 
Izba  ma prawo in ic ja ty w y  ustaw odaw czej o- 
rąz p raw o op in jow an ia  ustaw.

A rt. 33 znosi w szystk ie  o rd ery  prócz o r­
derów  w ojskow ych .

A rt. 34 postanaw ia, że R zeczpospolita  
przystosu je form ą własności do potrzeb pań­
stwa i społeczeństwa. W szys tk ie  środki w y ­
tw arzan ia , kom unikacji i w ym ian y  lJodlegają

kon tro li R zeczypospo lite j. Pań stw o  obejm o­
w ać bądzie pod zarząd Inzpośredn i d o jrza ­
łe do tego ga łązie  produkcji (fo rm u ła  P P S ).  
Z ieina, jak o  jeden  z czynn ików  n a jw ażn ie j­
szych, nie może być przedm iotem  n ieogran i­
czonego obrotu i pod legać n iebezpieczeństwu 
skupiania w iększych obszarów  w jednem  rą- 
ku. P e łn e  i  n iezależne praw o w łasności p ry ­
w atnej p rzys łu g iw ać  bądzie posiadaczom  od- 
szarów , n ieprzekraeza jących  60 ha. a pod­
m iejsk ich  30 ha. N ad w yżk i ponad te norm y 
p rze jdą  jednorazow o do dysp ozyc ji państwa 
dla napraw y ust* y.i u ro ln ego  w Polsće. P r z e j­
m owanie nadwyżek przez państwo’ dokonyw a 
ne bedzie na m ocy ustawy, k tóra  może zw o l­
nić państwo od płacenia w łaścicie lom  odszko- 
dowańia i określić  obow iązek państwa prze­
znaczen ia sum, osiągn iętych  ze sprzedaży 
dzia łek  grun tow ych  na m eloracją  i podnie­
sien ie drobnego ro ln ictw a  ,

\rt. 35 postanaw ia, że osobna ustawa o- 
kreślj au tonom ie ziem  R zeczypospo lite j, za­
m ieszkałych przez ludność m ieszaną.

A rt. 37 postanawia, że nikt nie jest o- 
bow iązany u jaw n iać  swoich przekonań re li­
g ijn ych  W  art. 39 pow iedziano, iż  państwo ł 
sam orządy nie m ogą być obciążone w yda tka ­
m i na cele re lig ijn e .

A r t  43 p rzew idu je, że nauka r e l ig j i  i u- 
d zia ł w uroczystościach zależne są od uznania 
rodziców  i  opiekunów.

Kongres inwalidów.
Burzliwe obrady. —  Doniosłe uchwały.

W AR SZAW A, (j.— te e f.) W  ostatnim dniu 
kongresu inw alidów  doszło do burzliwych 
zajść i ostrej walKi. B yty  prezes zw iązku 
Kantor, postawił wniosek o vołum  n eufności 
dla kom isji matki za to, że skreśliła  znacznie 
ilość 250 kandydatów  do zarządu W niosek 
ten nie uzyskał w iększości, wobec czego opo 
zycja  próbowała un iem ożliw ić w ybory  przez 
obstrukcję. Przew odniczący zarządu wobec te­
go zarządził głosowanie imienne. Obliczanie 
g łosów  G50 uczestników kongresu przeciąguęło 
się do późnej nocy, tak, że w yn ik i zostaną

ogłoszone dopiero dzisiaj. W  szeregu donio­
słych uchwał kongresu postanowiono u . i. 
domagać sie, aby drogą ustawową usta,ono, 
że książeczki inw a lid zk ie  mogą służyć p rzy  
kasach kole jow ych  dla otrzym ania ulg, aby 
dzieci inw alidów  by ły  przyjm owane do szkól 
na takich samych prawami, ja c dzieci urzęd- 
ni ów  państw., aby zw  inw alidzk i przystąp i! 
federacji polskich zw iązków  obrońców  o jczy ­
zny i aby posłow ie inw alidzi za ję li się spra* 
wą nadania prawa inw alid zk iego  rów n ież in­
walidom  przedwojennym .

Kat: stroti.na śnieżyca.
Wielkie spustoszenia. — Odcięci od świata.

W arszaw a, ( j .  —  tc le f.) Z  B y tom ia  d on o ­
szą, że na Śląsku sza la ła  w czora j śn ieżyca , 
k tóra  w y rząd z iła  o lb rzym ie  spostoszcvie, —
Dostąp do szeregu w si został zupełn ie odeią-

pieczno m iejsca. W ie le  z  nich pozostało pod 
śniegiem . Obszar n A d z y  Św idn icą a Reichen 
baehem przedstaw ia  sie jak o  bezkresna pu - 
s tyn ia  śnieżna, pod którą le ży  w  śn iegu  cały

ty . P o c ią g i z trudem  zdo ła ły  dotrzeć w  b ez- szereg m ie jscow ośc i__________________

Tr«* g i c z n a  o p e r a c j a
Lekarz uśmiercił pacjentkę.

W arszawa, ( j.  —  te le f.) W c zo ra j zakończy | nown by ła  um iera jąca . W ob ec  teg_o dr. Go-
gu lsk i w sadził ją  do dorożk i i kazał odw iezó 
do domu. S tro jn ow a  w drodze zm arła. Sad 
uw o ln ił dra św ieżaw sk iogo  k tó ry  b y ł oskar­
żony o napisanie św iadectw a poleca jącego, 
natom iast dra G ogn lsk iego pozbaw ił d vp ’ o- 
mu lekarsk iego  i w yda ł orzeczenie, zabran ia­
ją ce  mu p rak tyk i lekarsk ie j.

ła  sią w sądzie karnym  okręgow ym  w K ra k o ­
w ie  rozpraw a p rzeciw  dwom  lekarzom  drow i 
Św ieżaw skiem u i d row i Gogulskiem u, oskar­
żonym  o przeprow adzen ie n iedozw olonego za­
biegu operacy jn ego  u n ie ja k ie j A m e lj l  S tro j- 
now ej. O p era c ji dokonał dr. Gogulski, Jed ­
nakowoż w ynad ła  ona fa ta ln ie , tak, że S tro j-

Wykrycie Jaczejki komunistycznej.
W arszaw a (A  W .) „A B C "  donosi, że 

w  Chełm ie z likw idow ano jaązc jką  k om u n i­
styczną R zecz m ia ła  sią tak, że na poczcie 
w  Chełm ie leża ła  od k ilku  dni przesyłka z 20 
k lg . druków. W obec tego, że nadawca W o lf  
ze L w ow a  adresował ja  do Abrah am a 
Schwarza, człow ieka  nie zn a jącego  po lsk iego 
jązyka, p o lic ja  za in teresow ała  sią drukam i. 
P o  o tw arciu  paczki okazało sią, że zaw iera  
ona bibułą kom unistyczną w  jeżykach  pol­
skim, ruskim  i  żydowskim . P o  n itce do k łęb­
ka  w yk ry to  w  Chełm ie całą ja eze jk ą  kom u­

n istyczną, k tó re j 8 k ierow n ików  a resz tow a ­
no. —

Ruch pociągów.
Lw ów , (A W .).  U rząd  ruchu in fo rm u je , żo 

w dniu d zis ie jszym  poc iąg i w obrąbie lw ow ­
sk ie j D y rek c ji k o le jow e j fu nkcjonu ją  nor­
m aln ie. O późn ien ia  dzis ie jsze m a ją  być na­
stępujące: pociąg z B rodów  150 m inut, z T a r ­
n op o la .30 min., z Ł od z i 30 mm., z K rak ow a  
30 min.;1 z  W a rs za w y  (posp.) 30 m inut.
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Powstanie w Meksyku.
Klęska wojsk rządowych. —

W arszaw a (j.  —  te le f.) „Ekspress P oran ­
n y 1* donosi, że ak c ja  obu stron w powstaniu  
ueKsykańskiem  u leg ła  wzmożeniu.

Pow stań cy  rosną na sitach z  każdym  
dniem.

O ddzia ły  powstańcze zdoby ły  m iasto Monte* 
rre y , sto lice  stanu N u evo  - Leon, za jąw szy  
jednocześn ie g łów n e sk łady am u n ic ji tege  
sta; u.

W o jsk a  rządowe pon iosły do tk liw ą  klęską
a powstań e y . w z ię li do n iew o li 81 o ficerow , 
w śród nich 3 genera łów , oraz 560 żo łn ierzy  i 

i zab ra li zw yciężonym  tysiące karabinów , 12 
' karab inów  m aszynow ych  1 m nóstwo amu­
n ic ji.

W o jsk a  generała. A g u ie r ra  1 genera ła  
K ig a rd o  -  T o ie to  

śc ig a ją  ustępu jącego genera ła  C arillo , 
k tó ry  pozostał w ie rn y  rzą/ow i 

i  w yco fu je  sie z m iejscow ości Sonora na eze- 
le  licznego  oddziału  z 500 lndzi. Chcąc utru 
dn ić pościg za sobą, gen era ł C a rillo

w ysadza  w  pow ie trze  m osty i n iszczy to­
ry  ko le jow e.

3rzyw ód cy  ruchu powstańczego są zw olenn i 
kam i zam ordow anego genera ła  Obregona, 

k tó rego  śm ierć chcą pom ścić na obecnym  
rządzie.

U w a ża ją  on i bowiem , że p o 'red n ia  w ina  za­
m ordow an ia  O bregona spada na p a rtje  ro ­
botniczą, do k tó re j należą oba j prezydenci 
M eksyku, b y ły  prezydent Calles i  obecny 
G ili. P ow stań cy  dążą do obalen ia  tego  rządu, 
a b v  na je g o  m iejsce wszedł inny.

■panujący szerok ie sw obody obyw atelsk ie  
Meksyku.

kia sic tu do czyn ien ia  z pow stan iem  wojsko-

Do czego d ą ią  powstańcy?
wem, w  którem  k le r  kato lick i n ie jes t za in te­
resowany, jakko lw iek  podobno odnosi sit) 
doń ży cz liw ie

R ząd  m eksykański czyn i pospieszne p rzy ­
go tow an ia  do pod jęcia  na w ie lką  skale 

o fen zyw y  p rzec iw  powstańcom. 
W ed łu g  ostatnich w iadom ości, w o jska  rządo­
we m aszeru ją  ju ż  na V era  - Cruz, Sonora i 
M onterrey. do k tó re j to m iejscow ości dążą z 
trzech Stron. S ta rc ie  z pow staóeam i spodzie­
wano je s t w  na jb liższych  dniach. Pose ls tw o 
m eksykańska w W aszyn g ton ie  ośw iadczyło, 
ż ed o  w ięk sz jch  b itew  do jd zie  w  ciągu  2 dni.

Z  E l - Paso  w stan ie Texas, donoszą; że 
5000 w ojsk  federa lnych  m eksykańskich, pod 
wodzą gen era ła  U rb a illi. rozpoczęło w alkę z 
dużyn? oddziałem  powstańców. P rezyd en t 
M eksyku G il, og łos ił odezwe do narodu, w 
k tó re j z pogardą w yraża  się o ruchu po­
wstańczym

O ficerow ie , k tó rzy  z łam a li p rzys ięgą  —  
g łos i odezwa — n iezadow olen i są </! swoich 
rang i  n adu żyw a ją  środków, których  udzie lił 
l i  naród m eksykański, żyw ią cy  do nich za­
u fan ie. P rezyd en t G il tw ierd zi, że powstańcy 
chcą ogłosić  dyk ta tu rę w o jskow ą R zp lte j m e­
ksykańskiej i że k ie ru ją  n im i w y łączn ie  p rag  
n ien ia  zysku.

• •  9
B erlin . (P A T )  B iu ro  W o l f fa  donosi z L a - 

redo (stan Texas ), że nadeszły tam  in form a­
cje, jak ob y  prezydent M eksyku P o rto z  Gil,, 
oraz przyw ódca ruchu roboi n iczego m eksy­
kańsk iego Ln is M orores i szef sztabu gene­
ra ln ego  a rm ji m eksykańskiej Jose A m aro  zo­
sta li aresztow ani w m ieście M eksyku.

Ogólny zjazd lokatorów.
W A R S ZA W A , (j. te le f.) Kom isja m iędzy­

zw iązkow a w szystk ich  zrzeszeń  lokatorskich 
zw ołu je  na n iedzie lę  10. marca do W arszaw y 
zjazd delegacji lokatorskich z całego kraju, w  
celu w ypow iedzen ia  się na temat projektu 
funduszu budowlanego i za jęcia  w  tej spraw ie 
stanowiska.

Osta«va o kontroli obrotu ziemią.
W A R S ZA W A . Min. Skarbp i Reform  rol­

nych opracowują p ro jek t.. ustaw o kontroli 
obrotu ziem ią. Dotychczasowe przepisy, po­
chodzące z czasów rządów  zaborców  wzgl. 
z r. 1919, oddaw ały Urzędom  Ziemskim  kon­
trolę, je że li chodziło  o sprzedaż ziem i w ie l­
kich m ajątków, a to ze w zględu  na reform ę 
rolna. ,

Projektowana ustawa w prow adza Homro- 
lę  państwową przy w ie lk ich  transakcjach —  
przy kupnie i sprzedaży ziem i. P rzep isy mają 
być tak skonstruowane, by U rzędy Z iem skie 
nie utrudniały transakcyj kupna i sprzedaży 
ziemi.

P "o jek t p ow yższy  będzie przedm iotem  
badań komisji m iędzym inisteria lnej, poczerr 
przesłany będzie Radzie M inistrów  do rozpa­
trzenia i aprobaty.

W sr.ponrth szantażysty.
Samobójstwo żony znanego librecisty wiedeńskiego.

(? ) W ie lką  sensację w yw o ła ’o w  W iedniu 
sam obójstwo pani Lii Rsbner, żony znanego 
lib rec is ty  Artura Rebnera.

Pani Lia Rębner w ysłała ub iegłe j nie- 
dzie  i dw oje swoich dzieci w  tow arzystw ie 
stużącej do kina. G dy dzieci i służąca w róciły , 
zastały ją  w  kuchni nieżywą W  ustach trzy ­
mała szlauch gazow ego piecyka, którego kurki 
by ły  odkręcone. W  eałem mieszkaniu czuć by­
ło  gaz. Dziewczyna przedewszystk iem  o tw o­
rzy ła  w szystk ie  okna, poczem  zaalarmowała 
sąsiadów  i pob iegła  do znanej kawiarni, gdzie  
z  wykle przesiadyw ał w ieczoram i je j pan W ie  
dz.iała w praw dzie, że  nie zastanie go tam, bo 
w y jech a ł dnia poprzedniego do L ips ,a, a le  
uważała za stosowne zaalarm ować jego przy­
jació ł, a przypuszczała, ze ich tam zastanie.

P rzyby li leż  zaraz kom oozytorow ie : Otto 
Strański i Neubach. Sprowadzono lekarza, lecz 
■wszelkie próby przywrócenia pani Rebner do 
żyaia, okazały się daremne.

Na stole, w  sypialn i, znaleziono Kartkę, 
na której pismem ne wowem  nakreśliła denat­
ka zda się ostatnio swe s łow a : W. jest szan­
tażystą i moim m ordercą*.

Ów pan W., jak krążą p lotk i, stoi na 
cze le  jak iejś „s ek ty “ , do której w ciągnął pa­
nią Rebner.

Czy jest to sekta kokainistów , c zy  też 
coś jeszcze gorszego —  na ten temat snuć 
można różne dom ysły.

Ostatnie te s owa, skreślone zapew ue w  
chw ili postanowienia, by odebrać sobie ży c ie , 
stanowią w  docznie dla najb liższych  z  o tocze­
nia pani Rebner wskazówką, gd z ie  szukać 
p rzyczyny  rozpaczliw ego  kroku denatki. M oże 
dla mężi. w łaśnie zostaw iła to ostrzeżen ie, lę ­
kając się pisać w ięcej, by nie zdradzić tajem­
nicy, któraby i jego  także m ogła  skom prom i­
tować.

Sensacyjne samobójstwa.
W A R SZA W A , (j. t e le f )  Ogrom ne wraże 

n ie  w yw oła ła  w  W iln ie  w iadom ość o eamo- 
bojstw ie żony jedne ;o z g łów nych  oskarżo­
nych w  procesie Hromady, red. Łuck iew icza, 
k ió ry  był k ierow n ik iem  w szystk ich  organów 
prasowych łłrom ady. Łuck iew icz w  sądzie o- 
k ręgow ym  został uniew inniony, a obecnie w y ­
stępu je ponownie jako oskarżony w  procesie 
aoelacy jnym  —  Gdy wczoraj popołudniu Łuc 
k iew icz  w rócił z posiedzenia sądu do domu, 
zastał swoją żoną w iszącą na haku wbitym  
w  ścianie. P rzyczyna samobójstwa nie została 
dotychczas w ykryta .

" O D Z IE R Ż A W Ę  T E A T R U  K R A K O W ­
S K IE G O .

W arszaw a. (A W .).  „K u r je r  Czerw/’ dono- 
6i z K rak ow a , że o b iega ją  tam  pogłosk i, iż

w  szeregu kandydatów  stara jących  się o 
dzierżaw ę tea tru  im. S łow ack iego, zn a jd u ją  
się obok a rtys ty  J erzego  Leszczyńsk iego  i po­
sła M a r ja n a  D ąbrow sk iego  znany reżyser 
R ysza rd  O rdyńsk i. oraz dotychczasow y d y ­
rek tor T ea tru  k rakow sk iego  dr. Zygm u n t 
Now akow ski.

Z 6 1 E Ł  0 Y.
Lwów , dnia 6, marca. 

Na dzisiejsze! g ie łd zie  porannej n ieo fic ja lnej 
płacono za dołary e fek tyw n e 8.88 zł.

Czytajcie „Wiek Nowy“ !

Ucieczka komiwojażera,
który oszukał firmę błdwatną.
(d.) W  rea lności przy u licy  K a z im ie rzow ­

sk ie j 1. 47, is tn ie je  w ie lka  firm a  tow arów  
bław atnych  A u stera  i  Landaua. Od dłuższe­
g o  czasu w  firm ie  te j w charakterze kom i­
w o ja żera  był za ję ty  n ie ja k i J ó ze f Law itz . 
Obchodził on we L w o w ie  różne f ir in y  i m ie ­
szkańców, a nadto je źd z ił po p row in c ji, roz- 
eprzeda jąc  pobrane w  kom is tow a ry  od A u ­
stera i Pjandaun Sprzedaw szy w iększe p a r ­
t je  tow arów  L a w itz  n ie oddal f irm ie  p ien ię­
dzy, a le ' zb ieg i ze L w ow a  w  n iew iadom ym  
kierunku.

Spraw a eaia oparła  się o  po lic ję , k tóra  
w d ro ży ła  posznkiw an ia za Law itzem .

Z OSTATNIEJ CHWILI.
W  lft-tą R O C Z N IC Ę  Ś M IE R C I Ś. P . M A -  

R J I  D U L Ę B IA N K I ,  przew odn iczącej K o m i­
te tu  O byw ate lsk iego  Po lek  (L ig i  K ob ie t), g o ­
rą ce j p a tr jo tk i, zasłużonej dzia łaczk i społecz­
nej. in ie ja to rk i licznych  in s ty tu ey j narodo­
w ych  * społecznych, orędow n iczk i ubogich, 
k tóra  padła dnia 7 m arca 1919 roku o fia rą  za- 
ra zv  zw iedza jąc  ja k o  delega tka  C zerw onego  
K rz y ża  ukraińsk ie obozy  in ternow anych  od­
będzie się Nabożeństw o Żałobne dnia 7 bm. 
o godz. 12 w  południe w  B azy lic e  A rch ik a te ­
dra! nej, o którem  zaw iadam ia  K om ite t O by­
w ate lsk i P o lek  (L ig a  K ob ie t).

O D C Z Y T  P R O F . G A B R J E L A  S O K O L - 
N IC K IE G O  p. t ..E lek try fik a c ja  P o lsk i*  u- 
rządzony przez P o lsk ie  Tow . Ekonom iczno 
odbędzie się dziś o godz. 18 w w ie lk ie j sa li 
Izb y  hand low ej i  p rzem ysłow ej. Ze w zg lędu  
na aktua luy tem at odczyt budzi ogó ln e za - ’ 
in teresow anie. — W stęp  d la  ezłonków  1 w pro­
wadzonych gości wolny.

W IE C  P U B L IC Z N Y  M S P R A W IE  P O D ­
W Y Ż K I  C Z Y N S Z Ó W . Dziś we środę dnia 6 
bm. o godz. 8 wieez. odbędzie się w spraw ie 
p ro jek tu  funduszu budow lanego i podw vżk i 
czynszów  Pub liczne Zgrom adzen ie, zw ołane 
przez K om ite t żydow skich  zrz°szeń  gospo- 
darcz.yeh w  sa li In sty tu tu  T echno log icznego  
p rzy  ul. Pou rln rda  1 5. W skazan y  j°s t  uiaso- 
w vu d z ia l w  tem  p ro testaey jn em  zgrom adze­
niu
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Ruch naturatoy ludności w Polsce.
Liczba zawartych małżeństw. ~ Liczba urodzeń i skonów. — Przyrost

ludności.
W arszaw a. (P A T )  G łów ny U rząd  S ta ty ­

s tyczny  opub likow ał w zeszycie 5 „W ia d o ­
mości S ta tystyczn ych '4 dane tym czasow e o 
ruchu naturalnym  ludności w  I I I  kw arta le  
1923 r. ^

O gółen w T l i .  kw arta le  1928 r. m ałżeństw  
zaw arto  58 904 (eo w ynosi w stosunku rocz­
nym  7'8 m ałżeństw  na 1000 ludności, urodzeń 
243.891 (32 3 na 1000 ludności); oraz zkoriów 
113.975 (151 na 1000 ludn.): p rzyrost natu ra ln j 
w ynosi 99.916 (17‘2 na 1000 ludności wobec 
1 w ’ p ierw szem  półroczu tegoż roku).

L iczba  m ałżeństw  zaw artych  w ykazu je  
dalszy w yb itn v  wzrost w porów naniu  z 1927 
r. W  zestaw ien iu  z I I I  kw arta łem  1927 liczba 
ta  zw iększy ła  sie o przeszło 20 proc. i ło ró w ­
nom iern ie  na całym  obszarze Państw a.

O gó lna  liczba skonów w  kw arta le  spra- 
pow iedn im  kw arta łem  1927 zw iększyła  sie o 
fcoło 6‘5 proe.. przy tern w iększy  wzrost te j li­
czby obserw u je sie w  w ojew ództw ach  cen­
tra lnych  i wschodnich, nieco m n ie jszy  w po­
zostałych grupach w ojew ództw . Już kszta ł­

tow an ie sią liczb  w  p ierw szem  półroczu 1928 
r. w skazyw ało  na znaczne osłab ien ie tem pa 
notowanego" od k ilku  lat spa’dku urodzin; o- 
beenie s tw ierd zić  może;,.'- dalszą poprawą sy­
tuacji, a to w postaci wzrostu liczi// urodzeń.

O gólna liczba skornów  w kw arta le  spra­
w ozdaw czym  jes t m n ie jsza  o 68 proc. od za­
re jes trow an e j w  I I I  kw arta le  1927 r. W  cią­
gu  p ierw szych  3-ch kw arta łów  1928 liczba 
skonów  spadła do poziom u n igdy  dotychczas 
na obszarze P o lsk i nie notowanego. W  kw art. 
I I .  na jw iększy  spadek liczby  skonów w  po­
rów naniu  z  rok iem  poprzedza jącym  przypada 
na w o jew ództw a  połudn iowe oraz wschodnie.

W  k w arta le  spraw ozdaw czym  w dalszym  
eiagu  wzrosła liczba p rzyrostu  natura lnego 
o 22 proe. w  porów naniu  z rok iem  1927, wTobee 
15 proc. zw yżk i zanotow anej w p ierw szem  pół 
roezu. N a jw iększą  zw yżkę p rzyrostu  w yk a ­
zu ją  w o jew ództw a  południowe (o  przeszło 30 
proc.).

zabójstw a
na ul. Kochanowskiego

Czeremcha miał rozbitą głowę flaszkami z piwem.
(d.) Jak to ju ż onegda j donieśliśm y, na i Zanosiło  sie tam  na w ie lką  aw an tm ą, je- 

u licy  Kochanow sk iego w  nocy został zab ity  j dnak kelnerzy  nie dopuścili o niej, W obec 
S tan isław  Czerem cha, znany z łodzie j nałogo- tego  tow arzystw o  . Ł o p u s z a ń s k ie g o  zakupPo
w y. W  toku dochodzeń p o lic ja  zdoła ła  usta­
lić  szczegó ły  tego  zabó jstw a  i  u jąć  spraw ­
ców.

tr z y  fla szk i z p iw em  i  z n iem i opuściło loka l 
„O azy ". Łopuszański, chcąc jeszcze *v c iągu  
nocy odpłacić sią swem u adw ersarzow i, za-

Ś ledztw o przeprow adzone w yk a za ło ,: żc trzym a ł sie na u l i c y  przed „O azą“  i w yczek i-
u b ieg łe j środy w ieczorem  dnia 27 lu tego  w 
S tow arzyszen iu  p iekarzy  iy łyn k u  na iiur- 
sie tańców odbyw a ł sie „dan c in g ". N a  te j za1- 
baw ie ja w il i  s ie  także dw a j notowani zło­
dzie je . S tan isław  Czerem cha i  W ład ys ław

w ał w y jśc ia  Czerem chy. Sam  zaś uzbro ił siQ 
w  - apaszowski nóż.

P o  godzinnem  czekaniu Czerem cha z ja ­
w ił sie na u licy  i sw o je  krok i sk ierow a ł ku 
u licy  K ochanow sk iego. T am  -Łopuszański

Łopuszański. W  loka lu  tym  m iedzy nim dopadł Czerem cho i rozpoczął z ain awantu-
prz-yszlo do sprzeczki na tle  rozrachunków 
złodziejsk ich , w czasie k tó re j Czerem cha 
halbą żn iw em  rozb ił Łopuszańskiem u g łow ą;

P o  tem  za jściu  Czerem cha poszedł da le j 
baw ić sie. U da ł s-ie.ou do nocnego lokalu, 
znanego., z różnych awantur,, zna jdu jącego  
sie obecnie pod firm ą  „O aza " w hotelu „M e­
tro  po l ‘ u w ylo tu  u licy  P iek a rsk ie j, f Ł opu ­
szański natom iast udał sie do am huiatorjum  
P o go to w ia  ratunkow ego, gd zie  mu rane o- 
bandażowano P o  opuszczeniu S ta c ji ratun­
kow ej Łopuszański w tow arzys tw ie  sw e j ko­
chanki Mar.ji Góral, re jes trow an e j p rosty ­
tutki. oraz ko legów  W ład ys ław a  S zm aga ły  i 
S te fana Derkacza, odszukał w nocy C zerem ­
chę w „O azie".

rą, w  czasie k tó re j D erkacz i G óra lów na 
flaszkam i, z  p iw em  pob ili Czerem chą pc g ło ­
w ie, zada jąc  mu cilka ~an śm iertelnych .

N a  te sceue nadszedł przypadkow o poru­
cznik Jarm oła, na w idok k tórego  Łopuszań­
ski ze sw oim  tow arzystw em  zb iegł, a por. 
Jarm oła  zdoła ł p rzy trzym ać ty lk o  Szm agałe, 
k tórego  odda.ł ęw rąee po lic ji. - .,

N a  m iejscu  z ja w iło  sie P ogo tow ie  ra tun ­
kowe, k tóre Czerem che p rzew iozło  do szp ita­
la  powszechnego, gd z ie  on w krótce zakoń­
czy ł życic.

P o lic ja  aresztow ała  Łopuszańskiego. Gó- 
ra lów ne. S zm agałe i D erkacza, k tórych  od­
staw: .a  do sądu. Ś ledztw o tam  p row adzi sę­
dzia W itoszyńsk i.

Fałszywy Jokumeni 
kolejowy.

S Ł O M A , K T Ó R A  N IE  N A D E S Z Ł A  D O  
L W O W A .

(d ) W ilh e lm  Blass, zam ieszkały  p rzy  u l 
B em a 4. niedawno temu zam ów ił dwa wagony 
słm ny u Herscha M andla, pośrednika handlo­
w ego, żarn. przy ul. O rm iańsk ie j 20. P r z y  za­
m ów ien iu  Blass w ręczy ł M and low i za liczką 

j *  tem. że resztą należytości w yp łac i mu w  
chw ili. g uy  otrzym a w tó rn ik i k o le jow e

Przed  dwom a dn iam i M andel Zaw iado­
m ił Biassa. że oba w agon y  ze słom ą ju ż  na­
deszły do Lw ow a i zn a jdu ją  sią na dworcu  
czernLowlejikim . Rów nocześn ie w rączy ł B las-

Kronika bieżąca.

MARCA

a CZWARTEK
rz. aat.. Tomasza; 
gr. kat.: 22 Tym. 1 E.

T e m p e ra tu ra  w d n u  6 -go  a a ren  o  g o ­
d z in ie  8-me.i r a n o :  — 10 t ,

R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O  

Ś roda: K s iężn iczka  D om rów .
Czwartek: Lakm e.

T E A T R  M A Ł Y .
Ś rod a :-M u rzyn  W arszaw sk i.
C zw artek ; M u rzyn  W arszaw sk i.

S A L A  T u W A R Z Y s T W A  M U Z Y C Z N E *
GO. W  p ią tek  8 b. m. koncert p ro f. J óze fa  
Cetnera.

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O : M aska śmiechu.
C A S I  N O : Czarna Natasza. 
C O LO S S E U M : A w an tu rn ica  z M ontm a^

tru.
C H iM E R A : K u r je r  carski. 
F A T A M O R G A N A :  P o w ró t z n iew oli, 
G R A Ż Y N A  M y. p ierw sza brygada. 
K O P E R N IK :  M iasto  cudów.
P R O M IE Ń : C yrk  W oifsońa .
L U N A :  W ie lk a  parada.
M A R Y S IE Ń K A :  M iasto  cudów 
J A Z  A :  H rab in a  Daniszew .
P A Ł A C E :  G rzechy rozw ódki.
P A S A Ż :  S fa łszow ane m iljon y ,
-P a ń  P rzedw iośn ie.
U C IE C H A : Burza.

P R O G R A M  K A o Y N A  I  K O Ł a  L IT - A R T
ńa b ieżący tyd zień : W e  czw artek  dnia 7 m ar­
ca hr. Początek o godzin ie  20-tej. W ie lk i re-. 
Ćital fortepianowy Józe fa  Ś liw ińsk iego . Bi-> 
le ty  w S ek re ta r ja c ie  K asyn a  i K o ła  L it . A r t  

W  sobotą 9 m arca br. Począ tek  o godzin io  
20-tej. K on cert S tan is ław y  Szotu rak je j. a r ty ­
stk i śpiewaczki.

Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y  „tfo

K O S Z U L E  M Ę S K E E
■, x  m a rh ą  „ L E ft

po 13;-:-, U-50 20--, 23--, 25:-., 27-- 30‘~

JOZEF NOWAK
Lw«Sw, p la c  M a r ja ck l 6. T e le f .  69—54.

sow i w tó rn ik i i pobrał od n iego  resztą na- 
ieżytości. G dy B lass następnie z wozam i za­
jech a ł na dw orzec tow arow y , celem  w y ła ­
dowania słom y i zw iezien ia  j e j  do m iasta, w 
biurze ko le jow em  przekonał sie. że d la  n iego 
słoma nie nadeszła, a oba przedłożono w tó r­
n ik i frach tow e są fa łszyw e

W obec tego  P lass  uczyn ił don iesien ie kar 
ne p rzec iw  M and low i, k tórą  to spraw ą za ją ł 
sią w yd z ia ł ś ledczy poi. państw.

^opieraj wytwórczość 
krajową.

D R U G I I  O S T A T N I  W Y S T Ę P  A n ie l i  
S z iem ińsk ie j, prim adonny op ery  poznańskiej 
k tórą  na pon iedzia łkow ym  w ystąp ię  w „O po­
w ieściach H o ffm a n a " gorąco  ok lask iw ała  w i­
downia, odbądzie sią ju tro  w  czw artek  7 bm. 
w  operze_ „Lakm e". Obok p. S ziem ińsk ie j, za­
lic za ją ce j p a rtją  Lakm e do na jlepszych  swo­
ich k reacy i. w ystan ia  w yb itn i artyści naszej 
op ery  pp. I lin g le rów n a , Okońska, P an k iew i- 
czowa,_ Popow iczów na. B ed lew iez, Bender, 
C ygan ik  i  Łow ezyńsk i. D o upiększenia i u- 
rozm aicen ia  całości a rtys tyczn e j tego przed­
staw i; ia p rzyczyn ia  sią rów n ież w w ie lk ie j 
m ierze  p rzep iękny balet wschodni w  w yk o ­
naniu p. M il i  K a m iń sk ie j i baletm istrza J. 
C ies ie lsk iego. O rk iestra  pod k ierunkiem  ka­
pe lm istrza  Leh rera . Zn iżk i b ile tow e d la  Zw . 
zaw odow ych  i  S tow arzyszeń , m im o w ystępu  
gościnnego na tem  przedstaw ien iu  są  nor­
m alne.

T E A T R . M A I  Y  d a je  codziennie kom ed ją  
S łon im sk iego  „M u rzyn  W arszaw sk i", k tóra
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gran a  bądzie jeszcze ty lk o  k ilk a  dn i z ządn, 
ustępu jąc m iejsca  bodącej w  pełn i prób fa r ­
sie J. K rzew iń sk iego  pt. „N o c  przedślubna".

D Z IŚ , W E  ŚRO D Ę, rozpoczyna ją  sit; re ­
ko lekc je  kon feren cy jn e d la  akadem ików , w 
kościele SS. K la ry sek  P ie rw sza  nauka o g. 
19 30. N auk i odbyw ać sią będą codziennie o g. 
8 i 1‘930 do n iedzieli. W  n iedzielą o g. 8 rano 
ostatn ia  nauka.

Z A R Z Ą D  PO W S Z . W Y K Ł A D Ó W  U N IW . 
I  P O L IT .  donosi, że czw arty  w yk ład  dra K . 
Sośn ick iego  pt. „W ych ow an ie  a ku ltu ra" od­
będzie sie w  środą dnia 6 m arca br. o g. 19-ej 
w  sa li K opern ika , U n iw . ul. M arszałkowska 
L  1. -

I I I  P O S IE D Z E N IE  L W O W S K IE G O  
O D D Z IA Ł U  PO T.SK . T O W . F IZ Y C Z N E G O
odbądzie sią dnia 7 bm. o godz. 19-tej na P o ­
litechn ice, w  sa li fizy c zn e j (N r. 1), z nastę­
pu ją  cym  porządkiem  dziennym - R e f. prof* 
Cz. R eczyńsk i: P ra ca  J. P o rta : O zanikaniu 
prążków  Balm erow skieh .

. Z  K A S Y N A  I  K O Ł A  L IT .-A R T .  w e  L w o ­
w ie. K on cert św ietnego p ian is ty  J óze fa  Ś li­
w ińsk iego k tó ry  sie odbądzie we czw artek  
dnia 7 b. m. w  sa li K asyn a  i K o ła  L iteracko  
A rty s ty czn ego  wzbudził n iezw yk łe  zaintere- 
x>wnnie wśród m uzykalnych  s fe r  m iasta.

N iew ie lk a  ilość pozostałych _ b ile tów  jes t 
jeszcze do. nabycia  w  S ek re ta r ja c ie  K asyn a  

K o ła  L ite r . - A rty s t.
O W R A Ż E N IA C H  Z  P O B Y T U  W  D A N J I  

m ów ić  bądzie we czw artek  7 bm. o godz. 7-ej 
w iecz. w  C zyte ln i K a to lic k ie j Franciszek  hr, 
(V olański.

M A G IS T R A T  M. L w ow a  poda je  do po­
wszechnej w iadom ości, że statut o poborze 
gm in n ego  podatku od zbytku  m ieszkan iow e­
go  na rok 1929-30 na rzecz m iasta L w ow a  w y ­
łożony jest do przeg lądu  w biurze W yd z. I I .  
M ag is tra tu  R atusz I I .  p. d rzw i N r. 62 przez 
p rzec iąg  7 dni a to od dnia 6 m arca do dnia 
12 m arca w łączn ie w  godzinach urzędowych 
od 11-tej do 13-tej.

Id.) B O Z O F C Y  I  W Ł A Ś C IC IE L E  R E A L  
N C Ś C I. W  dalszym  ciągu  za n ieoczyszezanie 
chodników- zosta li pociągn ięci do odpow ie­
dzia lności ka rn e j dozorcy: M a r ja  Barańska
(ul. C zack iego 9), A n n a  M idn ik  (uh Z iem iał- 
kow sk iego  14). Jan W asiu ta  (ul. K op ern ik a  
38h A n d rze j P aw lik ow sk i (ul. K a rm e lick a  8), 
S te fan  Soroka (ul. Łyczakow ska  1). E w a  K o - 
te ln iak  (ul P ieka rska  22), K a ta rzyn a  b ran - 
czak (u l R e ja  5). A n d rze j Dołhan (ul. 
m ia łkow sk iego  12), oraz p rzy  ul. Sykstusk ie j 
B a z y li K a rp ia k  (nr. 49), p au lina Maliszew­
ska (nr. 60). M a r ja  K rzew iń sk a  (nr. 62) i M a; 
r ’a Czołowska (nr. 43). Z  pośród w łaścic ie li 
rea lności: S tan isław  K o lesa  (ul. Snopkow
ska 24). Getz B aran  (ul. G ródecka 147), N . 
A c lJ m a n  (ul. K u lparkow ska  23), oraz p rzy  
u 1 Pan ień sk ie j —  A n ton i M ok rzyck i (nr. 
23). J ó ze f P ilch  (nr. 24). N . B riiekeusteiu  (nr. 
27) i J ó ze f P ordes (nr. 35).

P O M Y Ł K A  W  OB, A Ś N IE N IU  R Y C IN . 
W  num erze w czora jszym  „W iek u  N o w ego " 
(nr. 8311 z dn. 6 m arca br.) zaszła nastąpujaca 
pom yłka  drukarska w  ob jaśn ien iu  ryc in : 
tekst 3d ryciną  „k a tas tro fa  sam olotu na je- 
z io -ze " n a leży  do r y c in y  „Sam obó jstw o  s łyn ­
nego  lekarza", zaś tekst „Sam obójstw o s łyn ­
nego  lek a rza " do ry c in y  „k a tas tro fa  na je ­
z iorze".

(d.) K IE S Z O N K O W IE C . .Jest n im  S te fan  
K ozak iew icz , lic zący  19 lat, zam ieszkały  p rzy  
ul. N o w e j 1. 1 J ego  to  p rzyaresziow ano na 
go -ącym  uczynku kradz;eży  k ieszonkow ej na 
szkodo n ieznauei kobiety.

(d.) R A B U N E K  N A  U L IC Y .  O n egoa j w  
południe na u lic y  Leona  Sap iehy w yd a rzy ł 
sio fak t bezczelnego rabunku w  chw ili, gd y  
panow ał tam  ruch ożyw iony. O fia rą  rabusia 
padła 9-letnia Z o f ja  L ieb ic liów na , córka S ‘ a 
n '= ław a. zam ieszkałego p rzy  ul. Lw ow sk ie ! 
P z ie c i 1 22 M ian ow ic ie  przystaw ił do r e j  
ja k iś  osobnik, k tó ry  w  podstępny sposób za­

bra ł j e j  torbą z książkam i szkolnem i i  zb ieg ł 
w n iew iadom ym  kierunku.

(d.) L E G IT Y M A C J A  K O L E J O W A . W czo : 
r a j w  W yd z ia le  śledczym  p o lic ji  państw ow ej 
zdeponowano leg itym ac ją  ko lejow ą, w ysta ­
w ioną na nazw isko Tadeusza Janeckiego. 
Jak stw ierdzono, le g itym a c ją  tą posług iw ał 
sią Ig n a c y  Chm iel, pom ocnik fry z je rsk i.

(d.) W Y a Z E D Ł  I  N IE  W R Ó C IŁ . In spe­
k tor Tow arzystw a  O chrony m łodzieży  p, Jan 
Lew kow sk i zaw iadom ił w czora j policją , że z 
zakładu p rzy  ni. Z ło te j jeszcze 1 bm. w yszedł 
M a r ja n  Tokarsk i, lic zą cy  16 łat, term inator 
cukiern iczy, k tó ry  do te j pory  nie w rócił. 
P o lic ja  za iząd z ila  za Tokarsk im  poszuki­
wania.

(d )  S T A R Y r O SZU ST . Iz y d o r  Schubert, 
kupiec, zam ieszkały  p rzy  ul. B ernsteina 1. 3, 
doniósł w czora j do W yd z ia łu  śledczego p o li­
c j i  państw ow ej, żc z ja w ił sią u n iego  jak iś  
osobnik, k tóry , okazu jąc le g itym a c je  na na­
zw isko A n d rze ja  Kochanow sk iego, pobrał 
na ra ty  tow a ry  blawai.no, w artości ISO zł. 
P r z y  tern rzekom y K ochanow sk i podał fa ł ­
szyw y  adres. W  toku dochodzeń po licy jn ych  
stwńerdzono, że osobnikiem  jest n ie jak i Jan 
K łosow sk i, k ilk ak ro tn ie  k a ran y  za falsSer- 
stw o i  oszustwo.

P E N S J O N A T Y !  N ow o otw arty M aga­
zyn  pościeli R. Drżała, Lw ów , ul. Chorążczy- 
zny 5, przed kinem „A p o llo *  p o le c a : k o łd ry  
18 zł., materace, przeróbka kołder 6 zł., mate­
raców  8 złotych . 1074

(d ) Cl L E B O D A W C A  I  S Ł U Ż Ą C Ą . Im ie ­
n iem  p. M ichała  Lebuśki, w łaścic ie la  rea l­
ności i  kupca we L w o w ie  p rzy  ul. Z ie lon e j 5, 
adw okat dr. K o rn e r  nadesłał nam nastąpn- 
ącej treści sprostowanie: „N iep raw d ą  jest,

by Tek la , m y ln ie  nazwana JPolańską, a fa k ­
tyczn ie  n azyw a jąca  sią Galicińska, sk lepo­
wa, a nie służąca, wniosła p rzeciw  M ik o ła jo ­
w i Lebuśce doniesienie. N iep raw dą  jest, by 
M ichał Lebuśko ją  zgw a łc ił, lub w ogóla  m ia ł 
z n ią stosunek, co zresztą ju ż  stw ie idzonein  
zostało urządownie w  kom isarjac ie  I-szym,' na 
tom iast jes t praw dą ty lk o  to. że M ichał Le- 
buśko sw o ją  sk lepow ą w yd a lił ze sklepu". —  
Ze sw e j strony dodać jesteśm y zmuszeni, że 
w tym  w ypadku  gw a łtu  na osobie T ek li P o ­
lańsk ie j n ie dopuścił sią p M icha ł Lebuśko, 
lecz J ego  syn. a ty lk o  w  czasie sp isyw an ia  
'rotokołu  zaszła pom yłka co do im ion i osób. 

P om y łk ą  pisarską spow odow ała sama poszko­
dowana w  biurze kom isarja tu  polic., wobec 
czego don iesien ie p o licy jn e , sk ierow ane do 
prokuratury, ob e jm u je  syna p. Lebuśki. jako  
sprawcą gw a łtu  na T e k li w brew  je j  woli.

(d ) Z A M A R Z N IĘ T E  W O D O C IĄ G I, D o 
red ak c ji naszej n a p ływ a ją  codzienn ie różne 
sk a rg i na^ w łaśc ic ie li realności, k tórzy  nie 
chcą za ją ć  sią zam arzn ię tym i wodociągam i, 
skutkem  czego brak w od y  w  kuchniach, o 
k lozety  są n ie do użytku. O statn io  na tak i a- 
norm alny stan w  realnościach skarżą sie lo ­
ka torzy  kam ien ie p rzy  ul. G ro ttgera  6, Z yg - 
m untow sk iej 17 i Z am ojsk iego  7. P roszą  za 
tern za paszem Pośrednictwem , aby odnośno 
kom isa r ia ty  _m ia*skie z a ję ły  sią rozpaczli- 
wem  położen iem  lokatorów  i  zm usiły  ich g o ­
spodarzy do p rzyprow adzen ia  w odociągów  do 
p ierw otnego  stanu.

(d ) R O Z T A .R G N IO N Y . D o L w o w a  p rzy ­
jecha ł P a w e ł Sołotczuk, zam. w  S ir v u  B ień ­
kow ie koło K a m ion k i S tru m iłow e j. U dał sią 
on do ustępu w  rea lności p rzy  ul. K ras ick ich  
11 i  tam_ zapom niał p o rtfe l, za w ie ra ją cy  1000 
m arek niem . G dy po u p ływ ie  k ilku  m inut So- 
łotczuk pow róc ił na m iejsce, n ie by ło  .już 
portfelu .

(d ) A R E S Z T O W A N IA .  W czo ra j p o lic ja  
aresztow ała : W o jc ie ch a  Zn iąca, robotn ika,
zam. p rzy  ul. K ra s iń sk iego  29. za w yw o łan ie  
aw an tu ry w  s ian ie  p ija n ym : o raz Micha/a 
K ryszeń ką  i  W łod z im ierza  B aran a  za w łó ­
częgostwo.

(d ) O S ZU Ś C I U L IC Z N I .  N iem a  p raw ie  
dnia. aby ktoś nie padł o fia ra  oszustów nlics 
nych, sprzeda jących  łańcuszki m osiężne ja k o  
złote. W czo ra j w yd a rzy ły  sią dwa w ypadk i 

. takie. N a jp ie rw  w pobliżu  Konsu latu  cze- 
I ehosłow ackiego na ul. J ag ie lloń sk ie j kupił 

łańcuszek m osiężny i  obrączką taką za 70 zł. 
Jan S lan ina zam. w M ichałowcach  w Czecho­
s łow acji. W  drugim  wypadku dw ie obrączk i 
i  łańcuszek za 100 zł. i 2 d o la ry  kupił M i- 
e lia ł Dubecki. zam. w  Bo.ianieach koło Soka la  

(d ) O F IA R Y  N IE D B A Ł O Ś C I D O Z O R . 
C ó W . U licą  Sob iesk iego w czora j przechodzi­
ła R o za lja  H atze l, zam. p rzy  ul G lin iań sk ie j 
4 U pad ła  ona tam  na n ieoczyszczonym  z lodu 
chodniku i  złam ała sobie praw ą rąką. P ie r ­
w szej pom ocy u dzie liło  j e j  pogotow ie  ratun­
kowe. R ów n ież  praw ą nogą w czora j złam ał 
sobie A ron  Hand. liczący  25 lat. stolarz, któ­
r y  upadł na chodniku na ul. G azow ej. T tym  
zaop iekow ało sią pogotow ie ratunkowe.

W  porozumierru z Refakną .Słowa Pol­
skiego* wykonuje Atelier fotcgra*iczne „Venus“ 
Romanowicza 51, telef. 38-08, zdjęcia do konkursu 
piękności Pań. no zniżonei cenie. m77

(d ) CO Z N A L E Z IO N O  W  T R A M  W  A .  
J A C H ?  W  dniach od 2 do 4 m arca w łączn ie 
w  wozach tram w a jow ych  znaleziono ró-ne 
zapom niane przedm ioty, k tóre można odebrać 
w biurze Tuspektoratu ruchu tram w a jow ego  
p rzy  ul. W ó le ck ie j 4. Są to - teczka, książką 
niem iecka, trzy  k a rty  tramwTa jow e szkolne, 
dw ie le g itym a c je  szkolne do k a rty  tram w a­
jow e j. torba, pudełko sardynek, pugilares, 
rękaw iczk i mąskie, b rzytw a, pugila res z prze­
kazem  pocztow ym  i  rękaw iczka.

U l a f l m S ^ A  Niedokrwistość u s u w a .  —  
O l t f U f i l l L C  wzmacnia, podnieca apetyt, 
—  nieoceniony ś r o d e k  dla

rekonwalescentów.
ty lk o  Mra Krzysztoforsk iego w ino cbinow o-żelaziste 
na maladze hiszpańskiej. — Laboratorjum chenł 
farm. Mr. M. K rzysztoforski, Tarnów . 712

Podziękowanie.
Serdeczno podziękowanie za łaskawą pa­

mięć w szystk im  P. T. Kolegom -Kolejarzom  ś. p. 
Józefa  Ło tock iego  składa .B óg  zapłać*

15409______________ Żona z dz ećmi.
J W . Panu  D r. G le ichow i, Żółk iew ska 49, 

zr w y leczen ie  dziecka z c iężs iego  zapalenia płue 
składa serdeczne podziękowanie

15375 Rodzina Wowczaków.

N A S I O ^ A I
D O B O R O W E J  JA K O ŚC I 1033

CEBULKI I KŁACZA kwiatowe, oraz 
NARZĘDZIA OGRODNICZE — poleca

HODOWLA i SKŁAD NASION

B R A C I A  H O S E R
w  WARSZAWIE, UL. JEROZOLIMSKA 45.
Tel. 5 -8 1 . Firm a istn ie je  od 1848 r.

C EN N IK  NASION na rok 1929
w ysyłan y  jest bezpłatn e na każde żądanie.
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w e  L w o w i e .

D la  trw a łego  u pam iętn ien ia  d z ies ią te j . 
roczn icy  w skrzeszen ia Pań stw a  P o lsk iego  1 
postanow iło społeczeństwo naszego m iasta 
wznieść żyw y  pom nik : „D om  Żołn ierza '1 —
dla m łodzieży naszej, k tóra  k iedyko lw iek  
pełn ie bedzie służbą w o jskow ą we Lw ow ie .

Parn.ęć i szczera troska o m łode pokole­
nie. g łębok ie  zrozum ien ie doniosłości m is ji 
d z ie jow e j, k tórą ipeln ia w ojsko narodowe w 
odrodzonej o jc zyźn ie  i  o fia rn a  chąó n ies ie­
nia pom ocy w ojsku  — oto źród ła  tak powsta­
n ia  we L w o w ie  w ub. r. T ow arzys tw a  budowy 
„Dom u Żołnierza'*, jak  i n iezm iern ie don iosłej 
d la  te j a k c ji uchw ały lw ow sk iego  w o je ­
w ódzkiego K om ite tu  O byw ate lsk iego  uczcze­
nia dziesiąeio lecia  wskrzeszen ia Pań stw a  P o l 
skiego. j

M a  w iąc w e L w o w ie  powstać „D om  Żoł­
n ierza ", k tóry  dałby w ychow an ie, łącząc obo­
w iązk i szko ły  z obow iązkam i domu rod z ic ie l­
sk iego  w iąc dom k tóry  stan ie sią pow ażnym  
czynn ik iem  kształcen ia i w ychow an ia  naszej 
m łodzieży  w  wojsku, dom jasny-, c iep ły, miły-, 
serdeczny, wesoły, w  k tórym  nasz żołn ierz, —  
po sw ej c ią żk ie j i  zn o jn e j pracy-, — zna lazłby 
zabaw ne w idow isko, zac iekaw ia jące  kino, grą 
ze row ą  i uczciwą, p rzystępny i poc iąga ją cy  
odczyt, m oralną i  w łaściw ą zabawą, c zy te l­
nią zaopatrzoną w  czasopisma, broszury i  
książk i popu larno - kształcące, bufet, czysty  
i  p rzyzw o ity , może salą skrom nego lecz pię- 
knego koncertu, może ogród, boisko, jakąś od 
Bzasu do czasu pouczającą w ystaw ą i  t. p ; 
d la tego, k tó ry  jak o  gość zaw ita  z innych  
stron, — schludny, skrom ny pokoik gościnny,

N a  dnie duszy ludu drzem ią w ie lk ie  zdo l­
ności, w ie lk ie  cnoty; n ie jedna m yśl tw órcza 
i  bohaterski czyn spoczyw a w uśpieniu  pod 
pokładem  ciem noty  i p rym ityw nośe i. ..Dom 
Ż o łn ierza " rozbudzać bądzie w  te j sza re j m a­
sie żo łn iersk5e j uczucia synow skie d la  M atk i- 
O jczyzn y , św iadom ość polskości, godność 
łódzka w raz z cnota, w ierność d la  obow iąz­
ku. ITezyó bądzie żo łn ierza  kochać i  ezoić to 
w szystko co w ie lk ie  i szczytne, co nas oży ­
w ia  i ł? c ''v  i ponad p y ły , p rochy i kam ien ie 
żve ia  codziennego unosi. Trzeua, koniecznie 
trzeba. nAeb v  nasz żo łn ierz zapoznał sią z h i­
s to r ią  narodu, z je g o  zw yciąstw am i ! tr ju m - 
fum i z - -g o  c ierp ien iam i i  raeczeóstwem , 
t vphn. a b v  poczuł sią obyw atelem  Państw a  
P o lsk iego  i P o lak iem , potrzeba mu op iek i 
wye^pW aeząi poza koszaram i.

S tw orzyć  to dzieło  rozum ne i  pożyteczno 
i  p iękną m yśl zam ien ić w czen postanow iło 
T ow a rzys tw o  B udow y .Domu żo łn ierza ", 
którem u Ifzew ou n iezy  w łodarz m iasta, ko­
m isarz Rządu  p. o. p rezydenta p ro f. dr. O tto 
N a  dolski. W  sk ładzie  w ydzia łu  Tow a rzys tw a  
w id n ie ją  nazw iska n a jw yb itn ie js zych  osobi­
stości naszego grodu, które akc je  budowy D.
Ż p iękn ie rozw inęły .

W  obecnym  m iesiącu kończy się p ierw szy  
rok  iracy  Tow arzystw a . P lon  te j p racy bar­
dzo bogaty . T ow arzys tw o  posiada ju ż grunt 
pod budową „Dom u Żo łn ierza " w centrum  
m iasta i kwotą około 100 000 zl. na budową, 
C a łe i ak c ji T -w a  patronu je tak zawsze o f ia r ­
na Gmina m iasta Lw ow a , k tóra  o fia row a ła  
g ru n t p rzy  ul. Jab łonow skich  (na g ran iach  
b dworca budow lanego) o znacznej p ow ierz­
chni i ju ż przeznaczyła  na ten szlachetny cel 
kwotp 150 000 zł. w dziesięciu  rocznych ratach 
po 15 009 zł. od r. 192S (lo 1938. W  S ek re ta r ia ­
c ie  T -wa z łoży li ju ż d ek la rac je  na p rzec iąg  
la t dziesięciu : M ie jsk a  K asa  Oszczędności — 
na kw olc 20 000 z ł ,  Garnizon lw ow sk i —  na 
kwotp 50 000 zł., P re zb ite r iu m  G m iny E w an- 
g p licM e i — na kwotą 1 000 zł., Izb a  A p tek a r­
ska M ałopolsk i W schodniei —  na kwotą 1.000 
zł, Żydow sk i Zw iązek  O byw ate lsk i —  na 
kw otę 1 000 zł.. Dom  B an kow y Sch iitz 1 Cha- 
jes  — na kw otę 1 r,00 zł.. Izba  In żyn ierska  — 
na kw otę 500 zł. T ow a rzys tw o  oczekn ie jesz­
cze dnlap-iT—ą dok la raey i. w  szczególności od 

(Z w ia z H i Z '°TnieP. Z w ic -k u  T*ap'-ów. Dm dio- 
1 w ieństw a obrz. łać. i  orm., Iz ra e lic k io j G m i 1

m u . 51 Ol ET 3 ̂

IZ B A  R Z E M IE Ś L N IC Z A  zw raca uwagą 
rzem ieśln ikom  sw ego okrągn, że ua Pow sze­
chnej W y s ta w ie  K ra jo w e j w Poznan iu  w 
paw ilon ie  rzem ieśln iczym  ma być in sta low a­
ne kino, które będzie w yśw ie tla ło  rek lam y 
po jedynczych  rzem ieśln ików . Ze wzglądu na 
doniosłość te j im prezy  dla św ia ta  rzem ieśl­
n iczego, Izb a  rzem ieśln icza chciałaby, by jak  
najw iąksza ilość w łaśc ic ie li w arsztatów  rze­
m ieśln iczych  skorzysta ła  z tego  rodza ju  bar­
dzo ce low e j rek lam y i  uprasza rzem ieś ln i­
ków, by zechcieli pwe zgłoszen ia  przesyłać 
pod adresem  — Izb a  rzem ieśln icza  — Lw ów , 
ul. K ośc ie ln a  8.

S U R O W C E  D L A  P R Z E M Y S Ł U  M E T A ­
LO W E G O . Ceny hurtowne na surowce i  a r­
tyku ły  techniczno d la  przem ysłu  m eta low e 
go  p rzedstaw ia ją  się za I  tonną franco wa­
gon s tac ja  za ładow an ia  w złotych  następu­
jąco : surów ka S tarachow icka (fran co  wagon 
huta) N r. 0 —  205, N r. 1 — 290, N r. 2 — 195, 
złom  że liw n y  (fra gm en t lan y  zagran iczn y ) — 
170, żelazo handlowo k ra jow e  —  350 plus 2 
procent, bednarka gorąco w alcow ana — 422.5 
plus 2 proc., w a lców ka (dru t o k rą g ły  od 5 i 
pól do 13 mm., kw ad ra tow y  od 5 i 1'4 do 8 
mm.) —  398 50, blacha (cena zasadnicza) g ru ­
ba 55 mm. i w y że j —  432 5 plus 2 proc., c ien­
ka do 5 mm. — 525 plus 2 proc., koks karw iń- 
ski — 67, g ó rn o ś lą sk i'tw a rd y  — 47.50, górno­
śląski m iąkki —  47.50, w eg ie l kow alsk i m y ty  
cieszyńsk i —  67, górnośląsk i g ru by  — 37, 
górnośląsk i kostka —  38 50, dąbrowski g ru by  
— 34 80, dąbrowski kostka —  36.30 cegła  ogn io  
trw a ła  norm alna —  97.57. kopu lakowa — 
107.50. g lin a  ogn io trw a ła  m ielona — 60, m ącz­
ka szam otowa 80, zapraw a szam otowa —• 70, 
kam ień w ap ienny — 7.

C E N Y  D R Z E W A . Jz^a P rzem ysłow oH an - 
d low a wo L w o w ie  poda je  następujące ceny

średnie ta rgow e  w  obrocie k ra jow ym  loco 
wagon  s tac ja  załadowcza w w ojew ództw ach  
Lw ów , Tarnopol i  S tan is ław ów : drewno dę­
bowe: kloce od 3 m. dł. i wyż., 50 cm. średn. 
kl. I  — 150 zł., I I  — 100, I I I  —  65. 49— 40 em. 
średn. —  125 — 100 — 65 30 do 39 cm. średn. 
90 — 60 20 do 29 cm. średn kl. I I  — 30, m aie- 
r ja ł  rżn ią ty  3 m. dług. i w y że j: boulsy — 255
— 200, brusy n ieobrzynane — 165 — 120. de­
ski 150 — 105, deski i brusy obrzynane tow ar 
p arysk i — 260 — 230, deski i brusy obrzyna­
ne od 1 m. ding. i w yże j k ra jow e  — 180 — 
120. f r y z y  k rótk ie  260 — 220, fr y z y  d ługie 2S0
— 2-10 deszczułki i  fr y z y  posauzkowe — 11.75
— 10.50; drewno jes ionow e: kloce w y m ia ry  
jak  p rzy  d rzew ie dąbowem —  140 — 100 zł., 
95 — 65 zł., 20 do 29 cm. średn., do 3 m. dług,
— 50 zł., m a te r ja ł rżn ią ty : boulsy w bloku
złożone —  '230 — 185. brusy n ieobrzynane — 
180 deski n ieobrzynane — 165, deski i brusy 
obrzynane od 1 i pół m. dług. i w y że j — 130; 
drewno hrzostowe: k loce od 3 m. i wyż. d ługio 
40 do 50 cm. średn. —  70 zł., 20 do 29 cm. — 
50 zł,, m a te r ja ł rżn ią ty  3 m. dług. i w y że j 
k l I. bou lsy — 150. brusy i deski —  120 de­
ski i brusy obrzynane — 100; drewno olcho­
we- k loce 3 m. dług. i w yże j, 22 do 29 cm. 
w odczubie 55 —  40 zl.. od ?0 cm. w odezubio 
i w^że.i —  80 — 50 z ł .  m a te r ja ł rżn ię ty  13 mm. 
grub,, 2 m. dług. i w yże j — 10 cm. szer. i w y ­
że j — 165 zł., w vm in rv  te same, grubość 20 — 
l c5 zł., grub. 26 —  150 z ł. drewno osikowe: 
110 m. dłu<>-. i w v że j do 21 em. w  oczuldo — 
45 zł., od 22 do 29 em. w odczub! e —  6.5 zł., 
od 30 cm. w odczubie i w y że j — 70 z ł ; d rew ­
no opałow e: za 10 000 kg. drewna przeschnię­
tego bukowego, grabow ego  i jaw orow ego  — 
320 z? sos-^-w p ^ o —  310, jod łow ego  i  św ier­
kow ego  — 245 zł.

ny W yzn an iow e j, P rzem ys łu  i  Handlu, K u - 
p iectw a, d la  zapew n ien ia  roczn ie sum y oko­
ło 80.000 zł., która um ożliw i zaeiągn iącie  po­
życzk i i  rozpoezącio budowy.

Jednorazow o o fia r y  nadesła li T -w n : D y ­
rek c ja  kopaln i w ągla  w  Jaw orzn ie  —  5.000 
zł., Zw iązek  Z iem ian  — 5 000 zł., S tan isław  
kr. B aden i —  5 000 zł.. D y rek c ja  i U rzędn icy  
oraz U rzędn iczk i oddzia łu  lw ow sk iego  Banku 
Gospodarstwa K ra jo w e g o  — 3.133 zł., O fice ­
row ie, podoficerow ie, urządn iey i urządniez- 
k i w ojsk, ze składek m iesiąeznych od 1 w rze­
śnia 1928 r. do 28 lu tego  1829 r. —  kwotą 2 619 
zł. 15 gr., G enerał dr. G óreck i im ien iem  B an ­
ku Gospodarstwa K ra jo w e g o  w  W arszaw ie  —  
1.000 zł., P rze łożeństw o lzra .e lick ie j G m iny 
W yzn a n iow e j we L w o w ie  — 1.000 z ł„ W o jc ie ­
chow ie lir. Goluchowscy — 1.600 zł., b. K o m i­
sarz Rządu  i  p rzew odn iczący T-wa, p. Jan  
S trze leck i —  750 zł., p, AL B. —  500 zł., p. S ta ­
n is ław  B runarsk i -  720 zł. 96 gr., M in is ter 
K w ia tk ow sk i — 300 zł., G enerałow a M a r ja  
Pom iankow ska —  300 zł., K om ite t  obchodu 
10-leeia w  Brzucow icach  — 219 zł. 17 gr., Zw ią  
zek Zaw odow y L ek a rzy  W e te ry n a ry jn y ch  —  
200 z ł„  Zrzeszen ie Sądvó\v i P rok u ra to rów  wo 
L w o w ie  — 150 zł.. D r. Ign a cy  D em bow ski —  
100 zł.. D r. Tadeusz D w ern ick i —  100 zł., Od­
dzia ł lw ow sk i Banku H an d low ego  w  W a r ­
szaw ie —  100 zł., Szkoła  powszechna żeńska 
im . M. M agd a len y  —  80 zł., W . C kajes — 50 
zł., W o jc iech  i  A dam  M ayerow ie  — 50 zł., 
B ogu m ił K is lin g e r  —  50 z ł„  D r. A p o lin a ry  
T a rn a w s k i'—  25 zł., M enascho Scharfsohn — 
25 z ł„  M r. F ry d e ry k  D ew echy —  10 zł. 10 g r „  
ksiądz Jan P iw iń sk i —  10 zł., sk ładk i przez 
, Gazetą P o ran n ą " —  12 zł. Z  fundatorów , 
k tó rzy  z ło ży li d ek la rac je  na la t 10, w p łac ili: 
Gm ina m iasta L w ow a  —  15.000 zł., D ow ódz­
tw o  O kręgu  K orpu su  N r. V I .  —  5.000 zł., 
M ie jsk a  K asa  Oszczędności w e L w o w ie  —  
2 000 zł.. P re zb ite r iu m  E w a n ge lick ie j G m iny 
W y zn a n io w e j —  100 zł., Izb a  A p teka rska  M a

łopolsk i W sch. —  100 z ł„  Żydow sk i Zw iązek  
O byw ate lsk i —  100 zł., Dom  B ankow y Schii z 
i  Chajes —  100 zł , Izb a  In żyn ierska  —  50 zł.

Ze sprzedaży nalepek ilu m in acy jn ych  i 
odznak pam iątkow ych  na św iąto 10-lecla 
wskrzeszenia Pań stw a  P o lsk ie g o  w p łyn ie  do 
kasy T -w a  kw ota około 24 090 zl.

S zereg  Zw iązków  i  In s ty tu cy i u chw aliło  
ju ż odpow iedn ie k w o ty  ua ten cel, lecz pie­
n iądze nie w p ij nąły jeszcze do kasy T-wa, 
d la tego  W yd z in i Tow arzystw ,■’ ape lu je  go ­
rąco do tych  Zw iązków . In s ty tu cy j, S tow a­
rzyszeń  oraz osób, k tóre postanow iły  sią o- 

! podatkować, w zg lądn ie ju ż uchw aliły  pewne 
1 kw oty  na budową „Dom u Żołnierza*, —  o na­

desłanie tych  kw ot do M ie isk ie j K a s y  Osz­
czędności. czeki u N r. 19 225 na konto T -w a  
budow y Dom u Żołn ierza wo Lw ow ie .

P on iew aż chodzi o m łodzież w  naszem  
w ojsku  narodowem  aDi ch w ili w ątp ić  nie na­
leży, że i te in stytuc je , które o trzym a ły  do 
podpisania dek laracje , nadeślą je  w ype łn io ­
ne z sum am i —  w  m iarą możności —  pod 
adresem^ S ek reta rja tu  T -w a, żo n ikogo  nio 
zabrakn ie na liśc ie  Fundatorów  Dom u Żoł­
n iersk iego  we Lw ow ie .

T -w o  apelu je  też gorąco  o składanie do- 
k !a ra c v j w o fia rach  w  naturze. _ N azw iska  
o fiarodaw ców , k tó rzy  pow ażn ie jszem i kwo­
tam i p rzyczyn ią  sią do re a liza c ji tego  wzn io­
słego dzieła, będą trw a le  upam iątnione na 
ta b licy  Fundatorów  w  Dom u Żołn ierza. N a ­
zw iska wszystk ich  osób, które w  ja k ik o lw iek  
sposób pospieszą T -w u  z pomocą, czy to  o f ia ­
ram i w  gotówce, czy  tóż w  naturze etc., bądą 
trw a le  upam iętn iano w  księdze pam ią tkow ej 
Dom u Żołn ierza.

D ek la rac je  m ożna nadsyłać pod adresem, 
sekretarza  p. radcy  Ł a b y  —  M agistra t — 
P rezyd ju m . P ien iąd ze  p rzy jm u je  M ie jsk a  
K asa  Oszczędności wó L w o w ie  na konto T o ­
w arzystw a , v ‘ N
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Z  P R Z Y R O D Y  i T E C H N IK I .
0 szkodliwości kawy.
G dy się u nas k ilka  osób zbierze, czy to 

■» doiun, czy w ja k im  lokalu  publicznym  nie 
obyw a  się p rzytem  n igdy  bez picia. P i j e  się 
p iw o, w ino, a gd y  się pam ięta  o szkod liw ych  
i  zgrbn ych  skutkach a lkoholu  p ije  się her­
batę lub kawę. Gdy szkodliwość olkoholu  jes t 
fak tom  powszechnie znanym  i  uznanym , to 
6zkodliwośó herbaty i kaw y znana jest w 
znacznie m n iejszym  stopniu. Sportow cy  u- 
p ra w ia ją cy  tren in g  przed jak iem iś  w ażn ie j- 
szem i zaw odam i mtfszą się zobow iązać do 
w strzem ięźliw ości od alkoholu, o kaw ie ł lie r  
bacie się nie m ów i. N azw a  alkoholik , jest 
p raw ie  obelgą, nazwa bo fe in ista  lub kaw ia rz 
aiikoo-o n ie dotyka. v

K,ys. i.

Otóż czy  isto tn ie  kaw a jest tak  n iew in ­
nym  napojem ? K a żd y , kto k iedyko lw iek  w y ­
p ił n ieco w ięce j s iln e j kaw y  m ia ł sposobność 
zauważyć, że serce b ije  n iespokojn ie, czło­
w iek  s ta je  się po w yp ic iu  kaw y  podniecony, 
je ś li p ił ją  przed udaniem  się na spoczynek 
zasyp ia  z trudnością. Oto są powszechnie 
znane skutki spożycia  kaw y. W y g lą d a ją  one 
n iew inn ie, tem bardzie j, że są p rzem ija jące . 
Tym czasem  stałe spożyw an ie kaw y  pociąga 
za sobą jeszcze inne trw a le  i  szkod liw e dla 
zd row ia  skutki. Skutk i te pow odu je zaw arta  
w  kaw ie  trucizna, zwana kofeiną.

B ic ie  serca, podniecen ie i  bezsenność w y ­
stępu jące po nadużyciu  kaw y są skutkiem  
dzia łan ia  k o fe in y  na lerw y. Są to  jedyne 
skutki, k tóre w pada ją  ła tw o  w oko. T ym cza ­
sem  ko fe ina  dzia ła  n iedostrzega ln ie  lecz za­
bó jczo  rów n ież na inne tkank i naszego o rga ­
nizmu, pow odu jąc w i, i cli trw a łe  i niszczące 
zaburzenia. A b y  je  w yk ryć  p rzeprow adził 
p ro f. S tie ve  w H a lle  szereg eksperym entów . 
Chodziło w  szczególności o zbadanie w p ływ u  
k o fe in y  na gru czo ły  rozrodcze, a w ięe tem- 
■snmem o w p ływ  ja k i ona w yw iera  na potom ­
stwo. Jako oh jek ty , na których  S tie ve  eks­
perym entow ał. s łu ży ły  k ró lik i.

Rys. II.

P r z y  eksperym entach tych  ustalono, że 
m ała stosunkowo dawka k o fe in y  zab ija . M ia ­
now icie  dw uprocentow y roztw ór k o fe in y  w 
złonej w odzie  dzia ła  uśm ierca jące, g d j się 
go  w prow adzi do organ izm u  w  ilości dwóch 
dziesiątych  części g ram a  na jeden k ilogrom  
w a g i c ia ła  kró lika . A  w ięe np. k ró lik  ważący 
l  kg. g iną ł, g d y  mu zrobiono zastrzyk  4/10 gr. 
dw uprocen tow ego roztw oru  ko fe in y .

M ożną jednakże w  pewnym  stopniu  uod­
porn ić  zw ierzę p rzec iw  kofe in ie , je ż e li się je  
stopn iow o do te j tru c izny p rzyzw ycza ja . Tak  
p rzyzw ycza jan e  k ró lik i znosiły  dzienną daw ­
kę, Która dla k ró lików  n iep rzyzw ycza jon yeh  
byłS, p raw ie  dawką śm iertelną, przyczem  
tw ie rzę ta  m im o system atycznego  kofeini/.o- 
tfairia nie ob ja w ia ły  żadnych zaburzeń cho­
robowych. W yd a w a ło  się aa p ierw szy  rzut

oka, że do dzia łan ia  ko fe in y  można się p rzy ­
stosować nie ponosząc przytem  żadnej szko­
dy na zdrow iu. Jednakże dzia łan ie  ko fe in y  
zrazu za ta jone u jaw n ia ło  się późn iej z całą 
dobitnością, bo jakko.rtńek kofeinow ane zw ie 
rzę w ydaw ało  sie ca łkow ic ie  zdrow e i w j e ­
go  gruczołach rozrodczych nie da ły  się zau­
w ażyć żadne zm iany, to jednak spadała zna­
cznie płodność tych  zw ierząt, a potom stwo 
które m ia ły , było  zw yrodn ia łe  i  skarlałe. 
R yc in a  przedstaw ia m łode k ró lik i, trzy  z le­
w e j strony pochodzą od sam icy, k tóra  by ła  
system atyczn ie kofein izow ana. trzy  z p raw e j 
strony pochodzą od sam icy, k tó re j oszczędzo­
no te j trucizny. R óżn ica m iędzy niem i w y ­
raźn ie wpada w oko. Ze 100 m łodych pocho­
dzących od k ró lików  ko fe in izow „.iy ch  aż 74 
g in ę ło  w ciągu  p ierw szego tygodn ia  ich ż y ­
cia. E ksperym en ty te powtórzono na *500 oka­
zach, tak iż w yn ik i os iągn ięte  w yda ją  się 
w ielce prawdopodobne.

Rys. 111.

E ksperym en tów  takich n iepodobna oczy­
w iście  przeprow adzać na ludziach. N iem n ie j 
szkodliwość dzia łan ia  kaw y  na organ izm  
ludzki nie u lega  po eksperym entach S tieve- 
go  żadnej w ątp liw ości.

Kule karabinowe z  kokainy.
K a p ita n  a rm ji am erykańsk ie ' B . H a rr is  

w yn a lazł pocisk i karabinow e, k tóre m a ją  tę 
zaletę, że ugodzonego n iem i p raw ie  w eale nie 
ranią, a le go  na pew ien dłuższy p rzec iąg  cza­
su oszo łam ia ją  i obezw ładn ia ją , w prow adza­
ją c  do organ izm u  potężną dawkę kokainy.

P om ys ł tak i n ie jest zupełną nowością, 
bo w łaśnie w A m ery ce  opatentowano przed 
k ilku  la ty  karabin , z k tórego  można było  
oddawać n ieszkodliw e, a le  przecież obezw ła­
dn ia jące strza ły . K u le  do tego karabinu by­
ły  napełn ione m orfiną , a sam strza ł przed­
staw ia ł pew nego rod za ju  w ym uszony i g w a ł­
tow ny zastrzyk  k tó ry  ty lk o  w tedy  m ógłby  
w yrząd z ił trw a łą  szkodę, g d y  ugodził w  oko. 
Jedyne je g o  dzia łan ie  po lega ło  na obezw ład­
nieniu ug i.,1 / one go. Ów d aw n ie jszy  w yn a la ­
zek n ie zna lazł uznania i n ie został rozpo­
wszechniony, w ym aga ł on bow iem  karab i­
nów o sp ec ja ln e j konstrukcji.

Obecny w yna lazek  kap itana H err isa  w y ­
g ląda  tak, iż  m ożna mu rokow ać zastosowa­
nie praktyczne. Sam  w yna lazca  sądzi, iż  w y ­
nalazek je g o  bedzie spełn ia ł dobre usługi w 
ręku p o lic ji  w a lczące j w  in teres ie  porządku 
publicznego. Sam  zaś w yp róbow a ł swa broń 
w polow aniach  na g ru bego  zw ierza . W y p ra ­
w ił się z polecen ia pew nej w ie lk ie j m enażer­
ii.  by  j e j  dostarczyć p ięknych okazów  lw ów  
i ty g ry só w  i innej zw ierzyn y . W  żadnym  w y

pad ku broń go  nie zaw iod ła  i w żadnym  te* 
nie w yrząd ziła  pow ażn ie jsze j szkody schw y­
tanemu zw ierzęciu .

Broń  ta może poważne usługi oddać po­
lic ji.  W e wszystkich państwach ku ltura lnych  
wolno p o lic ji rob ić użytek z broni pa lnej do­
p iero  w ostatecz.nośei. P rzep is  ten spraw ia, 
że często p ierw szy  strza ł pada z ręki zbrod­
n iarza, zanim  p o lic jan t ze sw ego rew o lw eru  
zdecydu je się skorzystać. 3tąd ty le  o f ia r  
wśród po lic ji. G dyby po lic jan c i b y li u zbro­
jen i w pocisk i H arrisa , ów tak niebezpieefc- 
ny d la  stróżów  bezpieczeństwa publicznego 
przepis s trac iłb y  ra c ję  bytu.

Program radjokoncertow.
C Z W A R T E K , 7 M A R C A , 1929.

W arszaw a. Kom. 11‘56; 13*00; 14*50; 19*56; 
22*00.

Od.s D la  młoda, szk 12*10; D la  m atu rzy­
stów 15*10 i  15 35; D la  dzieci 16*15; W śród  ksią 
żek 17.00, D ła  pań 17*25; Rozm. 18*50; R o ln iczy  
1910; A k tu a lja  19 35; z K a to w ic  21*15.

K .t S zkolny 12*30; Popoł. 17*55; W iecz  20*3® 
Muz. tan. 22*30.

K R A K Ó W . Kom.: 11*56; 13*00; 14*50; 16*45*, 
19*56; 22 00.

Od.: z W arsz, 12*15; D la  dziec i 16*15; D la  
pań 17*00; A rcy  dzieła  lite ra tu ry  g reck ie j 17 25, 
Rozin. 18*50: L ek c ja  a ag. 19*10; z  K a tów . 2115.

K .: z W arsz. 12*30 1 17*55; W iecz. 20*30; 
Muz. tan. 22*30.

I (Y f  Kom .; 14*00; 22*06.
Od.: Z  W arsz. 12*10; L e k c ja  a lfabetu  M or- 

sego 17*15; Auri. am atorska 17*30; L e lu ja  ję Ł  
francusk iego 18*50; Roln . 19,10; Skrzynka poea 
towa 19*35; Nadpr. 20 00; S łuchowisko z W i l ­
na 21.T5:

K .:  Z  W arsz. 12*30; Popoł. 17*30; W ieez . 20*3®
K A T O W IC E . Kom.: 11*56; 13*00; 15*45;

19*45; 19*56; 22*00.
Od.: z W arsz. 12*10; D la  dzieci 16*15; Skr- 

pocztow a 17*00; z  K ra k ow a  17.25; Rozm . 18*50; 
Sportow y  19*10; i M orsego  19*35; z W il ­
na słuchow isko 21*15.

K .: z W arsz. 12*30, M uz gram . lii‘00 16*45; 
z W arsz. 17*55; z K rak . 20*30; Muz. tan. 2230.

K R O N IK A  R A D J O W A .
(o ) W  jedn ym  z okręgów  adm iu istrący;** 

nych angielsk ich  —  „D is tr ic t  Su rven or" —  
wydano ostatnio surowe p rzep isy  w  celu zw a l 
czan ia rad jopa jęezarstw a. U rząd , za jm u ją cy  
się tem i snrawam i, posunął swą surowość tak  
daleko, że w ym aga  m eldow an ia każdej dziu­
ry, w y b ija n e j w  ścian ie domu sw ego okrę­
gu, bez w zg lędu  do jak ich  celów  m a ją  te o- 
tw o ry  służyć. —  Jedno z pism, w ychodzących  
w tym  okręgu, zapytu je  ów urząd, w  ja k i po 
sób m eldować nork i.m ysie , te, k tóre pow sta­
ły  i  te, k tóre m a i f  powstać.

Dawny konkurs piękności.
s P ie rw sza  nagroda  w yn os iła  10.000 fr .

w  złocie. -'--a1
(?) K on k u rsy  piękności, a  naw et w yb ó r  

„M iss Europy**, n ie są w ynalazk iem  naszych 
czasów. Jeszcze przed la ty  43 rozegra ła  s ię  
w a lka  o w ybór n a jp ięk n ie jsze j w  E u rop ie  
kob iety. W y b o rv  odby ły  się wówczas w bpa, 
w  B e lg ii ,  a „królowa** t j.  nagrodzona p ie rw ­
szą nagrodą piękność, o trzym a ła  10.01 ■ fr. w  
złocie. Candydatki, k tóre e lie ia ły  brać udzia ł 
w  konkursie nadesła ły  przedew szystk iem  
sw o ją  fo to g ra fię , zupełnie, jak  za naszych 
czasów. Ż pośród ca łego  m nóstw a fo to g ra fia  
w ybran o  w  roku 1886 ty lk o  dw adzieścia kan­
dydatek. by p rzedstaw iły  się u stanow ione­
mu ju ry . W ła śc iw y  w yb ó r n ie był, zda sięi 
tak ła tw ym  do rozstrzygn ięc ia , skoro trw ał©
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to blisko dwa tygodn ie , zanim  zapadł w yrok  
ju ry . D ecydować m iała  n ie ly lk o  piękność 
kandydatk i, lecz także wdzięk j e j  osoby, jo j 
g ra c ja , je j  rucliy, j e j  L ia le ty  i sposób nosze­
nia sukni. P rze z  dni dwanaście p rzeb yw a ły  
w  Spa na koszt kom itetu  konkursowego, m ie­
szka ły  wr jednym  hotelu, lecz m u licy  m ia ły  
się pokazyw ać jed yn ie  w zam kn iętym  pow o­
zie  W  dwunastym  dniu odbył się w ie lk i f e ­
styn i nastąpił w ybór ..k ró low ej" piękności 
N ag rod ę  p ierw szą (lO.OOu fr . w  złoc ie ) o trzy ­
m ała W tedy pewna ośm nastoletn ia F ra n ­
cuska.

S p o r t .
SZC Z E G Ó Ł Y  N A R C IA R S K IC H  M I­

S T R Z O S T W  D. O. K . V I.
(m .) • W  uzupełnieniu podanych w czora j 

przez nas w yn ików  indyw idualnych , zazna­
ja m ia m y  czyte ln ików  ze szczegółam i tych za 
Mf.odów r, Które s tanow ity  - x>rawdziwą rew  ją 
narciarzy.

B y ły  to pierwsze zaw oay O. K. urządza­
ne we Lw ow ie , w  k tórych  b ra ły  udziai w szy­
stk ie  Oddziały wojskowe O. K., oraz Oddzia­
ły  przysposobienia wojskowego. O w ie lk iem  
za in tereS -w an iu  niech św iadczą c y fr y  zaw o­
dników , b iorących  udział w  pow yższych  za­
wodach. O rgan izac ja  zaw odów  spoczyw ała  w 
Sprężystych  rękach p. m jra  H endricha Jó- 

1 .sefa, k ier. Okr. (Jrz. V F . i P W , D O K  V I .  — 
P ogoda  dopisała w ca łe j pełni.

D o b iegu  pa tro low ego  zgłosiło  się ośm pa­
tro li. T ym  razem  19-stka i 40-tka tr iu m fow a­
ły nad sw em i p row inc jona lnem i konkurenta- 

*m Ł a to 52 pp. ze Złoczowa, 51 pp. z Brzeżan, 
49 pp. z K o ło m y j i i 48 ze Stan isław ow a.

W  biegu indyw idu a lnym  startow ało  72 
zaw odników , 39 w o jskow ych  o 33 z p rzyspo­
sob ien ia  w ojskow ego.

C złonkow ie przysposobien ia w o jskow ego  
konkurow ali bardzo dzie ln ie  ze sw ym i w o j­

s k o w y m i ko legam i i  w ykaza li bardzo piękną 
form ę.

N a  szczególną u w agę zasługu je st. szer. 
fSaternus Czesław  z  19 pp., k tó ry  m im o zła- 
• m ania jed n e j n a rty  —  jadąc na jedn e j nar­
wie około 8 kim., b ieg  skończył w  dobrym  
czasie. P odobn y  czyn św iadczy  o zapale i am 
b ie jl tego  m łodego narciarza.

Zaw odn icy  w yk aza li w ysok i poziom  w y ­
szkolen ia  narciarsk iego, os iąga jąc  dobre w y ­
niki —  m im o k ró tk iego  trenningu. Ponad  po­
ziom  w yb it się W ronka Antoni —■ m łody za­
wodnik, roku jący  p iękne nadzie je  na p rzy ­
szłość.
fr.-. P o  ukończeniu zaw odów  —  odbyło s ię  yf 
Ś w ie t lic y  40 p. p. rozdanie cennych nagród  
zwycięzcom , k tóre w ręczy ł im ien iem  p. gene­

rała Popow icza  D cy  O K  VI. p. m a jo r  Hen- 
drieh kier* Okr. V I .  W F . i P W . — gorący  pro­
pagator sportu narciarsk iego wśród m łodzie­
ży  i w ojska. Zaw ody zaszczyc ili swą obecno­
ścią: W  diun 1 m arca p. genera ł P opow icz 
Bca O K . V I .  i gen. Czuma Dea 5. D. P  — w 
dniu 2 m arca płk. K ończack i. szef. san. — Z 
p rzedstaw ic ie li prasy obecną była delegatka 
P o lsk i Z b ro jn e j i ref. sportow y ,.W icku  N o­
wego".

(iu.) Obozy le tn ie  przysposobien ia w o j­
skowego. Jak się dow iadu jem y z m ia rod a j­
nego źródła, ilość obozów letn ich  przysposo­
b ien ia w o jskow ego  zostanie w roku bieżą­
cym  znacznie powiększona. Dotychczas o rg a - j 
n izowano podobne obozy .jedynie w niektó­
rych  okręgach korpuśuyeh (v> górach lub j 
nad m orzem  przew ażn ie). Icraz natom iast w 
każdym  OK, zorgan izow ane zostaną obozy 
le tn ie  P . W ., przyczepu p rzybyw an ie  młodzi e- 
ż: na obozy odbyw ać się będzie nie p rzy  po­
m ocy pociągów  lecz urządzane bedą marsze 
gw iaździsto  z poszczególnych miast.

(m .) Pow iększen ie ośrodków przysposo­
bien ia w ojskow ego. P ań stw ow v  U rząd  W . F.. 
według u a jnow szycr w iadom o ;ci, zam ierza  w 
roku b ieżącym  pow iększyć ilość ośrodków P  
W ., i  w  k ilkudziesięciu  m iejscowościach k ra ­
ju  powstaną ośrodki P . W ., zaopatrzone w 
saJe do ćwiczeń, strze li)ice  m ałokalibrow e itd.

P O T Ę G A  N A R C IA R S T W A  W  PO LS C E .
t

(in.) O żyw io łow ym  ro zw o ju .n a rc ia rs tw a  
w Po lsce  św iadczy  fakt. żo w  n iedzielnych za 
wodacl narciarskich  w Zakopanem  o odzna­
kę P . Z. N . za sprawność narciarską w zięło  
udział ponad 500 osób. K o losa ln e te zaw ody 
urządził pow ia tow y K om ite t W ych ow an ia  F i 
zycznego i P rzysp . W o jsk , jrrzy w spółudzia­
le Zakopiańskich k lubów  narciarskich.

N a  zaw ody z ło ży ły  się następujące biegi 
B ie g  na 3 km. dla ch łopców  od 8—12 lat. 1) 
Id z ik ow sk i Jan. 10 min. 35 seK. 2) W ó jc ia k  
W ł. 10 m in. 02 sek. 3) K w ap ień  M a r ja n  11 min. 
25 sek. S tartow a ło  109 chłopców. D oszło do 
u iety 71.

B ieg  2 km. dziew cząt od 12—15 lat. 1) Cze- 
ehówna J. 11 min. 21 T rzebun ia  St. 11 min. 
10 st k. 3) Lorenców na M. 11 min. 14 sek.

B ieg  ch łopców  na 4 km. od 12—15 ,at. 
S ta rtow a ło  109. D o m ety  doszło 79. 1) Sob-
ezak-G ąsien iea Jan 10 min. 59 sek. 2) Pod  
staw ny A . 17 min. 38 ■sek. 3) S tęp ień  A d o lf  
17 min. 48 sek.

B ie g  na 500 in. dla ch łopców  od 6—8 lat, 
podzielonych na 7 drużyn. W. p ierw sze j d ru ­
żyn ie  zw yc ię ży ! D an ie l Józef, w d ru g ie j J a ­
nowski, w trzec ie j Hołyic, v. czw arte j Baluk, 
w p ią te j Koszko. w szósbej K rzysz to fia k , w 
siódm ej Trzebunia. i  r

B ieg  500 m. dla dziew cząt od d—12 la t w 
sześciu drużynach. Z w yc ię ży ły : Gąsienica-

M rae ie lu ik , Jarząbek,. Sieczka, Mrowca,,Ciu­
łacz, Szczepaniak. Marusarz.

B ie g  9 um. dla pań. S tartow a ło  9 zawod­
niczek, doszło do m ety 8. 1) S zw arzbartów na 
l  godz. 3 la . 45 sok.

Na m ałe j skoczni na L ipkach  odbył się 
konkurs skoków, do k tórego  stanęło 47 zawo­
dników. I  m iejsce za jm u je  S ita rz  J. 8 min., 
8.5 ui.; 2) Da w idok 7.5 ni,. 7 m.

D o biegu sprawności o odznakę P . Z. N . 
stanęło .123 zawodników , doszło do m ety  119. 
Trasa  prow adziła  przez K rzep tów k i, B ory , 
popod R eg le . Zaw odn ików  podzielono na 3 
k lasy. Od 18—32 lat. z m aksym alnym  czasem
1.30.24 godz. W  biegu  tym  za ję li na jlepsze 
m iejsca  K o z ik  52 min. 40 sek., P rad z iad  54 
min. 50 Isek., S taszew ski 55 min. 13 sek. W  2 
k lasie od 32— 40 lat z m aksym alnym  czasem
1.33.24 godz. 3 p ierw sze m iejsca za ję li M arci- 
n iec 1,00.15 godz., B orzęck i 1,14.05 godz., K w a ­
p ień 1,16,11 godz. W  3 klasie ponad 40 lat, z 
czasem 1.36.48 zw yc ięży ł Zdeb St.

Sędziow ali por. Stachow iak, sierż. W aw ro , 
A . K rzep tow sk i, p ro f. Borzęck i, Seh iele i in ­
ni.

O godz. 7 w ieczór w sa li M orsk iego  Oka 
odbyło się roz.danie nagród w obecności sta- 
rdsty Skałeck iego, po przem ów ien iu  dyr. L u ­
kasie wieża.

K O M U N IK A T .
O kręgow e Koleg.ium  Sędziów  p iłk i noż­

nej we L w ow ie  podaje do w iadom ości, żo w  
m iesiącu marcu br. o rgan izu je  szereg w yk ła ­
dów i  pogadanek, celem podniesien ia poziom u 
fachow ego  sędziów.

P ie rw s zy  w yk ład  odbędzie sic dnia U  bm. 
o godz. 19-(ej w lokalu L . Z. O. P . N . p rzy  ul. 
P o tock iego  10. L  o. na k tó ry  Zarząd O. K . S. 
zaprasza w szystk ich  g ra czy  oraz sym paty­
ków  sportu p iłk i nożnej.

S ędziow ie O. K. S. Lw ów . zam ieszkali sta­
le we Lw ow ie , obow iązan i są do regu la rn ego  
uczęszczania na w szystk ie  w yk ład y  i poga­
danki.

W zyw a  się czlunków tut. O. K. S. do 
składania l e g i t y m a e y j  sędziowskich, eąlem 
p ro lon ga ty  na rok 1929. S ekretarz O. K .  S. u- 
rzędu je we w tork i i p ią tk i od godz. 19-iej d »  
20-tej.

Zarząd O. K  S. organizuje, również kurs 
dla kandydatów  na sędziów  p iłk i nożnej. Z g ło  
szen ia  na leży  nadsyłać do sekreter jatu, 
L w ów , ul. P o tock iego  10 do dnia 8 b. m.
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S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żo łądka

Dr. FELIKS HAHN I
S1RÓDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r. W . Lauterstein
Lw ów , Sykstuska 37 (róg  S łow ackiego). Leczenie 
w łosów , plam, znamion elektr., lam pą kwarc. 14819

Specjalista cnorób skórn., wener. i kosmetyki

Pr. Henryk Spund-Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) k lin ik  dermatolog. 
m Berlin ie, Pradze i W iedniu  —  ordynuje L w ó w ,  
p l .  M a r ia c k i  10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 
Poczekalnie separatkowe. —  te łe f,  51-68, 1,3547

Dr. REGINA R E I C H E N S T E l N - N A D L O W  A
ord. w  chorobach skórn., wener. i  kosm etyce dla  
kobiet, P L A J  H A L IC K I 7 (nad Kaw, Centralną). 
Telef. 31-30. Lampa kwarcowa djathermia. 1040

LOKALE SKLEPOWE
W  domach pieczy mieszkaniowe] Za­

kładu U. P, U., położonych we Lw ow ie przy 
ul. Stryjskiej (naprzeciw  bocznego wejścia 
do parku K ilińsk iego ), zaw ierających 83 m ie­
szkań, są do wynajęci., od 1. V. 1929 dwa 
sklepy z ubikacjami mieszkalneml.

p fe r ty  z wyszczególnieniem  przeznaczenia 
sklepu i  oferowanego czynszu wnosić do Za­
kładu U. P. U*, Lwów, ul. Piekarska 1 A, 
do 16. marca 1929 włącznie.
1081 Z A K Ł A D  U . P ,  U. L w ó w .

PIERWSZORZĘDNY 
DOM HANDLOWY

poszukuje STENOTYPISTKI po lsko-n ie ­
mieckiej b ieg łe j stenografistki z dłuższą prak­
tyką biurową. Reflektantk i zechcą wnieść pi­
semne o fe rty  z odpisam i św iadectw  pod 1257“ 
do Biura ogłoszeń  Buchstaba Jagiellońska 7.

15 4 4 7.

C Z Y T A J C I E !
„WIEK N0WY“ I



„W IE K  N O W Y * Nr. 8»12 z dnia 7 marca 19.13. 1 ?

CHOROBY WĄTROBY — KAM3EHJE ŻÓŁCIOWE

CHOLEKINAZJ k
H. NIEM0JEWSKIE60

W ARSZAW A, NOW Y ŚW IAT 5. —  TEY. 504-96.

CHOROBY KR ZE M IAN Y M A T E R J IŁ 
L E C Z Ą :

o b j a w y  kam ieni ż ó ł c io w y c h
początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie 
schodzą siężebra). Bobolewania w wątrobie, skłonność do 
obstrukcji. Język obłożony. G orycz i niesmak w nstach. 
Odbijanie gazami. W zdęcie i bnrczen!e w kiszkach. Bóle 

i zawroty głow y, 
podczas ataków : w dołku i wątrobie silny ból, k t ó r y - 
się rozthodzi ku stronie ty lnej, w  pasie, krzyżu i sięga 
aż po I łópa ik i. W zdęcie brzucha, rozsadzanie żeber, parcie 
na k iszkę stolcową. N iek iedy w ym ioty  żółcią. Zimne poty, 

żółtaczka.
B liższo szczegóły kuracji w broszurze D-ra meo.

T. Niemojewsklego. 254

E. H. 5690/28. 
Edykt licytacyjny. Dnia 12 marca 1929 

godz. 10 przed^oł. we Lw ow ie przy ul. Ł yczak ow ­
sk iej 100, snrzeda się przez publiczną licytac ję  
2 konie i wóz ciężarowy. Sprzedaż rozpocznie się 
w  oół godziny po czasie w yże j oznaczonym. 
W  m iędzyczasie można obejrzeć przedm ioty wy 
staw ione na sprzedaż.

Sąu grodzki miejski we Lwowie.
Lwów, dnia 23. J. 1920. 1075.

iism rołenie
Oryginalna m a ś ć  
(z  „K ogu tk iem ")

MROZOL
leczy i goi ranki, 
powstałe od od­
mrożenia. 149 
Sprzedają apteki 
i składy r.pleczne.

P O R ZĄ D N E J  dziewczynie* 
mieszkanie i Śniadanie za 
ranne posprzątanie dwóch 
pokoi. Resztę dnia wolna. 
Chorążezyzna 18, drzwi 5, 
od 4—5. 15405:

E L E G A N C K O  umeblowane 
1 lub 2 pokoje z osobnein 
wejściem od 1. kwietnia 
do wynajęcia; Oglądać od 
11—1 Sakramcntek 2» —
drzwi 4. 15217

P O SZU K U JĘ  panienkę do 
szycia. Mochnackiego 34 — 
w podwórzu. 15411:

L E P S Z Ą  slużącę z goto- 
w.uuein . przyjmie zaraz — 
M ikołaja 7, Cukiernia. —

1ZZL i

PO SZU K U JEM Y  służącej 
z  dobrami świadectwami. 
Zgłoszenia w eklepie, Ry- 
nck 27, W isznowitz. 15325

M  E JSCOW  Y clilopiec do 
pracowni i posyłek potrze- 
bny. Skarbku wska 30. —

15331

A G E N T Ó W  katolików na 
prowincję poszukujemy, fu 
r b owość niekonieczna. Za ­
robek około 500. U l. De- 
kuirta 22. I. piętro, drzwi 
17, od 2—6. , 15359

P R Z Y JM Ę  pannę podręcz­
ną do krawiectwa męskie­
go. Graup, Reja C. l-'282

F R A N C U S K A  młoda przy 
et o,i na do konwersacji — 
poszukiwana. I isty pod 
,„Tnżvnier“  do Adm inisfr: 
W ieku. 15273

P R A K T Y K A N T  do sklepu 
korzeń n cirt poszukiwany. 
Kochanowskiego Nr. 14. — 

15271
D O CH O D ZĄC Ą  zwinną ze 
świadectwami, poszukuję. 
Śniadeckich 2, I. piętro — 
ganek, na lewo. 15241

K U C H A R K A  doehodząca» 
E dobremi poleceniami — 
potrzebna zaraz. U l. Św. 
M ikołaja 17, parter, na 
prawo, od 4 do 6. 1,5281

PO SZU K U JĘ  kasjerki. -  
Pra ln ia  „ L u s "  Senatorska 
Nr. 4/_________________  15312

C Z E L A D N IK A  stolarskie­
go na robot** meblowe — 
pARzukn/e od żarn2 stolar­
nia Prześlokowskiego — Frydrychów 4,

M O D N IA R K I uzdolnione, 
z praktyką w większych 
magazynach potrzebne do 
pierwszorzędnego salonu 
mód w Krakowie. Zgłoszę
nja piRcmno podaniem
warunków, lal pracy i fir  
my: Salon Mód „Stani­
sław a", Kraków, Tomasza 
Nr. 22. _____________1504g

D Z IE W C Z Y N K I do posy- | 
lek poszakujo Fabryka
Kapeluszy J. OberwąIder 
> Ska, Leg  jon ów 5. 15139

PO M O C N IK A  gospodarcze­
go, ze szkołą rolnicza —
przyjmę. Zgłoszenia z od­
pisem świadectw i refe­
rencjami listownie lub 
osobiście od 4 do 5 popo­
łudniu, Franciszek Mars, 
Lwów, ul. Mickiewicza 24, 
parter. jfiflca ,

CH CESZ OTR ZYM AĆ  PO ­
SADĘ? Musisa ukończyć 
kursy fachowe, bore^pon 
dencyjne profesor* Soku 
łowicza. W arszawa, ulica 
Żórawin 42. Kursy w.vu 
czają listownie: buohalte 
rji, rachunkowości kupie 
oki ej, korespondencji ban 
dlowoj. Btenografji, nauki 
handlu, prawa, ka ligraf ji, 
pisania na maszynach. — 
towaroznhstwa. angielskie 
go, francuskiego, niemie 
ckiogo, pisowni oraz gra  
maty ki polskiej. Ważno 
dla Rolników: buchalteria 
rolnicza oraz nauka o wy 
daj ności gleby. Po u koń 
czeniu świadectwo. Żrdftj 
cio prospektów, 552

PO TR ZE B N A  bona na pól 
dnia do chłopczyka. Ulica 
Zvblik ’ewicza 49 ITT. p. — 
drzwi 6. 15112:

PO SZU K U JĘ  dziewczynkę 
do nauki krawiectwa dam 
skiego. Luks. Grottgera 6.

15418:

PO STU K U JĘ  zdolnego eze 
Indnikn krawieckiego mę­
skiego natychmiast. W ia - 

Fryzjer, G ród^k a  
N r. 44. 15419:

POSZUICP.TK łagodnej 
panny m tyn^wnnei do 
dwuTntniego chłopezrfcn; — 
miedzy 3—5, Rappanort — 
Gołaha 15. . 15336:

POKÓJ umeblowany dla 
panów. Oglądać od 4—8 
popołudniu, Szeptyckich 3 
I, piętro, ganek lewy. — 

15396:

FR O N TO W Y pokój ume­
blowany, osobne, niekrę- 
pująco wejście, łazienka, 
poważnemu panu w ynaj­
mę. Zdrowie 11, — lewy 
parter, od 1—4 popołudniu 

15380:

PO K O IK  maleńki (w e j­
ście z jadalni) z utrzyma­
nie dla panny lub studen 
ta do wynajęcia. forte­
pian. Ul. Halicka N r. 5, 
I I I .  p. 15271

POKÓJ frontowy umeblo­
wany, łazienka, telefon — 
dla solidnego pana do wy  
najęcia. Listopada U B  — 
1T. p., mieszb. ,12. Oglądać  
od 3—5. 15337

C H Ł O P A K  - do pomocv 
w restanracp potrzeb nr,
Opat, Gródecka 62. 15*62:

DOZORCA a dobremi świa 
dectwami roatanic zaraz 
przy/etr. Wiadomość f ir ­
ma Kazimierz Lewicki, pl 
M arjacki 10. 15392 i

Ss jśA

POKÓJ umeblowany zaraz 
do wynajęcia. Ochronek 7 
u gospodyni. 1.7319

POKÓJ, klatka schodowa, 
utrzymanie, zaraz do w y­
najęcia, U l. Dąbrowskiego  
Nr. 12, parter. 15139

PO SZU K U JĘ  w śród inie 
ściu salę z przedpokojem  
w iaz z fortepianem. Szko­
łę prowadzi się wkorowo 
przez cały rok od godz. 6 
do 9 tej. Listy do Admin: 
Wieku pod „Szkoła tan 
ców". 34879

POKÓJ frontowy a oso- 
bnem wejściem ewent. 
umeblowany dln jednego 
lub dwu solidnych panów  
do wynajęcia natychmiast. 
Piaskowa Nr. 38, parter.

15381:

P IĘ K N Y  pokój uraeblową 
ny, frontowy, słoneczny 
na 1 lub 2 osoby od zaraz 
do wynajęcia. — Nowy  
św iat 4, I L  piętro, — na 
prawo. 15394:
U M E B L O W A N Y  pokój 1 
kuchenkę wynajmę akade 
mikom. U L  Strzała 10, — 
(boczna Issakowicza), go­
spodarz, I. p., od 1 do 4.

15395:

P A N N A  inteL s u kończo­
ny m kursem handlowym, 
pisząca na maszynie, po­
szukuje posady biurowe,; 
lub w sklepie, w miejsce 
lub na prowincję. Zgło­
szenia listowno du Admin, 
Wicku pod „Konieczność 9 

16403:
K O W A L  z egzaminem ko­
tłowym, — o bz n u j om Sony 
a wszelluemi maszynami 
rolniczemi orna gorzelnią, 
obejmie posadę od i g’o 
kwietnia. Łaskawe listy 
pod „K ow al14 do Admin; 
Wieku. 154! 3:

U R Z Ę D N IK  — taryfU^s ~  
mający praktykę, po szu ku 
-je odpowiedniego zajęcia 
w godzinach popołudnio­
wych. Listy do Admin: 
Wieku pod „ T a r y f i e

____________________________________ 1 5 4 ; ;

ZD O LN A  krawezynł a kr* 
jem, poranku, j  prac<| po 
domach. Listy do Admin: 
Wicku pod „E jcgbnc1; 44. 1S«1:
M ŁODY, zdolni pomocnik 
biurowo handlowy, poszil- 
kuje posady zaraa za po­
mocnika handlowego, biu­
rowego, kelnera lub podo­
bne zajęcie. Zgłoszenia —. 
K h. Lot, Przemyślany. — 
___________ 1*73 *

O R TO PED YC ZN Y  rymarz  
na protezy, aparaty i go r­
sety poszukuje pracy. Ł a ­
skawe zgłoszenia do A d ­
m inistracji pod „Ortope­
d ia ". 15182

POKÓJ umeblowany do 
wynajęcia. Supińskiego 6, 
I I .  p., drzwi 1. 15441

DO wynajęcia jeden lub 
dwa pokoje umeblowane, 
z przedpokojem dla leka­
rza (k i) u właścicielki — 
Żółkiewska 46. 15155: ,

POKÓJ dla zamożnego 
pana, osobno wejście do 
wynajęcia. Słodowa 1, — 
I- Pm od 4—6. 15372

C H ŁO PIE C  do praktyki 
zostanie przyjęty. „K rako­
wianki*' Kopernika Nr. 11 

15391
PO SZU K U JĘ  od zaraz — 
pianistę ftkę). Restauracja 
Potockiego 1. 22. 14742

P A N N A  biurowa, biegła  
w raclinnknch, pisząca na 
maszynie, z praktyką bu- 
chalteryiną, zostanie na­
tychmiast przyjętą. Listy 
pod „Buchalterku" Adm: 
Wieku. 15465

PO SZU K U JĘ  starszego — 
zdolnego szofera, któremu 
oddałbym nutodorożkę — 
w dzierżawę lub na pro­
cent, ewentualnie sprze­
dam z małym zadatkiem. 
Dokładne oferty do Adm: 
Wicku pod „Dzierżawa44 

15V I

SŁU ŻĄ C A  do wszystkiego 
z gotowaniem do trzech 
osób poszukiwana. U lica

w  Złoczowie. 1059 II. piętro*-
drzwi 6 

15390:

POKÓJ d « wynajęcia za­
raz. Murarska Nr. 25. — i 

1L 15379; j
POKÓJ przy Intel rodzi- 
plo od zaraz. Gliniartska 9 
I I .  p.t na lewo. 15101:

D U ŻY  lokal sklepowy — 
trzy du''o wystawy, wy­
najmę. Kochanowskiego 3. 
dozorca wskaże. 15402

Z A M IE N IĘ  1 pokój z ku 
chnią Sapiehy na 2 poko­
je z kuchnią. Wiadomość: 
Jadwigi 43.

PO SZU K U JĘ  1—2 pokoje 
z kuchnią. Dobre warunki. 
Wiadomość; Jadwigi 43. — 
__________________________ 15161
POKÓJ kawalerski z oso- 
bnem wejściem do wyna­
jęcia. Głowińskiego 27 — 
II . p. na prawo. 15467;

P Ó S Z U K IW A N E  dwa po~ 
kojo 2  kuchnią. Listy do 
Adm. W icku Nowego pod 
„Roczny czynsz41 Adm in: 
Wieku. 15471

POKÓJ przy inteL osobie 
dla part do wynajęcia. — 
Żultńskiego 18, I. piętro, 
na lewo, 15473;

L O K A L  duży, piękny, — 
nowoczesny w Lublin ie —

* nadający s się na duż« 
przedsiębiorstwo do odstą­
pienia. /głoszenia: Lublin, 
Administracja „Głosu Lu ­
belskiego" pod „Lokal4*, 
________________  834

POKÓJ jasny, ładnlo urno 
błowany do wynajęcia — 
dla jednej osoby. — Ulica  
Chodkiewicza 7, parter 
prawy. 15404:

W Y G O D N E  urządzone mie 
szkanio z komfortem, od- 
najmę samotnej dobrze 
sytuowanej pani. Listy , 
pod „Centrum44 do Adm: 
W icku. 1544)6:

DO W Y N A J Ę C IA  zaraa 
dwa pokoje z kuchnią, — 
pełnv komfort — czynsz 
a góry za rok. W yspiań­
skiego 38. 154.16

E LE G A N C K O  ; omeblowa- ■ 
« y  pokój, największy kom 
fort, niekrępowany, od­
dam. Senatorska N r. 6 — 
trzecie piętro (w inda) — 
drzwi jeden antę. 15435;

i POKÓJ z utrzymaniem —- 
do wynajęcia. Królowej 
Jadwigi 22, drzwł nr. 23;

15431 r,

POKÓJ frontowy słone­
czny, w centrum, elegan­
cko umeblowany a utrzy­
maniem dla dwóch osób 
dobrze sytuowanych — do 
wynajęcia. Zgłoszenia — 
Drowa Birnbnumowa, ul. 
Brajerowska 15, I. piętro, 
Tel. 82 97. 15420:

POKÓJ, wchód a klatki 
schodowej, w parterze, — 
3 razy tygodniowo, poszu­
kuje przyjezdny. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„3 razy*4. 15424:

SA M O TNA  wdowa poszu­
kuje pokoju bez mebli — 
przy rodzinie lub stancję 
od gospodarza. Listy do 
Adm. Wieku Nowego pod 
„Binrokratka4*. 15426

POKÓJ z kuchnią, okoli­
ca Listopada, poszukują 
bezdzietni. Czynsz cało­
roczny. Słnjówna, ulica 
Fredry 8, drzwi 4. 15433:

L O K A L  nadający się na 
wnrstat poszukiwany. —  
/głoszenia do Adm. W ie ­
ku pod „W arsztat 354\ — 

15471

B IU R O  N IE M  C Z Y Ż O W ­
S K IE J , L W Ó W , PLA C  
A K A D E M IC K I 3, T E L E ­
FO N  13—61 polcea pielę­
gniarkę Niemkę szkoloną, 
pielęgniarki Polki, bony, 
wychowawczynie, nauczy­
cielki, nauczycieli. F ran ­
cuski, Niemki, gospody­
nie, klucznice, ogrodników, 
kucharzy, ekonomów, rzą­
dców, leśniczych, szofe­
rów, biura list ów (sfki), bu 
chalterów (k i), 15364
P O C ZĄ T K U JĄ C A  EtenotyT 
pistka polska przyjmie po 
sadę biurową bezpłatnie 
dla praktyki I.ist^ pod 
„Od zaraz4' du Admin; 
Adm. W ieku. 15261

Z R E D U K O W A N Y  urzędnik 
ubezpieczeniowy, przyjmie 
posadę urzędniku, m aga­
zyniera, iukaseni-a, mam 
25 letnią praktykę biero- 
wą, mogę złożyć 2tW do­
larów kaucji. Listy pod 
Yv. Z. do Adm. Wieku,
_____________________isa&i
P A N N A  z maturą semin., 
umiejąca pisać biegle na 
maszynie, poszuka. * po­
sady. Listy do Admiuistr. 
Wieku pod „Kenicowność**. 
__________________________ lTrifi
/D O LN A  panna binruws, 
z dwuletnią praktyką, pi­
sząca nu maszynach wszy 
stkich systemów, szuka 
posady. Łaskawe listy do 
Adm. W ieku Nowego dla 
„Maszynistki4'. 5059

HA MO D Z IE L N A  krawrayT  
ni a krojem, poszukuj® 
zajęcia w prywatnym do­
mu. Listy do .'dm inistr: 
Wieku pod „Elegancją*4.

15381

1)0 W Y N A J Ę C IA  ubika ­
cja na lekką pracownię. 
Wiadomość: Tkalnia, ulica 
Gródecka 7. 15319

PO K O JU  z osobnym w ej­
ściem, poszukuje urzędni­
czka. Listy do Administr. 
W ieku pod „Schludny", 

15422:

SE M IK  A R Z Y S T K A  szuka 
posadę do dzieci — jako 
wychowawczyni. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„C ierpliw a". 15254

1 LU B  2 pokoi© słoneczno 
z komfortem (łazienka, — 
fortepian, telefon) z utrzy 
maniom do wynajęcia. U l. 
Tarnowskiego 32, I I .  p. — 

15331;

B U C H A LT E R  — B IL A N -  
SISTA , piszący biegle ną 
maszynie, poszukuje kilku 

^godzinne yujęcie za skrom 
nem wynagrodzeniem. — 
Listy pod „Bnctihlter" do 
Adm. W ieku. 15400:

W Y C H O W A W C Z Y N I a ui,? 
mieckim, szuka p o s a d y  — 
b dobremi świadectwami. 
Listy p od  „N iem ka" da 
Adm. Wieku. 15399:

K R A W C Z Y N L  p ^ z  u fc u je
pracy po domach xn w a ­
łem wynagrodzeniem. — 
Wiadomość: Peteckiego 33 
Zubek. 15MS:

M A S A Ż Y  STK  A  egzamino­
wana, rutynowana, poszu­
kuje za.ięcia. Łyczakowska 
N r. 41, parter, »  Ifrtmni 
Mosurowa. 15U93

F R Y ZJE R  męsko dam  
eki poszukuj© pusftdy od 
zaraz; miejscowość oboję­
tna. Listy pod „Dam ski" 
do Adm. W ieku, 36381:
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PO S Z U K U J E M Y  zdolnego 
drukarza „SeUweizerdegeu** 
Oferty pod n dresem — 
Weoh^berg i Bieleli er — 
Bielsko —  Slesk, fabryka  
torebek papierowych i kar 
tonaży. 1073

W A R S T A T  ślusarsko ~  
mech., przyjm ie chłopców  
do nauki. Żulińskiego 0. — 

15370;

D Z IE W C Z Y N  A młoda, do 
półtora rocznego dziecka 
posz ti k i wan a. G1 at tst o i m»wa 
Jabłonowskich 32, parter.

15871

CHT-OPAK do posług Mn 
rowych pootrzebny natyeli 
miast. Fruehs, biuro spe- 
dvoy1ne, Pasat Hansmana 
N r. 8. 15339:

P R A K T Y K  A N T K A  zosta­
nie przyjęła do nauki 
da mak i ego fryzjerstwa. — 
Instytut d‘ Bcaute. ulica 
Łyczakowska 19. 15451:

R Y S O W N IK A  poszukuje 
mierniczy przysięgły.  ̂ — 
Zgłoszenia przedpołudniem  
ul, ftw. Antoniego Ni*. 7;
I. p., na lewo. 15453

IN T E L , chłopiec do posy­
łek cwont. praktyki, zo­
stanie przyjęty. Powszech 
nv Skład Odzieży, Pasaż 
Mi kolasek a, 15453:

S Ł U Ż Ą C A  do wszystkiego, 
*  gotowaniem, z dobremi 
świadectwami — zostanie 
łrzyjęta. Zgłoszenia ulica 
Kopernika N r. 3, sklep 
Szk ©wrona, od 6—8 wiecz.

15451

PO T R ZE B N A  do pomocy 
pani osoba około lat 36, 
rzetelna, morał ua, praco­
wita, która zajmlo się 
osobą słabą, wyręczy pa­
nią w gospodarstwie. — 
Zgłoszenia do sklepu M i­
moza, plao Smolki nr. 4;

15441

PO SZU K U JĄ  agentów -  
handlowych ua sprzedaż 
obligacji 1 innych artyku­
łów za wysoką prowiz ią. 
Zgłoszeń In: Biuro handlo­
wo Lwów, u!. Krótka 5;

15441

I*1 RE B L A N K A  do półtora 
rocznego dziecka natych­
miast zostanie przyjęta. 
Wiadomość: F iakier, ulica 
Gródecka 65. 15428:

SŁUŻĄ  O A do wszystkiego, 
i  świadectwami, natych­
miast potrzebna. Step lor, 
Zi morowi cza 10, I I .  piętro.

15437:

M A N IK IT R ZY S T K Ę  zdolną 
oraz chłopca do praktyki, 
poszuknłe fryzjer Sehwalb 
Kopernika 12. 154:18:
D A M S K I fryzjer poszuki­
wany i fryz ierka zaraz, 
lustytut (V Beaute, ulica 
Łyczakowska 19, 15450:
F IR M A  warszawska poszu­
kuje Panów i Panic do­
brze prezentujących się, 
wymownych, energicznych 
do procy na mieście w go­
dzinach nickrępujących na 
pcnslę i pro wizie. Zgło ­
szenia osobiste Biuro Te­
chniczne, Lindego 1. 8 — 
między G—7. 15477.

SŁU ŻĄ C A  lepsza potrze­
bna do wszystkiego; P ie ­
karska 16* front, drugie 
piętro ganek ' ńa Iowo. — 

J54SL
PO  8 Z U  K  U .T Ę sli iżąc ą do 
wszystkiego: Listopada 31,
l L p. i];i prnwoo. 15474

M ŁO D A  panienka pisząca 
ua maszynie do posyłek 
biurowych i inkasa po­
trzebna. —  Zgłoszenia pi 
śmienno; Par, Akademicka 
14. 1079.

m m m m m
T Y S IĄ C E  bogatych PAŃ  
z całej Polski, oraz wielłci 
wybór poważnych partyj 
z Poznańskiego i Pomorza, 
stale poleca Wielkopolski©  
Biuro Pośrednictwa Mul 
żeiislw „MARJAŻ**. Po­
znań, Patrona Jackowskie­
go Nr. 9. 981

Z G IN Ą Ł  młody pies W IL ­
CZUR. Zglosozenia 7,a wy  
nagrodzeniem: Pawłowski, 
Plao Mnrjacki 7. 15432:

P R ZY JM Ą  kilku chłopców  
wieku od 14—16 lat silnych  
do posyłek na miasto. — 
Zgłaszać się B iuro Tech­
niczne Lindego 8, między
7—8. 15478.

P A N N A  lat 24, pragnio 
poznać poważnego pana — 
w celu mątr. Listy pod 
„Nauczycielka** do A  dra: j 
Wicku. 15427:
P A N N A  posiadająca śre­
dni majątek pragnie po­
znać rzemieślnika, — cel 
matr. Listy do W ieku pod 
„Nadzieja**. 15480. j

Kupno-Sprcedaż
PO UTJER Y, B R O K ATY ,
dywany poleca najtaniej 
artystyczny warsztat no 
woezesnej dekoracji W aN K  
plac M nrjacki 5, I, piętro, 
 9.__

N A  W IO S N Ę  sportowo 
szaliki tanio. M AJA , ulica 
Piłsudskiego 27. 15204

D A R M O  zestawianie mo­
deli F IR A N E K  i K A P  -  
przy korzystnem zaknpnic 
materjałów i dodatków — 
FIS ET L IC II, Lwów, ulica 
Sykstuska 21, — Wiedeń,
P orzeł lang. 9. 14891

W E ie n fir iB
U N IE W A Ż N IA  M zgubion* 
zaświadczenie wojskowo — 
wydane przey **. K . U. — 
Lwów, L E S N IA S S K I K a ­
zimierz. 15291
ZGUBIO NO  obrączkę ślu­
bną z napisem; „L ila  17. 
IV . 19*26“ na torzo sanecz­
kowym „Kisiclkl**. Uczci 
wy znalazca — zechce 
zwrócić za wynagrodze­
niem, Piekarska Nr. 11 —« 
TI. piętro, drzwi na lewo.

15289:

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę wojskową, w y­
daną przez P . K . U. —  
Lwów miasto, Fcreno ,76- 
zcl. 15302:

F O R T E P IA N  do sprzeda­
nia wiedeńskiej marki. — 
Ossolińskich C, I I . piętro, 
u gosjłodarza, od godziny
1—2. 1515!
F O R T E P IA N  wiedeński -  
krzyżowy* praw i o nowy, 
okazyjulo do sprzedania. 
Handlarza wykluczeni. — 
P  rei dl, Japońska Nr. 5. — 

15191

F O R T E P IA N  wiedeński z 
płytą metalową, ton silny, 
przyjemny, w znakomitym  
stanic za 2 0 00 zł. sprze 
dam. JTanak, Piłsudskie 
go 21. X. p. 15029

K A S A  „National** z ciek 
Irycznym popędem w bar 
dzo dobrym stanie — do 
sprzedania. Cukiernia U. 
Fleischora, Batorego G. — 
Cena 30(1 doi. 14937

U N IE W A Ż N IA  M książką
wojskową P. K . U. Lwów  
powiat, na nazwisko Sta 
iiisław K O R CZA K . 15377

K A ŻD Y  już W IE , że naj- 
pcwniejszi prezerwatywy 
nabywa się tylko u S. 
Fodera, Lwów, Sykstuska 
Nr. 7. 13511

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę wojskową I1. K . U. 
Rawa Ruska, SZYR YJ  
Hryć. 15381
B E R N A R D  8TA R K , My  
nek 29, unieważnia skra  
dziono dokumcnla oraz do 
wód osobisty — wydany 
przez Starostwo Grodzkio 
w o L  wo wio. 15407;

Z E G A R K I SPR ZE D A JE  1 
naprawia najtaniej Rudy 
Sykstuska 35, tcl. 24-78.

857

FORTEPIANY, p i a n i n a ,
harmonie, na różne eony, 
zawsze na sk ładzi o możli- 
wic najtaniej, sprzedaje 
z gwarancją oraz mienia 
i kupuje I IA N A K , P iłsud­
skiego 21, I. p, 15411

D LA  N O W O RO D K Ó W  kom 
piętno wyprawki „SPOllT** 
plao Halicki 3. 15471

S Y P IA L N IE  od 710 złotych
otomany, bufalki, salony 
jadalnio ua dwudziesto 
cztero miesięczne raty -  
sprzedaje najtańszy mn 
gazyn mebli, Kopernika 23 
(róg ulicy Wronowskiej!

ńłfi

K O C IO Ł  i maszynę paro­
wą 85 H P , w  ruchu sprze­
dam; Motor Diesla (Loo* 
bersdorf) 4fl K . M. kupię. 
Młyn parowy. Nadworna.

1070:

M A S Z Y N Ę  Singera sprze­
da okazyjni a krąwczyuł. 
Lwów, Gródecka Nr. 63 — 
parter, 15383

P ŁA S ZC Z  wiosenny łanio 
sprzedam. M ikołaja 11, — 
drzwi 11. 15388:

K IL K A  świeczników ży­
dowskich okazyjnie sprze­
dam. Ouprum, plac Be­
nedyktyński 5. 15393:

ZĘ B Y  sztuczno staro — 
złote, kauczukowe, jakoteż 
złoto, srebro, kupuję.
W  un der, zegarmistrz, ul. 
Gródecka 16. 15397

K U P IĘ  ładną lampę salo­
nową i garnitur do salo­
nu, dywan perski łub 
smyrneński i meble klubo 
we. Listy pod „Balon** do 
Adm. W ieku. 15423:

B IU R K O  amorykańskio — 
używane kupię. Zgłoszenia 
telefon 52-09. 15425:

F O R T E P IA N  sprzedam ta­
nio a powodu wyjazdu. — 
Klonowicza 4( parter lewy  

15429:

SZTUKA KOŚCIELNA
Lwów, PLAC HALICKI L. 7

poleca figu ry  Chrystusa do grobu, Zm artwych­
wstanie, świece, paschały, chorągwie, sztandary, 

b ielizuę kościelną, obrazy i t. p. 15378

Z G U B IO N O  a p a r a t  f o t o g r a  
ficzny w niedzielę 3. b. m. 
w drodze i>owrotnej na 
nartach z CzartowskieJ 
Skały. Uczciwy znalazca 
zcehco go zwrócić za wy  
sokiem wynagrodzeniem — 
ul. Mochnackiego Nr. 58.

15411

K U P IĘ  kamienicę, wkład  
15 tysięcy dolarów, zadłu­
żoną, okolica obojętna. — 
Listy pod „10“ do Adm. 
Wieku. f 15103

DNTA 15. lutego 1929 r. — 
zginęła legitymacja kniejo | 
wa Domiccli Pańczyszyn. i 
w  drodzo z Czarnuszowio 
do Lwowa. Łaskawy zna 
lazca raczy zwrócić do 
Dyrekcji kolejowej. 15421: ,

K W IA T  pokojowy (Rodo­
dendron) 3 ratr. wysoki — 
2 mir. szeroki do sprzeda­
nia. — Wiadomość: Szczu­
dło wsk a, Łyczaków 86. — 

15042

P IE S  w ilk zaginął. Zowl 
się „ I>A K “. Oddać za wy  
nagrodzeniem pl. Bema 3, 
Szpital ak, 15445:

K L A T K I  dla kanarków —
kompiłki, gniazdka — F. 
ReutscłincS, Lcgjonów 31.

14771

J A M N IK  bronzowy, sa­
miczka, zginęła. Oddać za 
wynagrodzeniem: Dr. Sin­
ger, Bielowskiogo Nr. 5;

1544!

W IL C Z U R  10-miesięczny — 
(ostry) do sprzedania. Ul. 
Łozińskiego 6, I I ,  piętro, 
drzwi 5. 15291

RÓŻNE M A SZY N Y  do
SZY C IA  wysprzedaję —
takżo na raty. Komisowy, 
Piłsudskiego 11. 14524

J A M N IK A  zbłąkanego — 
z obrożą, odebrać ulica 
Mikołaja 5, Witoszyńska, 
lolef. 181. 15448 }

ZGUBIO NO  obrączkę ślu­
bną z napisem: „L ila  17, 
1V. 1926“ na torzo sanecz­
kowym „Kisiolki**. 'Uczci­
wy znalazca — zcchci 
zwrócić za wynagrodze­
niem, Piekarska N r. 11 —
II . piętro, drzwi na lewo.

15289:

F O R T E P IA N  czarny, kró­
tki, krzyżowy ITeilzmanna 
sprzedam lub wypożyczę. 
Kubessa, Rynek Nr. 9. — 

1503!

O K A Z Y J N IE  sprzedaje — 
wszelki o wyroby J U B I­
L E R S K IE  jedynio firma 
I. GUSSA , P A S A Ż  M l K O ­
LA  SCH A . Wszelki© na­
prawy ki j ubił orski o wyko 
nu jo na poczekaniu po 
1 złocic. 15457;

SZAJOW SKTEGO, Roinów- 
n y  g r a m a t y k i  p o ls k a  d o  
egzaminów wstępnych, w© 
wszystkich księgarniach. 
Zamówienia: Lwów, ulica
Z łm o r o w le z a  17. 15408

G O TÓ W K Ą płacę za uży­
wano meble, antyki, dy­
wany, fortepiany, pianina 
itp., jakoteż kompletno u- 
rządzonia mieszkań: Zgło­
szenia z grzeczności przyj­
muje firm a Markiewicz, 
Rynek 42, sklop korzenny;

1547 i

F O R T E P IA N  krzyżowy, — 
płyta metalowa sprzedam; 
Ormiańska 29 w  podwórzm, 

15471

H A N D E L  delikatesów, po­
kój do śniadań i restaura­
cja w śródmieściu Lwowa  
do sprzedania na dogo­
dnych warunkach, potrze­
bna golówka 1500 dolarów; 
Listy pod „M , K ,“  do
Adm. W ieku. 15464.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną P IA N T N O  nowe, piękno — 
książeczkę wojskową, \ęy- koncertowo, ton w ielki — 
dYiną przez P. K . TL ' — głęboki, za golówkę sprzo 
Lwów miasto, F E R E N C  dam tanio. Kopernika *28; 
Józoi. 15302: Skłcniarski. 15413

•SZYBKO wyucza francu­
skiego, niemieckiego, an­
gielskiego. Zbiorowo 5 zł, 
miesięcznic. Kościuszki 14, 
Silbet. 15241

KURS T R Y K O T A R S T W A  
w Koln Polek, Sokoła 1,
I. p. W pisy od g. 1—4. — 

15185

ZliOTYCH SI -  K URS  
stenograf.u 16 godzinny — 
Dr. Mosnsego, Lektora 
Uniwersytetu, rozpoczyna 
13 b. m. W oisy : Sklep — 
Rynek 26. 15458 |

NTEM KA wyucza szybko 
niemieckiego, konwersacji, 
korespondencji. Ceny ni­
skie. Listy pod „ G ^  run- 
cja łl do Admin. Y  icku.

15453:

W S P Ó L N IK A  (czki) -  do
istniejącego przedsiębior­
stwa przemysłowego wo 
Lwowrle, z kapitałem tH,u»0 
zł., współpraca biurowa — 
pożądana. Zgłoszenia pod 
„Pewna lokata** do Adm: 
Wieku. 15291

W Y U C Z A  M szybko gry  na 
forteplauio. Tańce, oporo 
t.ki w szościu miesiącach. 
Akompaniament. Ceny ni­
skie. Listy pod „Dyplomo­
wana “ do Adm. W ieku. — 

15056:

O K A ZJA ! -  W  SZKOLE  
TAŃCÓW  II. B IIYS IO W E J  
UL. GŁO W A 6, PA R TE R ,
rozpoczynają się kursa
10. b, m. D la młodzieży 
kursa niższe, dla starczych . 
wyższe po 15 zł. Za npro 
ba tą Wysokiego Ku rat o 
rjum. W pisy od 5-te.i do
8-mej wieczorem. 14114

K U C H N IĘ  dobra© prospo ] 
rującą wydzierżawię. — : 
Kompletny inwentarz na 
miejscu. Listy do Admin: 
W ieku pod „Kuchnia**. — I 

1464!

Ł A P IĘ  O C ZK A  sposobem 
szwedzkim i podrabia poń 
czoehy „M aja*4 P iłsud­
skiego 27. 15203
P IA N IN O , fortepian, wy j 
pożyczę na dłuższy czas* 1 
Kolesza. Sykstuska dzie- i 
sięć. 15141

4000 D O LA R Ó W  poszukuję 
na pierwszy numer hipote­
ki na lat trzy. Pośredni­
ctwo wykluczone. Zgłosze­
nia osobisto 3—4 Kraszew­
skiego 11* Kozłowski. —  

153G1

A K U S Z E R K A  W agnerów* 
przyjmujo panie. — Ulica 
Sobieskiego 31, parter. — 
 __________________14981

GO BELINO W I! TO R E B K I 
damskie, najpiękniejsze — 
wykonuje fachowo Ba- 
raseh, plao Bernardyński 
Nr. 2. 1547U

BACZNOŚĆ! Senzacją dnia 
jest obcenio we Lwów to 
wiadomość, żo znany G ra­
folog Rabin Roaenbłum 
udziela rad w najbardziej 
skomplikowanych sprawach  
Odgaduje przeszłość, prze­
powiada przyszłość i da.io 
najlepsze rady w zależno­
ściach handlowych, proce­
sach, miłości, jakoteż po­
dróżach. Korzystajcie z n* 
kacji. Przyjm ujo codzien 
nie oił 9 rano przy ulicy  
Kazimierzowskiej Nr. 30; 
_________________________75444:

A L B E R T U S  M A G N US  
słynny chiromanla i gra­
folog, przyjechał i przy j­
muj© przy ul.. Grottgera 3 
parter lewy, codziennie od
II—12 i 10—17. 15439:

ODDAM  na własność 10— 
miesięcznego ładnego — 
chłopca. Listy do Admin. 
W ieku pod „Tadeusz**. — 
__________________ ______ 1543G:

N A  M AR ZEC  wszystkio 
ceny zniżono we firm ie  
M. Kozłowska, Zakład  
Haftów, Akademicka 22 — 
Loomi Sapiehy 28. 15160

„KRO JE M O DE LE ‘“ indy! 
widualno z budową ciała, 
wykonuję do 24 godzin. — 
Osobiste zdjęcia miary — 
codzienni© od 16—18, Ivołe 
Polek, Sokoła 1. 15461;

M ałpą tresowaną
w dobre ręce. —  Zgłoszenia m iędzy 8 a l i  rano, 
Mochliński W., Chm ielowskiego 2,11 Herczki. 1544‘J

PO SZU K U JĘ  modelek do 
ondulacji „a  la garcon** — 
Gródecka 51. 15330

W  B A N K A C H  Zastawni 
czych zastawiono kosztów | 
ności wykupuję; dopłacam 
najwyższą wartość; staro ( 
zęby kupuję. Zakład zegar : 
mistrzowski Anstreicher — I 
Kazimierzowska 5, naprze | 
elw  ulicy Szpitalnej. 15347 j

A R TYSTYC ZN A  wytwór, 
nia i naprawa dywanów  
perskich, smyrneński eh — 
„Smyrna**, Kochanowskie­
go 25, telefon 79-44. 15207

A K U S Z E R K A  przyjmuj© 
panie. W ałowa 27, parter, 
prawy, przez podwórze. — 

14981

Z N A N A  wytwórnia dywa­
nów smyrneńskich Terklo- 
wej, Sobieskiego 21, przyj 
mujo zamówienia na dy­
wany wszelkich rozmia­
rów,  ̂ wcdlo oryginalnych  
wzorów. Nn składzie stale 
wełna dywanowa. kanwa 
wełniana, wzory ctc. — 
__________________________ 1546!

A K U S Z E R K A  Lutkowska, 
przyjmuje panio- Asnyka 
9, drzwi 2, parter. 13276

N A P R A W Ę  dywanów per 
skich, oraz wszelkich in­
nych artystycznio uskute­
cznia znaną wytwórnia dy 
wanów Terklowe.i, ulica 
Sobieskiego 21, (sklcnh — 

154(1

O B IA D Y  tanio — bardzo 
smaczne na maśle, wydaj© 
prywatnie kuchnia domo­
wa Plac Kapitulny 1, 2 —
I I .  piętro. 14925

A K U S Z E R K A  przyjmuje 
panie, Jozafata Nr. 3, — 
d r z w i  3, Deutschman. — 

14647

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A -  
przyjmuje panie. Gróde­
cka 49, I .  p. 14961

IN S T A L A C J E  elektryczne, 
najtaniej wykonuje Leśni a 
kowski, Chorążezyzny 10, 
telefon 21-80. Kosztorysy 
darmo. 14928

D ZIE CK O  tylko z odprawą 
oraz Intel, matki, wezmą 
bezdzietni za swojo. Listy 
pod „Dziecko** do Admini 
Wieku. 15374:

B U F E T  K O LE JO W Y  do 
wydzierżawienia. Zadwó- 
rzańska 20, parter, ną 
prawo. 15463

M A T E R J A L Y  oloktryczno, 
najtaniej poleca LE ŚN IA - 
K OW SKT, Chorążczyzny 10 
telefon 21-80. 14929

P SA  do TR E SU R Y  od­
dam. Listy z podaniem  
warunków 1 gwarancji do 
Adm. W icku Nowego nocl 
„Doberman*'. 15B05

PO SZU K U JĘ  W Y D Z IE R Ż A  
W IE N IA  inwaliilzkiej kon­
cesji szynkarskiej — nu 
sprzedaż trunków alkoholo 
wych dla pierwszorzędnej 
firm y wo Lwowie. LiRty 
pod „F. M. Nr. 2“  do A dni 
W ieku Nowego. 15370

P IE R W SZO R ZĘ D N E  przed 
siębiorsfcwo przemysłu mo 
talowego, przyjmia spói- 
nłkfi lub wydzierżawi. —> 
Wiadomość: Proch, Stnry
Rynok 5, 1538S

P O SZU K U JĘ  spólnika do 
lokalu goapodmo szynkar­
skiego w śródmieściu. Od­
powiedź pod „Rentowny*1 
do Adm. W ieku. 15419; _
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MARIACKI b, w bramie trykotażowe, m o d e l e !  tak
|g b b ^  ■ b m w  b m-m mm â. soniti, żakiety, pu-overy, kamizeski oraz SUKNIE wełn. I jedw. MODELE 1923 za bezcen

Iranie przestało 
być znienawidzona 
'mordęgą

JU Z  sarn widok stosów brudnej bielizny, która musi być uprana, 
przerażał dawniej wszystkie gospodynie, ponieważ nie istniał dobry 

środek do prania Było zawsze h.żu niepotrzebnej pracy połączonej 
z dłagotrwałein męczącem carciem oielizny, co podkopyw.do zdrowie. 
O  'O ty ły  Krzyż i czerwone ręce-  to były nasrępsi wa tej ciężkiej pracy. 
W  ystkie gospodynie westchnęły z ulgą odkąd, istnieje Kinso, bo Rinso 
Spełnia pra ę rą t ludzkicn w lormie ulepszonej —jest ono ostatniem ^łowem 
przemysłu mydlarskiego. Ziarnka Rinso są niebywale ak y.vae—
doprowadzają one bieliznę do idealnej białości nie nadwrężając tkaniny.

o oczyć bietisnę— oto wszystfr .
Rozpuścić zawarcose paczki w odpowiedniej ilości wody gotującej i wlać 
ten roztwor w balję napełnioną do połowy letnią wodą. Moczyć brudną 
bieliznę prze'' parę godzin, najlepiej przez noc, a następnie spłukiwać 
gruntownie każdą sztu.ię zosobna w kilku wodach i dzieło dokonane I

Można również gotować 
bielizną w Rinsi.

Kto  po praniu gotuje bieliznę, 
ten bez Rinso obejść się nie 
może Jednem słowem : Rinso 
używać można tak na zimno jak 
i na gorąco > do celowania.

Rinso fes' sprzedawane tytko 
w paczkach

,r PRÓBKA DARMO---------- — ----—
K U P O N  Uo finr»y ^u »i*j. Spól«  -Wcy..tej, . . ,a  ...

Pocztowa 479 , Poczt* G łów na, W arszawa.— 
p*aszano > bezpłatne prze*ł**™* oo* prób  tego pakietu <i jau. 

wy3c*rcxsjąee7o na próbne prawic.

-tu ''CiZWtłko  .... ...........

„W. N.“ 52 (Vpr.3za Si c wvr 2 '

J&Y »Ąąi -r ti ł. v y ■ if..: ....... .

FABR.. M E  B U  Z  E L. i  M E T A L . 
LW C W , TERCJARfKA ta

TEL. 1 5 - 6 8 .

1013

K O N K U R S .
W ydział powiatowy w Rawie Ruskie] 

ogłasza konkurs na posadę buchchaltera Ko­
munalnej Kasy Oszczędności w Rawie Ruskiej 
z poborami VIII. grupy urzędników państwo­
wych. 1057

Posada jest dc objęcia natychmiast.

K O L O R Y T  
1 ~

L. 1123|29. Żółkiew, dnia 22|ll. 1929.

K O N K U R S .
Magistrat król. miasta Żółkwi rozpisuje 

konkurs aa asenizatora i rakarza posiadającego 
przybory do prowadzenia tych przedsiębiorstw.

Podania udokumentowane podaniem wa­
runków wnosić należy do Magistratu w Żółkwi 
do dnia 10 marca 1929.

Posada do objęcia zaraz.
Burm istrz:

1067. Dr. Trembalowicz.
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Dbajcie swoje zdrowie!
„Szwajcarskie gorźkie zioła z Kogutkiem,

Regestr. Min. Zdrowia Nr. 400.
leczą choroby żołądka i kiszek, obstrukcję, 
kamienie żółciowe, działają przeciw nadmiernej 
otyłości, regulują przemianę materji i pobu­

dzają apetyt. 147
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I  i D R O G E R J E  

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

A. GĄSECKI i SYN, Lwów
SOBIESKIEGO 15. —  Telefon 55-68.

N akładem  i  drukiem  Sp. wyd. i d ru karsk ie j JPrasa“  Sp. z ogr. odp. wo Lw ow ie .

, Dostarczamy także jako 
gantyseptycznie prepa­
ro w an e , udowodnione od 
{dziesiątek lat, że „O Ł L A “  
f jcstprzodującąpod wzgię- 
tlcm jakości marką Świa­
tową. Pełna gwarancja 
za każdą sztukę. 815

Ludzie wietrzący gaz.

XjJ<Jw»Ąv 5 0 ~ W
fópYW&MV

nHiiJuc- /Cfctyy.

SU*4l

Nntcżytość pocztową opłacono ryczałtem,

Czytajcie
,Wiek Nowy'.

(xy ) Niecodzienny obraz przedstawiają t. zw. ludzie wietrzący 
gaz, wysłani przez Miejski Zakład Gazowy w  Berlinie celem zba­
dania przewodów gazowych na ulicach miasta. Ludzie ci wtykają 
bardzo wrażliwe rurki do wydrążonego w  ziemi otworu i wąchają 
czy z przewodów nie wydobywa się gaz.

t r a d y c y jn y  m  
1 TANI TYDZIEŃ BIELIZNY DAMSKIEJ
H  od najskromniejszej do najwykwintniejszej urządza od 4. marca 
m po cenach znacznie zniżonych F-a PIEPES, Lwów , BOIMÓW 7.
jaj Przy zaknpnie od zł. 20'— każdy otrzyma UPOMINEK. 1016.

i

K. H A R Z S T A R K
WÓW, ULICA B13SMÓW 36. Tel. 49-19. K S*

S K Ł A D  M ETALI.
Blachy m iedziane, mosiężne, alpakowe, atu- g  3 o  
m iniowe, Rnry, Sztaby, Druty, N ity  mia- 
dziane i mosiężne, Cyna angielska i  d o łu - n
towania, O łów  i  Kom pozycja. —  Kupuje ' Jj-Tj
staro m etale i p łac i na jwyższo ceny. 982 ^

W ~ 3 6  Uwaga na Nr. domu g §  p. p

MS Ó D ! 742 M I Ó D !
Prawdziwy pszczelny , do naczynia 

z własnych pasiek . za 1 kg.
Karpacki na grypę,'ka­

szel, płuca i serce .
Upow y-akacjow y na 

żołądek . . . . .
Podolski-hreczany do 
, pieczywa . . . . .  „ 3*—
Miód w tubkach po 1 zł. — Nowość 
miodzie 8 żółtkach „PSZCZOŁA” , — .........
Pszczelarzy Lwów, ul. Kopern ika 1. 20, w  podwórz 
na lew o I  p. Sklep otw arty  od 9 do 1 i  od 8—

zł. 6’— 

_ 4'—

z naczynien 
za 1 kg,

zł. 7.—

,  5 -

,  4 - -  
Piernlkl n<
Spółdzielnu

P r o s ię  pić b e z o b a w y  
leszcze Je d n i filiżan kę ,

to jest kawa Hag, bezko- 
feinowa kawa ziarnista, 

• nieszkodliwa dla serca.
1 Nawet krótko przed spo- 
v czynkiem można pić kawę 
Hag w mocnym naparze 
bez obawy o bezsenność. 
Kawa Hag jest ulubio­
nym napojem wszystkich' 
umysłowo pracujących. 

Żądajcie u swego dostawcy kawy paczkę 
po 100 gr za zl. 2,—  lub po 200 gr za zł. 4,—

K A W A  H A G  T . Z O . P . ,  G D A Ń S K

unw/t H A S  CHRONI'

.sekUPIS

nio m oże m ieć dośw iadczen ia  s ta rsze j  
kobiety .

Jeśli w  rodzinie, mąż tub dzieci są anemiczni, prze­
byli chorobę lub są nerwowi, wtedy zaleca się używać: 

U A E M A T O G E N  U  K O  
który jest skutecznym środkiem krwiotwór­

czym i wzmacniającym.
ją apteki i  drogerje. 532


